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Prenumerata. 


We Lwewie: 
Miesięcz 1 k 80h. (90 et.) 
Kwart. 5k. 40 b. (2 zł 70 ct.) 
Pótr. 19E 60h. (5 zł 40ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie. 

Na prswincji: 

Mies. 2k. 70h (IJ 2} 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Fółrocznie i6 k, (8 zł.) 


Za granicą: 
Mies. 3 kerony (1 zł. 50 ct.) 
Ramar we Lwowie 8 h. (4ct ), 
na prowincji 10 h (5 ct.) 
ma aworcach 12 h. (6 ct.). 
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Stan wyjątkowy w Królestwie zniesiony! 


Stan wyjątkowy w Królestwie Polskiem znie- 
siony ! Wiadomość o tem rozejdzie się radosnem 
echem po wszystkich ziemiach polskich. 

Jeżeli były istotnie podszepty z Berlina, to 
pruska polityka doznała zawodu. Rząd carski prze- 
koneł się, że niebezpiecznem byłoby ulegać wpły- 
wem króla pruskiego i według jego upodobania 
i zamiarów układać stosunek państwa rosyjskiego 
do krajów polskich. Zarazem przekonano się w 
Petersburgu, jak kłamliwe są raporty generał-gu- 
bernatorów warszawskich, Skałłonów i innych biu- 
rokratów, czyhających na to, aby śród rozdraźnie- 
nia sprowokowanej ludności zbierać łaury uśmie- 
rzycieli „powstania polskiego“. 

Do wyjaśnienia sytuacji przyczyniła się prze- 
dewszystkiem rozważna postawa ludności polskiej 
w zaborze rostjskim. Na bezczelny komunikat rzą- 
dowy, wypowiadający walkę narodowi, szydzący 
z jego najświętszych uczuć, odpowiedziano zacho- 
waniem zimnej krwi, spokojem. I okazało się, że 
rzaa, który marzył o zmobiiizowaniu wojsk w celu 
zduszenia buntu Polaków, musiał wysyłać wojska 
pod Sebastopoł dla uśmierzenia zbrojnego roko- 
Szu własnej armji. Pokazało się, że w ziemiach 
rosyjskich panuje anarchja, zamęt piekielny, pod- 
czas gdy w ziemiach polskich tylko objawy nieu- 
giętego w swej rewolucyjneści oporu. 

Powtórę nie powiodło się rządowi roznamięt 
nić przeciw Polsce społeczeństwa rosyjskiego, 
przeciwnie reprezentacje rewolucyjne rosyjskie a 
potem Zjazd ziemców z imponującą jednozgodno 
ścią stanęły w obronie Polski gnębionej i zażądały 
bezwłocznego cofnięcia stanu wojennego. Ten fakt 
będzie brzemienny w następstwa. Przekonał on 
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Nagrobna przędza. 


Oto wyszła na Świat książeczka. Płaczącą 
brzozą wisi po nad słomiany dach chaty, a kolej- 
ką wyżłobionej wozami drożyny prowadzi w dal, 
na której końcu... nieruchoma zaduma wło- 
skiej topoli. 

U dołu napis: „Marja Wysłouchowa — wspo- 
mnienie pozgonne*. 

Nieruchoma, smutna zaduma krajobrazu na 
winiecie tytułowej zapada i w duszę. Coś się w 
niej łamie, jakby wymówką do losu i żałem roz- 
kołysanym na szarej przędzy wspomnień dokoła 
niezapomnianej mogiły. 

Takie oto teraz Świty jasne — tak szeroko, 
tak ogromnie polska ziemia dysze, krwawa tęcza 
nad nią wschodzi, a w tej tęczy kwiat zakwita... 
kwiat wolności. Szumny gwar po lasach chodzi, 
a w tym gwarze wielkie słowa, duże wieści i pieśń 
taka, że pobudzić śpiące może, zakołysać warkocz 
brzozy nieruchomy, ciepłem powiać nad mogiły, 
nad cmentarze — zbudzić martwych pokolenia... 
jasna wolność narodowi i swoboda Polsce świta! 

Takiej pieśni czekały serca, ku niej leci wzrok 
całych pokoleń, wypłakany w smutnem czekaniu. 
Tęsknota w ich duszę się żarła a przy pracy mgli: 
ste płomyki biegały od nieustannej nadziei. 

; Takiej wiosny czekała też całem swem ży- 
ciem i pracą, umiłowaniem i sercem  gorącem... 
Marja Wysłouchowa. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i 


społeczeństwo polskie, że należy rozróżniać rząa! 


Lwów, Niedziela dnia 3. Grudnia 1905. 


KURJER LW 
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Właścicieler Henryk Rewakowicz i Spółka. 


Kalendarz myśliwski. 

(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszee, 

koguty, kuropatwy, Gzikie gołębie, dropie, pard- 
wy. ptactwo wodne i błotne. 


REDAKCJĄ, ADMINISTRACJĄ 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chcrążczyzna 
L 10. Telefonu Nr. 584. 
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świął o godzinie 7'/2° rano. 


Rok XXIII. 
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Ogłoszenia. 
Zwyczajne ogłoszawia: wa 
l ag wiersz peiitowy miis 
jego miejsce 20 b. (19 «tj 
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Nadesłane: za jeden wierez 
petitowy aibo jego miejsce 
60 h (30 ct.) 


Doniesienia o ślukach, ze- 

ręczynach 1 inne prywa- 

tre wiadomości po kronice 

jeden wiarm i koromz 
(50 et.) 


Rękopisów uż8 STR 
ca się. 
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Wolno polować na kozły | wsekód słońca o 7 PEISA 


Zachód słońca o 4 g. C0 m. 
| Baromatr. 782 Pogoda. 
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carski i jego siepaczy od dzisiejszego narodu |; zagadnienia te traktowali raczej społecznie, niż po- 


rosyjskiego. 3 É 
Przekazanie Dumie państwowej uregulowania 


litycznie. Walczyli z ludnością polską o prawa ję- 
zykowe, o litnanizację kościoła, z rządem zaś o 


stosunku Polaków do Rosji wprowadza spór na: |swój alfabet. Gdy jedno i drugie uzyskali w stop- 


rodowy przed właściwe forum. Daną jest możność 


niu większym, lub mniejszym, akcja ich uległa pe- 


paktowania narodu z narodem z wykluczeniem | wqemu osłabieniu. Całem państwem wstrząsał ruch 


pośrednictwa rządu zaborczego. Takie rokowania | polityczny, politykowała Finlandia. 


politykował 


i kompromisy mogą doprowadzić do porozumie: | Kaukaz, politykowało Królestwo Polskie; jedna 


nia, które leży w interesie obu stron. 

Jeżeli więc zarejestrujemy bodaj pobieżnie 
najważniejsze momenty 
ogłoszeniu stanu wojennego, 


Litwa żądań swych politycznych sformułować nie 
umiała, czy nie chciała. Obecnie następuje pod 


rozwoju wypadków PO|tym względem zmiana. Litwini przedłożyli Wittemu 
musimy uznać, ZEjswoje żądania. Domagają sie 


autonomii dla Litwy 


ten krótkotrwały stan wojenny nie tylko nie przy: | historycznej z sejmem w Wilnie, oraz zaokrąglenia 


niósł szkody sprawie narodowej, 
nam znakomite korzyści. 

Po raz drugi zawstydzić się i „kajać” ze 
skruchą muszą te złowróżbne puszczyki galicyjskie, 


które za każiem chwilowem niepowodzeniem W|na gubernia 
walce o wolność narodu zaczynają lamenty na | objaw sporu 
rewolucją poiską i przestrzegają przed zbyt Śmia- | koiwiek wątpimy, 


łemi żądaniami. 

Po raz drugi przychodzi nam podnieść z wiel- 
ką radością, że akcja w Królestwie. Polskiem, któ- 
ra sferom konserwatywnym w 


ale owszem dał | granic kraju przez przyłączenie gubernji suwalskiej; 


naieżącej obecnie do Królestwa Polskiego. nic na- 
tomiast nie wspominając, czy w jakim razie ma 
być z Litwy wyłączona a do Królestwa przyłączo- 
grodzieńska. Jest to zarazem pierwszy 
granicznego, objaw znamienny, acz- 
czy będzie płodny obecnie w sku- 
tki. Dotąd bowiem wszystkie ludy, wchodzące w 
skład państwa rosyjskiego, toczyły tylko dyskusję 
wolnościową z przedstawicielami narodowości ro- 


Galicji wydawała | syjskiej; obecnie zaczynają dyskusję toczyć także 


się szaloną i lekkomyślną, była należycie ob | między sobą. Właściwie wyrażenie to, że zaczyna- 


myślaną. 
To nam daje otuchę, że i nadał bracia nasi 
za kordonem będą umieli sami wybrać drogi 


ją dyskusję toczyć między sobą, «nie jest Ścisłe, 
gdyż Litwini z żądaniem zaokrąglenia kraju nie 


do | zwrócili się do Polaków, lecz do rządu, O ile nam 


wyzwolenia narodu i nie potrzebują pod tym| bowiem wiadomo, nie było na ten temat żadnych 


względem admonicji prasy galicyjskiej. 


Ruch litewski. 


Jesteśmy pod świeżem wrażeniem memorjału, 
wręczonego Wittemu przez Litwinów. Jest to wła- 
ściwie pierwsza polityczna enuncjacja działaczy li- 
tewskich. Dotąd bowiem zajmowali się głównie i 
niemal jedynie zagadnie 
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rza błysła nad Polską, ziszczają się całega Jej życla 
marzenia: Warszawa walczy, Warszawa grzmi jak 
pani przemożna, ludu polskiego stolica, nad War- 
szawą się sztandar pracy i sztandat narodu unosi. 

Poszła od nas pracownica serdeczna na plon 
przyszłości skrzętna, a otóż i przyszłość, którą sny 
śniły w Łolu i smutkach: Litwa ojczystą mową 
przemawia, słońce żmudzkim krzyżom przyświeca, 
a zorza promienna nad domem śp. Wysłouchowej 
rodzinnym, nad braćmi, nad ziemią kochaną. 

Nie danem było pracownicy dożyć dnia, dla 
którego samej nadziei, całe swe życie poniosła w 
znoju, ofierze i prześladowaniu... 

Nie masz Marji Wysłouchowej, a oto już 
sursum corda dusz rozpiera i blaskiem je szcze- 
Ścia zapala. 

Takie teraz Świty jasne... a nad grobem a nad 
ciemnym brzoza płacze, nić się wspomnień wije 
i zaduma czarna żalem wielkim i westchnie- 
niem staje... 

Takie teraz Świty jasne... 

Książeczka poświęcona cieniom Śp. Marji Wy- 
słouchowej wyszła „staraniem komitetu*. Tak gło- 
si napis na karcie tytułowej, chociaż staranie to 
ugraniczyło się wyłącznie na techniczną jej, dru- 
karską, wydawniczą stronę — sama treść bowiem 
należy niepodzielnie do tych szerokich kół nasze- 
go społeczeństwa, kióre w chwili zgonu nieodża- 
łowanej działaczki narodowej, uwiły nad jej gro- 
bem szarą przędzę dobrego wspomnienia. 

Zadaniem komitetu było tylko zebrać ową 
przędzę nagrobną i puścić ją w Świat, a głównie 


niami czysto narodowemi ! 


Nie masz Jej między nami — a oto już ZO- 


pertraktacji z partjami polskiemi. Gdybyśmy tedy 
memorjał Litwinów mieli wziąć za prostą polity- 
czną enuncjację, zdziałaną urbi eż orbi, to za miej- 
sce właściwe do jej rozgłoszenia nie możemy ża- 
dną miarą uważać kancelarji pana Wittego i pras 
drukarskich „Gońca Rządowego“. Pan Witte nie 
może być uważany dziś za rozjemcę w sporze gra- 
nicznym, nie jest bowiem etnologiem, tylko mini_ 
strem. Kwestja wyrównywania granic, gwałconycy 
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między tych, których śp. Marja Wysłouchowa naje 
bardziej ukochała... między lud wiejski i pracowni- 
ków na niwie narodowego odrodzenia. 

Tak powstała książeczka pi. „Marja Wysłou- 
chowa — wspomnienie pozgonne*. 

Znajdzie w niej chętny czytelnik zebrane w 
jedną całość te myśli i uczucia, które wywołał 
przedwczesny zgon redaktorki „Zorzy*. Wypowie- 
dział te uczucia pięknem słowem wstępnem Wła- 
dysław Orkan i pięknym wierszem : 


„Odeszła w mrok... pozostawiając za sobą, 
„Jako zagasłe słońce na jeziorze, 
„Smugę świetlistą, 
„Dusze smutne i serca przejęte żałobą, 
„Patrzące w Jej zagasłe życie, jako w zorzę, 
„W tarcz słońca czystą... 


Opis pogrzebu, liczne a różnorakie objawy 
żałoby, wspomnienia pośmiertne, pomieszczone we 
wszystkich prawie pismach polskich, zebrane ra- 
zem w niewielkiej książce, utworzyły wzruszający 
obraz zespolenia się różnych stron, różnych kie- 
runków myśli, różnych zapatrywań w oddaniu czci 
i wspomnienia dobrego Tej, która w zamian za 
pracę całego życia i goryczy, niczego nie pragnęła, 
iak tylko.. dobrego wspomnienia rodaków. 

Jest tem dobrem wspomnieniem niniejsze 
dzielko. Czytając te karty podyktowane Świeżem 
wrażeniem straty, bolem i żałobą na wieść o zgo- 
nie, ma się takie uczucie, jakoby cała publicysty- 
ka polska pochyliła na raz swe czoła przed za- 
sługą, która wszystkim jest jednaka, jedną. gorącą, 
promienną wartością unosi się po nad walczące 
obozy, sporujące myśli, rozbieżne kierunki prze- 
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przez rządy zaborcze, ustanawianych przez władze 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905, 


złożony z przedstawicieli stederowanych narodów 


administracyjne etc. jest kwestją zawiłą, tyczy nie-li krajów. 


tylko Litwinów, ale i Polaków, nietylko Polaków, 
ale ewentualnie także Rusinów. W tym wypadku 


istotnie działacze litewscy mogli byli spojrzeć najiuż nietylko 


ziemców jako na wzór godny naśladowania; ziem- 
cy zapraszali na swoje zjazdy Polaków, porozu- 
miewali się z nimi w kwestjach wspólnych a czy 
to porozumienie wydało rezuliaty w całej pełni, 


W dniach 22—24 kwietnia odbył się zjazd 
litewsko-polsko białoruski, w którym wzięły udział 
iednostki, ale różne organizacje i 
kluby polityczne, jak klub -*irredentystów, klub 
rzemieślników, klub kobiecy. Białorusini mieli 
przedstawicieli z Wiloa, z Mińska, z  Lidzkiego; 
Litwini z Wilna, z Mińska, z” Szawel, Telsz. Po- 


czy tylko w pewnej części, wszelako droga była|doja; Polacy z Mińska i z Mohylewszczyzny. Zy- 


obrana właściwie, interesowani weszli ze sobą w 
. kontakt bezpośredni a nie zwracali się ze swemi 
pretensjami do kategorji tak zwanych osób trzecich. 
Że zaś kwestja wyrównania granic ma znaczenie 
doniosłe i nie może być przez masy traktowana 
chłodno, przeto krok działaczy litewskich nie po- 
siadał tego politycznego taktu, który ma podobne 
przedsięwzięcia wzmacniać powszechną sympatją. 
A dziś, gdy ważą się na szalach historycznych za- 
gadnienia pierwszorzędne, gdy Szczerość, dobra 
wola, wzajemna ufność etc. są podstawow,mi 
czynnikami porozumienia, trzeba być bardzo ostro- 
żnym i taktownym w wyborze środków. 

Kiedy w marcu b. r. znalazłem się w stolicy 
historycznej Litwy i kieay na licznych wiecach 
mogłem się dokładnie zorjentować w panującej 
atmosferze, uderzyło mni jedno. Zz: strony Pola 
ków nikt już nie wdawał się w spory, czy naród 
litewski posiada prawo do samojstności, czy nie, 
czy gente równa się natione. Powaga chwili, 
konieczność boju z caratem na Śmierć i życie, 
konieczność współdążenia, niezbędna zgoda zrze- 
szonych żywiołów, wszystko to sprawiło. że Poja- 
cy wileńscy, element politycznie najwięcej tam doj- 
rzały, zaniechali wszelkich waśni, nie wytaczali 


sporów. Działało to na Litwinów jak niespodztan. | Września, zwłaszcza zaś ten ostatni, 


zu;ących nie wydawać. 


dzi byli także na ten zjazd wezwani, ale nie przy- 
byli z nieznanych bliżej- powodów. Wobec tego 
postanowiono, ponieważ w dodatku prowincja 
była słabo reprezentowana, stać na stanowisku 
informacyjnem i dyskusyjnem a uchwał obowią- 
W dziedzinie politycznej 
stawiono wniosek: żądamy dia Litwy autonomii 
politycznej z osebnym sejmem prawodawczo- 
administracyjnym, nie określając granic 
terytorjum ziem, które do Litwy autono 
micznej zostaną wkłuczone. Pomijamy mae wnio- 
ski i przechodzimy do zjazdu następnego, który 
się odbył w dniach 19—21 meja b. r. przy 
współudziaie Polaków, Litwinów, Białorusinów 
i Zydów. Główna rezolucja tego zjazdu brzmi: 
„Stosunek tak Litwy jak i Białorusi do całości 
państwa i wzajem do sizbie poszczególnych jed- 
nosiek autonomicznych, jeżeli takowe będą, zo- 
stanie określony na konstytuancie, zwołanej do 
Wilna w osobie przedstawiciel: | ludności zamie- 
szkałej na Liiwie i Bratorus: na zasadzie głosowa- 
nia powszechnego, tajnego,“ równego i bezpośred- 
niego”. -=~ Sta e l - 

Do tych zjazdów należą jeszcze protokoły 
dwóch zjazdów kobiecych z d. 15. lipca i 25. 
gdyż na nim 


Obchód ku czci powstania listopadowego 
urządza dla czytelń bezpłatnych Koło pań T. S. L. 
dziś o g. 4 popoł. w szkole im. Staszica przy ul. 
Skarbkowskiej. 


We Lwowie. 


— Udającym naiwnych. Co innego anonsy i 
rubryka „Nadesłane“, za które redakcja na siebie nie 
bierze adpowiedzialności, aco innego zalecanie w imie- 
niu redakcji. Tu jest gruba różnica! — Redakcja „Słowa 
Polskiego" chyba nie jest tak naiwną, ażeby tej róż- 
nicy nie rozumiała. Niktby też jej za złe nie wziął, 
gdyby w anonsach pomieściła okólnik „Wicikich Kar- 
tuzów“, ale tu mamy najbezczelniejsze zalecanie, wy- 
powiedziane w tych słowach: „Do dzisiejszego nume- 
ru naszego pisma dołączamy okólnik wygnanych z 
Francji Ojców  Kartuzów, na który zwracamy uwagę 
wszystkich*. Nie jest to więc anons, ale wprost zaleca- 
nie. W tem leży różnica pomiędzy anonsem win dal- 
matyńskich a zalecaniem likierów fabryki świątobliwych 
„Ojców Kartuzów“. Co do amatora likierów, kores- 
pondenta.„Słowa Polskiego“, którego zgorszyły ma- 
teracz Bergera, io pytam, dlaczego on m lczy, gdy czy- 
ta sto razy bardziej gorszące feljetuny „Słowa Pol- 
skiego", a wszakże i reklama P. B. pomieszczoną by- 
ła w anonsach, a nie jak feljetony „S. P.“ w łamach 
samego czasopisma, Gdyby amator ów rzadziej zaglą- 
dał do fabrykarów  „Pó-es Chartreuse“, gościnnie mu 
prezentowanych, to możeby potrafił także znaleźć ró 
żnicę pomiędzy zgorszeniem jednem a drugiem, a i 
redakcja „Słowa Polskiego“, gdyby nie miała przynę- 
ty „w tym sławnym na całym Świecie* (bo nie tylko 
na ziemi, ale i na niebie) speciale, fabrykowanym 
„przez jedynych posiadaczy tajemnej recepty*, (pra- 
wdopodobnie ze sier nadprzyrodzonych pochodzącej), - 
jtoby wiedziała, że anons o winach dalmatyńskich nie 


ka; nie byli na nią przygotowani, usuwali się od|Ob2cny związek ¿kobiet iitewskich wypowiedział jiest ich zalecaniem ze strony redakcji, jak nie jest za- 
wieców pod lada pozorami, trzeba ich było nie |S€ za ustrojem federacyjnym 1 konstytuanią w 


mal gwałtem ściągać na salę obradną. Zastrzegali 
się, że dla nich nie wybiła jeszcze godzina, źe ta 
godzina wybije a względem różnych politycznych 
propozycji współakcji zachowywali się biernie. 


Widać było, że ich polityka znajduje się jeszcze 


w fazie ideologji, że jej realnie trakiować nie mo: |g"anic kraju. 


gą, czy nie chcą. r 

W dalszym ciągu naszych rozumowań oprzyj- 
my się na dokumentach, które w tym wypadku 
będą się składały z protokołów zjazdów. 

W marcu b. r. odbył się w Wilnie ziazd dzia- 
łaczy litewskich, którzy między inaymi postano- 
wili: żądać niezwłocznego zwołania konstytuanty 
dla całego państwa rosyjskiego w Petersburgu i 
osobno dla Litwy  „etnograficznej" w Wilnie, 
wybranej na podstawie powszechnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego głosowania, a za pod- 


Wilnie. 

Wszelkie inue wiece i zjazdy poisko litewskie, 
jaxie się odbyły latem, stały na stanowisku po- 
wyższem. Na żadnym też nie poruszono a przy” 
najmniej protokolarnie nie ujęto kwestji regulacji 

Tak samo, o ile nam wiadomo, sprawa ta nie 
byia przedmiotem dyskusji w prasie perjodycznej. 
Nie bylibyśmy nawet może wiedzieli, że działacze 
litewscy wystąpili z nią do p. Wittego, gdyby nie 
to, że ten w czasach ostatnich zaczął səm publi- 
kować przedkładane mu żądania. 

A zatem krok działzczy litewskich jest bezwa- 
runkowo politycznie niewłaściwy i wymaga z na 
szej strony protestu. Nie chcemy przez to po- 
wiedzieć, że z góry przesądzamy sprawę, że zaj- 
rnujemy takie lub inne stanowisko, bynajmniej. Są- 


j lecaniem anons o mieszkaniu. Przewrotność na nic tu 
‘się nie zda i mydlenie oczu wykrętem nie pomoże. Ka- 
jżdy zrozumie, że zalecanie w dziale redakcyjnym likie- 
rów „wielkich kartuzów” jest zdrożnością, za którą 
odpokutować trzeba. ~% Dr. B. Dybowski, 


— Nowe gmachy szkolne we Lwowie. Oneg- 
daj odbyła się nadzw. sesja magistratu w sprawie bu- 
dowy nowych gmachów na pomieszczenie szkół miej 
skich. Magistrat znaczną większością głosów zaznaczył 
potrzebę konieczną podjęcia w jak najkrótszym czasie 
budowy siedmiu własnych gmachów szkolnych gminy. 
Z tych trzy miałyby być rozpoczęte z wiosną r. 1906, 
cztery zaś w r. 1907, tak, ażeby wszystkie gmachy 
mogły być oddane do użytku najdalej w jesieni roku 
1908. Na budowę wraz z zakupnem gruntów potrze- 
bny jest fundusz w kwocie 2 i pół miljona koron, na 
które zostałaby zaciągnięta pożyczka. Jeśli Rada miej- 
ska wnioski magistratu w kierunku zasadniczym za- 


stawę urządzenia politycznego Litwy Etno graficznej dzimy tylko, iż ominięcie najbliżej interesowanych |twierdzi, magistrat bez zwłoki poczyni starania o od- 
uważali: autonomię jej z sejmem w Wilnie, zwo-|4 udanie się wprosi z podobną deklaracją do rzą-|powiednie grunty, o ile własne nie wystarczą, oraz 


łanym na powyższej zasadzie wyborczej bez róż- 

nicy narodowości, wyznania i płci - Litwa auto 

nomiczna ma wejść w skład federacji wszystkich 

narodów i krajów, składających teraźniejsze 

państwo rosyjskie. Ích wzajemne stosunki, pra- 

wa i obowiązki, wyjaśni i określi parlament, 
mw 


konań. | dlatego właśnie „staranie komitetu", któ 
ry zebrał te wszystkie objawy w jedną książkę, 


było pracą owocną, bo jej wynikiem jest szczery ; 


pietyzm dla życia i zasług zmarłej, a dla żywych 
pouczenie, że raz wybrana, wytrwała i konsek- 


du rosyjskiego jest krokiem faiszywym, który Po. 
laków musi razić. Polacy bowiem nic mogą się w 
nim dopztrzeć tego aktu braterstwa, jaki. winien 
cechować rewolucjonistów. Rządu dziś nie uznaje 
żadne szanujące się polityczne stronnictwo, ludy 


przez carat gnębione postanowiły porozumiewać | 


się same ze sobą, p. Witte nie jest dla nich żadną 
instancją a tem bardziej nie jest nią w kwestjach 
spornych. Powinniśmy działaczom litewskim przy- 
pomnieć, że Polacy Królestwa Polskiego w kwe- 
stji żydowskiej Żydów np. nie omijali i p. Witte- 
mu żadnych nie czynili propozycji colia parte. 
Przeciwnie, starali się wejść z Żydami. w kontakt 


wentna praca, do tego wielką miłością i niczem bezpośredni. Wyjątek stanowiła tylko partia ugo- 
innem jak tylko miłością opromieniona, wyżłobi;dowa, ale ona nietylko w sprawie żydowskiej, lecz 
na zaniedbanych drogach narodowego życia trwa. jtakże w sprawach innych klas spolecznych, niż ta, 
łe ślady. ` ido ktorej należy, wchodziła w bezpośrednie zet- 

Wspomnienie pozgonne śp. Marji Wysłoucho-|knięcie z rządem i tylko z rządem, czyniąc jedy- 
wej wyszło właśnie w chwili, kiedy praca nadjnie wyjątek dla narodowej demokracji. Wątpimy 
ludem, w której Ona za życia spotykała tyle podej- jednak, czy działacze litewscy chcą stać na wyso 
rzeń, tyle przeszkód, stała się dziś ogólnie obo-jkOŚci metod warszawskiej ugody i narodowej de- 
wiązującem przykazaniem narodowem. Jeżeli prze- | mokracji. Bylibyśmy tedy bardz radzi, gdyby ci 


to dziełko to dorzucić może jaki kwiat na nieza- 
pomnianą mogiłę, to tylko ten jeden, że powie 
każdemu, iż śp. Marja Wysłouchowa do przykaza- 
nia tego narodowego szła jedna z pierwszych, w 
pierwszym szeregu i nieząchwianie, że wierzyła 
w ten czas, kiedy inni wiary nie mieli jeszcze i że 
nie danem -jej było niestety zobaczyć wielkiego 
świtu swojej idei. 

Hej by też „Zorza* dzisiaj pławiła się w bla- 
skach tego Świtu, który nad Polską wstaje — toż- 
by SĄ ak rwała z niego promyki i niosła nad 
chaty Sląska zwątpione, nad szarzyznę doli chłopa 
galicyjskiego ! 

Takie teraz świty jasne, a oczu nie masz tych, 
co je tęsknie w chwilach czarnych wyczuwały... 

Fr. Jaworski, 


działacze teraz wystąpili z jakiem wyjaśnieniem, 
gdyż dalsze milczenie nie przyczyniłoby się bynaj- 
mniej do zatarcia przykrego wrażenia, jakie nieza- 
wodnie ogół poiski odniósł a nawet ci, którzy 
dotąd okazywali działaczom litewskim najżywszą 
sympatję. 

Andrzej Niemojecski, 


KRONIKA. 


Rocznica listopadowa. We wtorek 5. bm. o g. 
10 rano w kościele archikatedralnym we Lwowie, od- 
będzie się żałobne nabożeństwo za śp. obrońców nie- 
podległości Ojczyzny z r. 1831, na które członkowie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników powsta- 
ria polskiego z r. 1863/4 r. zapraszają rodaków. 


;przystąpi do rychłego wypracowania szczegółowych 
planów budowy pierwszych trzech gmachów. 


— Krajowy wiec ruskich chłopów zwołuje 
na niedzielę 3. bm. do Lwowa rusko-ukraińska partja 
radykalna. Wiec odbędzie się w sali Danka, o g. 1. 
w południe. Celem wiecu jest omówienie reformy wy- 
l borczej i wysłuchanie zdania chłopskich delegatów co 
do tej kwestji. Równocześnie odbędą się na przed- 
mieściach grodeckiem, łyczakowskiem i żóżkiewskiem 
wiece rusk:ch lwowskich mieszczan w tej samej sprawie. 

— Nabożeństwo żałobne za zmarłych człon 
ków stowarzyszenia bratniej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Wspólność" we Lwowie odbędzie się 
w poniedziałek 4. bm. w kościele OO. Bernardynów 
o godz. 10 rano, a nabożeństwo dziękczynne w rocz- 
nicę założenia tegoż stowarzyszenia w piątek 8. bm. 
o £. 9 rano. l 

— Posiedzenie Rady szkolnej odbyło się 
wczuraj pod przewodnictwem namiestnika. Omawiano 
pa niem sprawy demonstracji uczniów |. szkoły real- 
nej we Lwowie. Podług jednego z pism Rada szkolna 
uznała, że przeciw złamaniu karności należy wystąpić 
energicznie. Postanowiono podobno nie przyjąć tych 
uczniów, którzy występowa i brutalnie przeciw nauczy- 
cieiom, Uwzględnić mają dotychczasowe zachowanie 
sių poszczególnych uczniów. Wyrażamy nadzieję, że na- 
stąpią tylko kary łagodne dyscyplinarne. Usunięcie z za- 
kladu byłoby karą zanadto dotkliwą dla uczniów — a 
przedewszystkiem dla rodziców dotkniętych nieprzyję- 
ciem do zakładu ich synów. 

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś prof. Zakrzewski: O gazach (z doświadcz), 
Sala gimnast. szkoły kolejowej (Dojazd do dworca), 
Pocz. o g. 5'4. — Prof. Nusbaum: Z współczes- 
nych zagadnień biologji (z demonstr.). Zakład fizyczny 
uniw. Długosza 8, Pecz. o g. 6'/. 

— Cztery końskie jatki. Prócz jatek końskich 
w ul. Grodzickich i Gródeckiej, otworzona we czwar- 
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tek takie same jatki w ul. Żółkiewskiej, od wczoraj 
zaś otwarto czwarte przy ul. Akademickiej. 
— Awantura w trafice. Onegdaj w południe 


w trafice Altnanna w pasażu Mikolasza kupował |cztowego Warszawa je 


słuch. politechn. Tadeusz N. markę i wręczył Altma- 
nnowi banknot 10 k. Ponieważ trafikant nie mógł w 
tej chwili wydać z banknotu, bo nie miał drobnych, 
zgodził się p. N. na pozostawienie banknotu i ode- 
branie pieniędzy później. Gdy po pewnym czasie zgło” 
sił się p. N. nie otrzymał reszty i Altman w posób 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905. _ 


przeto przybyła do Warszawy w ciągu środy kores- 
pondencja nie została sortowana, a tem samem wyda- 
wana publiczności. Wobec strajku telegraficznego i po- 
st więc zupełnie odcięta od 
świata. ata G = o s m | 
W rozmowie ze współpracuwnikieim „Birż. Wied.“ 
naczelnik poczt i telegrafów Sewastjanow oświadczył, 
że dla życia przemysłowego bezrobocie poczt i tele- 
grafów będzie ciosem niezaprzeczonym. 
— Obecnie — powiedział Sewastjanow — wysyła 


niegrzeczny odezwał się do niego, powstała sprzeczka. |Się codziennie w całem państwie zapomocą telegr. fu 
Na słowa Altmanaa stul pan pysk“, otrzymał on 900.000 wyrazów, w razie bezrobocia moglibyśmy 


od p. N. policzek, a gdy Altmann porwał się na wysłać co najwyżej 1000 słów, tj. obsłużylibyśmy nie 


siępnie na p. N. z laską, ten ostatni uderzył trafikanta į WSZystkie nawet instytucje rządowe. 


swoją laską w głowę i zranił go lekko. Awantura o- 
parła się o policję a skończy się w sąd+ie. 

— Kradzież wina. Zamieszkałemu w sąsiedz- 
twie inspekcji policji, przy ul. Kołłątaja l. 7 p. Igi. 
Rusmannowi skradziono onegdaj wieczór z piwnicy o- 
koło 200 flaszek wina wart. 1.400 k. 

— Napad na przekupkę. Jakiś drab przystą- 
pit onegdaj na ul. Żółkiewskiej do straganu przekupki 


Marji Dobrzańskiej i bez żadnego powodu uderzył ją|płacono po 75 kopiejek tj. 1 kor. 87 gr., czyli po 62 


twardem tępeim narzędziem w głowę, raniąc ją lekko. 
Napastnik uciekł. 


4 dzielnie zakordonawy ch. 


~ Z Warszawy donoszą, że wiele firm wię- 
kszych postanowiło wspierać swych stałych kupców, 
którzy ucierpieli z powodu pogromów. Posyłają na 
kredyt towary i pożyczają pieniędzy, żeby mogli zno- 
wu zacząć handel. Firmy te starają się, żeby inni hur 
townicy tutejsi to samo uczynili. Niektórzy posłali już 
swojej klienteli po 200—300 rubli. 

Wypuszczono z więzienia p. Kocha, właściciela 
domu przy ulicy Wolskiej, skąd padła bomba na patroi 
kozacki. Śledztwo sądowe wykazało bowiem, że bom- 
ba nie mogła być rzuconą z tego domu z IV. piętra, 
Skutkiem tego cofnięto konfiskatę tego domu na rzecz 
skarbu i usunięto zakwaterowane tam wojsko. - 

Pisma warszawskie donoszą: Krążą pogłoski, że 
hr. Witte zamierza udać się do Warszawy i do kilku 
innych miast Królestwa Polskiego. Pogłoskę tę poda 
ią „Kijewskije Otkliki*, nadmieniając, że podróż ta, 
jeżeli przyjdzie do skutku, będzie miała na celu zała- 
godzenie kwestji, związanych z chwilą bieżącą. 

Pobudką do strajku telegraficzno-pocztowego było 
zarządzenie ministra Durnowo, zwrócone przeciwko 
związkowi urzędników pocztowo-telegr., jakoteż are 
sztowanie kilkunastu czionków związku. Wskutek tych 
aresztowań inni uczestnicy wysłali depeszę do hr. Wit- 
tego z żądaniem natychmiastowego uwolnienia areszto 
wanych, grożąc, że jeśli to żądanie nie będzie wyko 
nane w ciągu 12 godzin, to nastąpi strajk ogólny. Po- 
nieważ hr. Witte zamiast żądanej odpowiedzi, wysłał 
p. Sebastjanowa, głównego naczelnika poczt i telegra 
fu, przeto o godz. 6 stanęły telegrafy i poczty w Mo 
skwie i Petersburgu i we wszystkich większych mia- 
stach Rosji. W Warszawie pierwszą oznaką zapowia 
danego strajku było przerwanie telegrafu z Moskwą 
we wtorek około g. 4. Po godzinnej przerwie Moskwa 
zaczęła się odzywać, ale tym razem na jednym tylko 
drucie. Zupełnie przerwały łączność przed g. 9 wie- 
czorem miasta: Wilno, Kijów, Odessa i Rostow nad 
Donem. Petersburska linja telegraficzna działała na je- 
dnym drucie. Sygnalizowano stamtąd, że obsługują 
stację saperzy. Przez całą środę od godz. 10 rano do 
godz. 4 popołudniu stacja Warszawa nie wysłała ani 
jednej depeszy, gdyż żadna ze stacji, nawet w Peters- 
burgu, na sygnał nie odpowiadała. Saperzy, którzy w 
liczbie 25 stanęli przy aparatach, również nie mogli 
wysłać ani jednej depeszy. Skutkiem tego nawet de- 
pesze sztabu warszawskiego do ministerstwa wojny 
nie mogły odejść. Ponieważ na stacji Warszawa za- 
strajkowali nietylko wszyscy niemal urzędnicy, ale i 
woźni, przeto do godz. 4 stół w ekspedycji telegrafu 
był zapełniony depeszami na Warszawę, których nie 
było komu roznieść. 

W nocy na środę strajk teiegrafistów rozszerzył 
się i na instytucje pocztowe w Warszawie, mianowicie 
objął centr. kantor pocztowy przy placu Wareckim, 
oraz filje miejskie. Do południa zajęcia w pojedyn- 
czych wydziałach szły kulawo, w miarę zbliżania się 
zmierzchu biura pustoszały i o godz. 7 wiecz. nie by- 
ło już w nich nikogo, wojsko zaś obsadziło bramy i 
do gmachu pocztowego nie dopuszczano już publicz- 
ności. Dzienniki ranne wysłano z Warszawy, lecz po 
obiedmie pozostały w ekspedycji gazet, lub też wcale 
ich do ekspedycji nie dostawiono. Ponieważ niema 


Do „Dzien. Pozn.“ donoszą: „SKałłon będzie od- 
wołany, a generał gubernatorem zostanie Światopełk- 
Mirski z władzą określoną przez nową ustawę, którą 
się opracowuje, a w której między innemi jest włożo- 
na na generał-gubernatorów odpowiedzialność za wszel- 
kie nadużycia władzy. A 

Panuje tu od dłuższego czasu wielka drożyzna, 
1) Chleb przed strajkiem kosztował funt 5 gr., obecnie 
25 gr., a były już dni, w których 3 funtowe bochenki 


gr. przeszło, a trzeba pamiętać, że nasze funty mniej- 
sze od waszych. : a ARNE 


2) Mięso przed strajkiem obecnie 
wołowina 331% gr. 4514 gr. 
cielęcina 38% gr. 61 gr. 
wieprzow. 48 gr. 177 gr. 
polędwica 43 gr. 84 gr. 


3) Węgiel korzec, tj. 6 pudów czyli 100 kiio 
przedtem 2 kor. 88 gr., obecnie 7 kor. 20 gr., a co 
gorsza dostać go nie można. 

4) Taki drobny produkt jak cytryna z 10 groszy 
podskoczyła w cenie na 25 gr. 

5) Nafta podniosła się o 609/, w cenie. 

Zauważyć się daje liczna emigracja żydów rosyj- 
skich, którzy przybyłi tu przed kilkunastu laty po wy 
pędzeniu ich z Moskwy i innych miast rosyjskich, 
obecnie opuszczają Warszawę i wyjeżdżają do Wilna, 
Kowna, wogóle na Litwę. a nawet w głąb carstwa. 

W nocy rozstrzelano w cytadeli 3 szeregowców 
artylerii". 

W Ostrołęce żołnierze pułku dragonów spa- 
lili koszary, obiwszy przytem srodze pułkownika. Spro- 
wadzono do uśmierzenia buntu piechotę . 

W koszarach artylerji na Koszykach wybu- 
chły groźne rozruchy. Żołnierze wyrzucili z okna I. 
piętra na bruk wachmistrza, który odniósł: ciężkie 
obrażenia, Sprowadzono piechotę, która internuje woj- 
sko w koszarach, dokoła obstawionych oddziałami 
wojskowymi. — Bunt ten ma związek z niedawnym 
podobnym w Rembertowie. Żołnierze są okra- 
dani i oszukiwani przez wachmistrzów, zarządzających 
menaźą. Domagają się ich wydalenia a następnie pod- 
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my wyborczej. Po Dzieduszyckim zabrał głos minister 
Piętak i wskazał na świeże wypadki w Rosji, oraz na 
wrzenie umysłów w Królestwie Polskiem. Mądry i 
przezorny rząd—mówił p. Piętak—nie czeka na rewo- 
lucję, lecz licząc się się z uświadomioną ludnością, po- 
wołuje ją do współpracownictwa. W Rosji inteligencja 
i robotnicy wspólnie wywalczyli konstytucję i Dumę, 
lecz tam inteligencja nie porzuciła robotników, ale po- 
wiedziała co nich: Pójdźmy razem! Oprócz stronni- 
ctwa demokratycznego, do którego należy, a które 
dąży do rozszerzenia prawa wyborczego na warstwy, 
tego prawa pozbawione, także inne stronnictwa przyj- 
dą niebawem do przekonania, że rząd postępuje roz- 
sądnie, licząc się z usposobieniem ludności i że woii 
ustąpienie dobrowolne, aniżeli pod przymusem. Hr. 
Dzieduszycki woła: „Rząd sam zorganizował u nas po- 
chody demonstracyjne 28. listopada.“ Dr. Piętak: „A 
więc i krwawe rozruchy w Pradze zorganizował rząd?“ 
Hr. Dzieduszycki: „Ja wiem o tem wszystkiem le- 
piej od pana!*. (Wesołość), -> : 
 Depuiacja certyfikatystów. Z Wiednia do- 
noszą: W parlamencie ziawiła się deputacja zjedno- 
czenia wojskowych certyfikatystów, prosząc członków 
komisji budżetowej o poparcie ich żądań co do po- 
prawy bytu materjalnego. Deputacja zjawiła się na- 
stępnie u kierownika ministerstwa handlu, który zapo- 
wiedział, że już w najbliższych dniach odnośne prze 
dłożenie wniesionem zostanie do izby posłów. 


Osobiste. 


* Z uniwersytetu. P. Karol Zieliński, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na tutejszym uniwersytecie sto- 
pień doktora praw. 


* Mianowania. Kierownik ministerstwa . kolei 
żelaznych zamianował wicesekretarzy ministerjalnych ; 
dr. Zygm. Byka, dr. Jerzego Lenie Youngę i dr. Ant. 
Janiczka, sekretarzami minist. w minist. kolei żelazn. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano- 
wał notarjuszami kandydatów notarjalnych Władysława 
Haitlingera w Krakowie dla Zakliczyna i Tadeusza Sta- 
nisza w Rzeszowie dla Głogowa.  - a aż 


* Z kolei państwowych. W dyrekcji kole! 
państw. w Stanisławowie przeniesieni zostali: rewident 
Sam. Krausz z warsztatów do oddziału 6 dyrekcji 
w Stanisławowie ; adjunkt Wilh, Kramer z magazynu 
materjałów do oddziału 8 dyrekcji w Stanisławowie ; 
asystenci Michał Dutka z Chrypłina do oddziału 7 dy- 
rekcjj w Stanisławowie i Jan Strohal ze stacji Stam. 
sławów do oddziału 7 w dyrekcji; aspiranci: Michał 
Jastrzębski z oddziału 4 dyrekcji do warsztatów w Sta- 
nisław:'wie, a Jozef Jasiński z Korszowa, do magazy- 
nu materjałów w Stanisławowie. ~ 


* Ślub panny Zofji Rutowskiej, córki wiceprezy- 
denta miasta z p. Wilhelmem Stankiem konsulem, od- 


= 


wyższenia żołdu. Żołnierze litewskiego pułku gwardji| był się wczoraj we Lwowie. 


zbuntowali się w koszarach na regu Alei Ujazdow- 
skich i ulicy Szucha i spalili piekarnię wojskową. 
Wskutek tego internowano ich. Zastąpiono ich innymi, 
podwoiwszy wszystkie posterunki. Do wszystkich puł 
ków załogi warszawskiej rozesłano rozkazy p 
pogotowia. Nawet po damach niektórych ulic poroz 

stawiano oddziały wojska lub policji. | 

Bezrobocie zagraża dla braku węgla wszystkim 
cegielniom podmiejskim, rozpoczęło się ono na nowo 
w restauracjach żydowskich wśród służby. 

Stanęła praca w Zagłębiu dąbrowskiem w kopai- 
niach „Renard“, „Kazimierz“ i „Feliks“ jakoteż w Ży- 
rardówce. 

Zakończył się strajk robotników gazowych. 

W synagodze w Kaliszu odbyła się uroczystość 
50-tej rocznicy zgonu Mickiewicza. Odśpiewano pieśń 
żałobną : „El mole rahmin“. Synagoga była przepeł- 
niona publicznością. s ; - 

Obchody Mickiewiczowskie są urządzane dzień po; 
dniu we wszystkich szkołach prywatnych polskich. 

~ W Piotrkowie na dworcu kolejowym napa- 
dli na spokojną publiczność dragoni w chwili, gdy po- 
ciągiem wyjeżdżał aresztowany i do klasztoru w Obo- 
rach odwożony ks. Zak z Kobudzic. 

mw Z Łodzi donoszą, że Marjan Gawalewicz wo- 
bec ciężkich strat materjalnych zrzeka się dyrekcji tea- 
tru łódzkiego. 


Rozmaitości. 


> O reformę wyborczą. Z Wiednia donoszą, 
na czwartkowem posiedzeniu Koła polskiego przy- 
szło do zajścia między Piętakiem a hr. Dzieduszyckim, 


który podał do wiadomości Koła treść mowy, jaką | 


urzędników ani w ekspedycji listowej, ani w gazetowej, | ma wygłosić w pełnej Izbie przeciw projektowi refor 
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RózQi 


przybrane świeżymi 
kwiatami jak różami, 
gwożdzikami, fjołkami 
i t p. jako podarki 
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poleca ZAKŁAD OGRODNICZY 


św. Mikolaja” int- Klimowicza i Syna 


Dzisiejszy numer „Kurjera Lw.“ wraz z do- 
datkiem zawiera 16 str. W dodaiku zamieszczono 
ciąg dalszy powieści „Orle skrzydła“ L. Stasiaka; Za- 
głada kuitury E. Liba ń skiego; Kwestia ormiańska 
i imperjalizm rosyjski p. St. Mendels ona; Listy z 
kraju (Husiatyn, Kołomyja, Skole, Rzeszów, Bołszow- 
ce i Mościska), Akt miłości p. Z. Dębickiego; Kronika; 
Rozmaitości; Literatura i sztuka; wreszcie na str. 15 i 
16 inseraty. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 11-ty 
arkusz Il. tomu powieści Anny Keary pt.: „Za winy 
ojców” w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od 
str. 161 do 176. 


„Tydzień* (nr. 49.) dołączony 
meru następnego. 


(Doniesienia prywatne). 


zostanie do nu- 


W stylu zakopiańskim | ye p 


stylach urządza mieszkania i sklepy pracownia stolarska 
H neii Lwów 
Sudwika Szafrańskiego spraoi 23. 


Już 2i. grudria odbędzie się nieodwołalnie cią- 
gnienie losów Czerw. Krzyża na szpital. Losy po 1 kor., 
11 losów za.10 kor. polacają w.:zystkie w kraju ck. pcez- 


(Zamówienia z pro- 
wincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą tak, 
iż kwiaty na świeżości 
nic nie tracą.) 


WE LWOWIE — PLAC HALICKI 14. 


POPP GEN ÓW b cz A 
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ty, domy bankowe, kollektury i trafiki. Główne wygrane 
ina żądanie w gotówce za pobraniem podatku) 15.009, 
9.000 i 3.000 koron. Razem 5.000 wygr. wartości 70 ty- 
sięcy koron. 
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Pod rządami cara. 
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego"). 

Warszawa. Stan wojenny w Król. Pol- 
skiem został wczoraj (opiątek) znie- 
siony. 

Kraków. „Naprzód* donosi: Znajdujemy się 
w przededniu nowej fazy rewolucji w Rosji. Mia- 
nowicie z Petersburga otrzymaliśmy następującą 
zupełnie pewną wiadomość: Związek związ- 
ków zwolał konstytuantę do Peters- 
burga na dzień 10. grudnia br. W tym celu 
zwrócił się do wszystkich stronnictw zgrupowa- 
nych w Związku z wezwaniem do wyboru delega- 
tów, którzy następnie mają wybrać posłów do 
konstytuanty. Na Królesiwo polskie ma wypaść 
6 posłów. Wybory się już odbywają. 


Kraków. Donoszą z Częstochowy, że oneg: 
daj na przedmieściu Rakowie w jednej z tamtej- 
szych fabryk odbyła się rewizja i znaleziono kilka 
gotowych, wyrobionych na miejscu pik. Areszto- 
wano inżyniera fabryki. Podczas rewizji robotnicy 
wyrzucali przez okno swe rewolwery. Wyrzuconą 
broń podnosili kozacy i odsprzedawali ją potem 
robotnikom po 1 rublu i 1! rubla. 


Toruń. Kolejarze w Królestwie Pol- 
skiem otrzymali od kolejarzy rosyjskich wezwa- 
nie, ażeby byli przygotowani na rychłe rozpoczę- 
cie nowego strajku ogólnego. Na linji warszaw- 
sko-wiedeńskiej również panuje ruch strajkowy. 

Petersburg. Wiadomość o zamachu na cara 
jest, jak stwierdzają z dobrze poinformowanej 
strony, absolutnie nieprawdziwą. 

Petersburg. Onegdaj aresztowano znaczną 
liczbę żołnierzy z pułku kirasjerów i huzarów 
gwardyjskich i przybocznego bataljonu strzelców, 
ponieważ postawili rozmaite żądania, między in- 
nemi, aby ich nie używano do służby policyjnej 
podczas niepokojów. 

Petersburg. Deputacja strajkujących urzędni- 
ków pocztowych i telegraficznych zjawiła się wczo- 
raj u prezydenta ministrów Witiego, ale jej nie do- 
puszczono do niego. Hr. Witte kazał im powie- 
dzieć, że strajk urzędników pocztowych i telegra- 
ficznych nie byłby tolerowany w żadnem państwie 
cywilizowanem. Polecił deputacji, aby zwróciła się 
do swych bezpośrednich przełożonych. 

Ryga. Komitet giełdowy zorganizował służbę 
depeszową via Eytkuny, dokąd codzień odchodzą 
posłańcy. Wszystkie prowadzące do Rygi linje te- 
legraficzne są zdemolowane. 

Moskwa. Urzędnicy pocztowi wstrzymali pracę. 
Policja wykryła tajne miejsce zgromadzeń, w któr 
rem zbierali stę urzędnicy pocztowi i telegraficzni. 
Urzędnicy, rozpędzeni przez żandarmów, urządzili 
pochód przez miasto. Dworzec przepełniony jest 
wagonami pocztowymi. Dorożkarze przyłączyli się 
do strajku, urzędnicy telefoniczni również. 


Wiedeń. Z Odessy donoszą do „N. W. Tag- 
blattu*, że panuje tam panika. Pułk saperów 
zbuntował się, żądając lepszego traktowania i nie 
chce strzelać do ludzi. Obawiają się nowych rzezi 
żydowskich. Kaulbars groził prasie represaljami na 
wypadek, gdyby wskutek jej artykułów przyszło do 
nowych niepokojów. Senat akademicki w liście do 
Kaulbarsa zapowiada, że jeżeli uniwersytet do 24 
godzin nie zostanie otwarty, to otworzą go prze- 
mocą. 

Wiedeń. Do „N. W. Tagbl.* telegrafuią z Pe- 
tersburga : Ubiegłej nocy aresztowano w Carskiem 
Siole 24 żołnierzy z pułku kirasjerów, jako nale- 
żących do stronnictwa rewolucyjnego. Położenie 
jest bardzo groźne, dyktatura jest jednak wyklu- 
czona z powodu, że na wojsko absolutnie liczyć 
nie można. Carowa robi przygotowania do wy- 
jazdu z dziećmi za granicę. 

Berlin. W Jabłonnej pod Warszawą zbunto- 
wały się stacjonowane tam dwa pułki piechoty, 
pułk artylerji i pułk saperów i odmówiły pełnie- 
nia służby, dopóki nie otrzymają podwyższenia 
żołdu i lepszego wiktu. Podoficerów, którzy starali 


TA 
Materje 
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na meble, materace, kołdry, 
portjery, dywany =>>=== 


I Także z Kemi i 


JKURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905. 


się nakłonić żołnierzy do. zaniechania oporu, 
pobito. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Strajk urzęd- 
ników pocztowych i telegraficznych rozszerzył się 
na całą Rosję. W Petersburgu tylko wojsko pra- 
cuje w urzędach. Strajk kolejowy ma rozpocząć 


nej masy ludności z miasta. 


Berlin. Z Warszawy donoszą: Strajk telegra- 
fistów rozszerzył się także na Łódź. 


Berlin. Według doniesienia „Lokal Anz.* z 


się w niedzielę, co spowodowało wyjazd sEromiz, 


k ZZZEIZZZAZZŻZZI RDZA ZŁ 


nych zwróciło się do rządu rosyjskiego z żąda- 
niem poczynienia odpowiednich kroków o wyda- 
nie parowca. 


Rada państwa. | 


(Tal. „Kurjera Lwowskiego*.) 
Posiedzenie piątkowe. 
Wiedeń. W dalszym ciągu dyskusji nad refor- 


Warszawy, z mokotowskiego więzienia 40 osób z |mą wyborczą na wczorajszem posiedzeniu Izby 
inteligencji, przeważnie właścicieli dóbr, skazanych | posřów przemawiał poseł Hybesz (soc. dem.) 
w drodze administracyjnej, ma być wysłanych w |za reformą, omawiał krwawe starcia, jakie się wy- 


głąb Rosji. $ A 
Berlin. „Tageblatt“ donosi z Petersburga : 
W otoczeniu Wittego mają obecnie lepsze nadzieje. 
Przypuszczają, że pod koniec roku sytuacja się po- 
lepszy. Wkrótce ukaże się ustawa o obowiązkach 
i prawach obywatelskich i będzie jak  najostrzej 
stosowaną. Rewoelucyjnym stronnictwom, socjalis 
tom i terrorystom brak już broni i pieniędzy, pod- 
czas kiedy grupy liberalne coraz silniej się łączą. 
Rewolucyjne pisma napadają ostro na Struvego za 
to, że przyłączył się do stronnictw ładu. 

Berlin. Dzienniki donoszą z Petersburga, że 
policjanci tamtejsi utworzyli stowarzyszenie rewo- 
lucyjne. 


gubernator zarządał wysłania wojska z Petersburga. 
Berlin. Z Petersburga donoszą, że w załodze 
w Grodnie objawia się bunt. Mianowicie artyle- 
rzyści rozszerzają odezwę, wzywającą do rokoszu. 
Berlin. „Lokal-Anz." donosi z Ejktun, że w 
pobliskiem miasteczku Wiłkowiszki, zbuntował się 
popołudniu 8 pułk dragonów i zagraża oficerom 
śmiercią, jeżeli nie dadzą mu wyższych żołdów. Z 
Kowna zarekwirowano wojsko. 
Sztokholm. Z Haparandy donoszą, że wczo- 
raj całą sieć I agat ena finlandzką ogarnął strajk. 
orneo donoszą 0 strajku tele- 
graficznym. 

Paryż. „Temps* donosi z Petersburga: W 
mieście panuje niebywałe wzburzenie z powodu 
zajść w Sebastopolu. Gmach admiralicji, dokąd 
nadeszły ostatnie depesze z Sebastopola, jest for- 
malnie oblężony przez tłumy, ale nikogo nie 
W apapzaja do gmachu, nawet oficerów mary- 
narki. 

Na giełdzie w Moskwie nastąpił znaczny spa- 
dek walorów. Świat handlowy i przemysłowy w 
ogromnym niepokoju, który udziela się także 
szerszej publiczności. Codziennie wydają kilkaset 
paszportów dla osób, które czemprędzej pragną 
wyjechać zagranicę. 

Londyn. Biuro Reutera donosi w formie po- 
głoski, że w Carskiem Siole wykryto pomiędzy 
oficerami gwardji spisek przeciw carowi. 


Bunt marynarzy w Sebastopolu. 
Petersburg. Wiadomości z Sebastopola wy- 
wołały na tutejszej giełdzie panikę i znaczny spa- 
dek kursów. Wszystkie banki zerwały na razie 
stosunki z klientami i nowych interesów zawierać 
nie chcą. 


Petersburg. O wypadkach w Sebastopolu na- 
deszły tu dwie depesze. Pierwsza od admirała 
Czuchnina z 30. listopada, godz. 12 w nocy, do- 
nosi: Partia rewolucyjna liczyła widocznie na po- 
wodzenie buntu, albowiem zapewniano marynarzy 
i żołnierzy, że mogą przedkładać swe żądania i 
mimoto zachować wierność dla cara. Robotnicy 
portowi otrzymali pod groźbą kary Śmierci rozkaz 
od komitetu rewolucyjnego, aby wstrzymali się od 
pracy. Rzeczywiście wszyscy robotnicy portowi za- 
przestali pracy. — Bunt wojskowy jest już uśmie- 
rzony, ruch zaś rewolucyjny jeszcze nie. 

Drugi telegram od gen. lejtnanta Móllera-Za- 
komelskiego z 1. grudnia donosi: Bunt wojskowy 
uśmierzony. Wojsko zachowało się wybornie. 
Przeszło 2.000 powstańców wzięto do niewoli. Za- 
chowanie się mieszkańców, szczególnie żydów, re- 
wolucjonistów, jest niespokojne. Wyszydzają oni 
oficerów i grożą im. 

Wiedeń. Nadeszła tu depesza, że zbuntowani 
marynarze rosyjscy w Batum zajęli parowiec 
austrjackiego Lloyda i za wydanie parowca żądają 


Grodno. Zastrajkowali tu wszyscy policjanci, PT 


darzyły dnia 28. listopada w Austrji i przypisywał 
je tylko niezrozumieniu swych obowiązków ze 
strony żandarmów. 

Następny mowca poseł Baksa (czeski rady- 
kał) przemawiał przeciw temu, ażeby system wy- 
borczy: miał nadal utrzymywać hegemonję Niem- 


jców. Czesi — mówił — stoją na stanowisku cze- 


skiego prawa państwowego. W końcu mowca do- 
dał, że stronnictwo jego czynić będzie starania, by 
reformę wyborczą rozszerzyć także na Sejm. Zą- 
danie dłuższego osiedlenia jako warunku do otrzy- 
mania głosu, iest wprost wymierzonem przeciw 
Słowianom i dlatego wszyscy słowiańscy posłowie 
powinni się temu postulatowi sprzeciwić. 

Po przemowie posła Choca (czeski radykał), 
przemawiał po czesku, poseł Noske 


' (niem. lib.) dowodził, i że jedynie reforma wybor- 
; cza zdolna jest wyprowadzić z obecnego zabag- 
'nienia parlament i 


życie publiczne w Austrji. 
Mowca oświadczył się za proporcjonalnym syste- 
mem wyborczym a przeciw „iunctim* z reformą 
regulaminu, żądał też uwzględnienia interesów pra- 
codawców. 

Na tem dyskusję i posiedzenie przerwano, na- 
stępne w poniedziałek o godzinie 3 popołudniu. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse" potwierdza obiega- 
jącą w kołach pariamentarnych wiadomość, że mi- 
nister Piętak nie zdoła się już utrzymać na swo- 
jem stanowisku i że dymisja jego nastąpi z całą 
pewnością. 1 

Wiedeń. W „Poh. Corr.“ oświadcza Piętak, że 
pogłoski o jego dymisji są zmyślonemi kombi- 
nacjami. 

Wiedeń. Podług pism niemieckich eksc. M a- 
dejski odradzał Kołu polskiemu opór zasadniczy 
przeciw powszechnemu głosowaniu; doradzał, aby 
Koło polskie zgodziło się w zasadzie na reformę 
wyborczą, równocześnie jednak starało się O to, 
aby reforma przystosowana została do stosunków 
galicyjskich i aby sprawa narodowa na tem nie 
ucierpiała. 


Izba panów. 


Wiedeń. Na posiedzeniach poszczególnych grup 
Izby panów, przyszło do burzliwej dyskusji w spra- 
wie reformy wyborczej. Wielu mowców występo- 
wało przeciw projektowi Gautscha i oświadczyła 
się za energiczną postawą w obec zamierzonej re- 
formy. Jedynie centrum Izby panów, do kiórego 
Gautsch należy, zachowało się z rezerwą. 

Reforma Izby panów wedle projektu jednego 
z członków niemieckiej partji ludowej, dokonana 
być powinna w ten sposób, aby prócz mianowa- 
nych członków Izby panów, byli delegowani przed- 
stawiciele różnych instytucji zawodówych, jak uni- 
wersytetu, Izb lekarskich, [zb adwokackich, Izb 
handlowych i rękodzielniczych, mających być u- 
tworzonemi Izb robotniczych i rolniczych. 

Wiedeń. Izba panów rozpoczęła rozprawę nad 


oświadczeniem prezydenta ministrów w sprawie re- 
formy wyborczej. 


Do głosu zapisani: Thun, Auersperg, Lam- 
masch, Mattus, Plener, Piniński, Schwar- 
zenberg. 


Hr. Thun wskazał na to, że prezes gabinetu, 
który 6. października zwalczał reformę, zmierzają- 
cą do przewrotu całego życia parlamentarnego, 
obecnie jest gorącym obrońcą tej reformy. 

Bar. Gautsch w ostatniej dekiaracji uzasad- 
niał przekonanie, że powszechne prawo wyborcze 
przyczyni się do złagodzenia narodowych przeci- 
wieństw. Wobec stanowiska bar. Gautscha nie mo- 
żna się dziwić, że zaufanie, jakie mowca i prze- 
ważna większość lzby pokładała w prezydencie 
ministrów, doznała zmiany bołesnej dla samego 


znacznego okupu. Ministerstwo spraw zagranicz- ; mowcy. 


PE T Y Meble we wszystkich stylach Spóż 


kompletne urządzenia, materjały tapicerskie ; 
wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincji 


ka śapicerów 
lvwrowsskich == 


ul. Jagiellońska 3. 


Telegramy „Kurjera £wowskiego", 


Poznań. „Dziennik Poznański“ donosi, że Polak 
Leon Paniewski kupił we czwartek majątek Zakrzewo 
w pow. nibowskim, obszaru 3050 morgów za 465.000 
marek od Niemca kapitana Mertensa, a Kozłowski Po- 
lak, kupił od Niemca majątek w Prusach Wschodnich 
za 510.000 mk. 

Katowice. Z Zawiercia donoszą: Z powodu 
uwięzienia delegata robotnicy fabryki Huldziń 
skiego dali znak do rozpoczęcia strajku, który 
natychmiast wybuchł we wszystkich fabrykach. 
Uderzono w dzwony kościelne, oświetlenie elek- 
tryczne zgaszono. Kozacy rozpędzać chcieli zsro- 
madzone tłumy robotników, przyczem zabito 4 a 
zraniono wielu robotników. Zraniono też trzech ko- 
zaków i jednego oficera. 

Madryt. Izba deputowanych przerwała posie- 
dzenie po otrzymaniu wiadomości o przesileniu 
ministerjainem. Misję utworzenia gabinetu otrzy- 
mał Moret. 


strów Balfour z początkiem przyszłego miesiąca 
do króla i wręczy mu swą dymisję. W razie jej 
przyjęcia powierzy król Campbell-Bannermanowi 
misię utworzenia nowego gabinetu. 


Londyn. Wczoraj odbyła się rada gabinetowa. 
Gabinet posianowił raczej ustąpić, niż chwycić 
-sie rozwiązania parlamentu. 

Belgrad. Socjalistyczna organizacja partyjna 
wydała odezwę przeciw przygotowanej do skup- 
czyny noweli przemysłowej. Gdyby mimo tego 
protestu nowela owa miała przyjść pod obrady, 
Naj” grozi powszechnym strajkiem w całej 

erbji. 

Berlin. Parlament niemiecki obradował w dal- 
szym ciągu nad drożyzną mięsa. 

Bukareszt. Otwarto międzynarodową linję te- 
defoniczną z Bukaresztu do Budapesztu. 


Monachjum. Sejm bawarski uchwalił w trze- 
<iem czytaniu jednomyś!nie nową ustawę wybor- 
czą, zapewniającą ludowi bawarskiemu tajne, rów- 
na, powszechne i bezpośrednie wybory. 


Georgetown (w angielskiej Guyanie w Ame- 
ryce południowej). Tutejsi robotnicy dokowi roz- 


Londyn. Jak słychać, uda się prezydent inin 


| 
l Berlin. ` „Voss. Ztg.“ donosi z Stambułu : 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudaia 1995. 
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lety kolejowe; także mniejsza towarzystwa, które od-|sadzono na ląd 670 żełnierzy. Nastęonego dnia 


bywać będą wspólne podróże, otrzymają zniżki. Rada|jednakże zredukowano tę cyfrę do 


100, tj. po 1 


kolejowa wyraziła podziękowanie za te postanawienia. | -ficerze i 25 żolnierzy od baidego z mocarstw z 


Ciągnienie losów z r. 1864. 

Wiedeń. Przy wczoraiszem ciągnieniu losów 
państwowych z roku 1864 główna wygrana 300 G00 
koron padla na los s. 1151, nr. 67. Wygrana dru 
ga 40000 koron padła na ios s. 3560, nr. 70. œ. 

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów z r. 1864 wygra- 
na 20.000 k. padła na s. 1112 nr. 6, po 10000 +k- 
na s. 1472 nr.9) is. 3981 nr. 98, po 4.000 k. s. 708 
nr. 21 i s. 3.671 nr. 53. Po 2000 k. s. 1018 nr. 93 
s. 1023 nr. 93 i s. 3479 nr. 62. 


Medai dla straży pożarnych. 


Wiedeń. Celem uznania zasług członków straży 
pożarnych i organizacyj ratunkowych, cesarz rozporzą- 
dzeniem z 24. zm. ustanowił medal honorowy za 25-letnią 
zasłużoną pracę pożarniczą lub ratunkową. Prawo do 
tego medalu mają .bez różnicy rangi, stanu i płci 
wszyscy, którzy choćby z przerwami, lecz razem przez 
25 lat pracowali w straży ogniowej, lub organizacji 
ratunkowej. Rozdawanie tych medali naieżeć będzie do 
politycznych władz krajowych. j Fo 


Przesilenie węgierskie. 

Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* donosi, 
że wczorajsza audjencja Fejervarego u cesarza 
trwała od godz. 11 do 1. Fejervary oświadczył 
po audjencji, że tylko złożył sprawozdanie mo- 
narsze. Odjechał o 5 popoł. do Budapesztu. 
Koła decydujące zaprzeczają pogłoskom o dymisji 
Fejervarego. £ ase 
` Budapeszt. Starszy żupan hr. Lasser oświad- 
czył, że tylko tym urzędnikom komitatowym wy- 
płaci pensję, którzy się osobiście do niego zgło- 
szą. Wczoraj jednakże żaden się z urzędników nie 
zgłosił. Słychać że komitet zjednoczonej opozycji 
zamierza wypłacić tym urzędnikom odszkodowa- 
nie w wysokości jednomiesięcznej pensji. 

Koszyce. Burmistrz zawiadomił urzędników 
miejskich, że mają przyjmować dobrowolnie pła- 
cone podatki i zgłaszanie się ochotników woj- 
skowych. 


Turcja wobec konstytucji. 
U- 


poczęli strajk. Od dwóch dni plądrują oni sklepy. |czniowie szkoły wojskowej rozlepili plakaty z żą- 


ojsko wystąpiło przeciw nim. Rozruchy trwają|daniem konstytucji na wzór Rosji. 
Ocze: iziono sto studentów, 


dalej. Mieszkańcy są w niebezpieczeństwie. 


Uwię:- 


kują przybycia kanonierki. Robotnicy oblegli gma- | użyto ostrych środków. 


chy publiczne, mieszkanie gubernatora i komen- 
danta wojskowego. 


Pożar. 


Borysław. Szyb nr. 1 firmy „Rokach i Suss- 
mann“, położony w t. zw. grupie bar. Hirscha spalił 
= się wczoraj. 
Rada kolejowa. 


Wiedeń. Na posiedzeniu państw. rady kolejo- 
wej obradowano nad wnioskami Baczewskiego i 
Russmanna co do braków magazynów na stacjach 
w Galicji wschodniej. Zastępca rządu zaznaczył, 
że ministerstwu kolejowemu wiadome są te braki 
i że już wydało odpowiednie zarządzenia. 

Ushwałono nagłość wniosku prof. Załoziec- 
kiego o zastosowaniu taryfy wyjątkowej nr. 2 na 
austrjackich kolejach państw. do przewozu gali- 
cyjskiej ropy naftowej na opał do Rosji. 

Wiedeń. Przyboczna rada kolejowa uchwaliła 
przekazać sprawę podwyższenia niektórych taryf kole- 
jowych osobnej komisji. W ciągu dyskusji zastępca 
rządu szef sekcji Roll wskazał na potrzebę tego pod- 
wyższenia ze względu na zwiększone wydatki ruchu i 
podwyższenie płac urzędników ruchu na kolejach pań- 
stwowych. Następnie obradowano nad wnioskiem hr. 
Kazimierza Szeptyckiego o rychłe przeprowadzenie re- 
formy taryfy dla nierogacizny. Zastępca rządu oświad 
czył, że nastąpi to w pierwszych miesiącach przyszłe- 
go roku i że w miejsce obliczania taryfy według wagi 
normalnej wprowadzone będzie obliczanie jej według 
wagi faktycznej. Na wieczornem posiedzeniu zastępca 
ministerstwa kolejowego oświadczył, że ż dniem 1. 
stycznia 1906. przyznane będą rozmaite ulgi przy bi 
łetach rocznych, zaprowadzone też będą półroczne bi- 


Wybór prezydenta. $ 


Paryż. Grupy radykalne w Izbie deputowa- 
lnych postanowiły przeprowadzić wniosek, aby w 
przyszłości wybór prezydenta Izby odbywał się ja- 
wnie, a nie w głosowaniu tajnem. Jest to skiero- 
wane przeciw ponownemu wyborowi dotychcza- 
sowego prezydenta Doumer, którego wybór w ten 
sposób przyszedł do skutku, że niektórzy deputo- 
wani radykalni głosowali za nim. Te nowe grupy 
jchcą, aby w przyszłości także wybór prezydenta 
republiki odbywał się jawnie z tychże samych 
przyczyn. Pisma konserwatywne występują przeciw 
temu zamiarowi, podnosząc, że obawa przed no- 
wym jakimś Bulargerem musi być w grupach ra- 
dykalnych bardzo wielka, skoro oni takich środ- 
ków się chwytają. 


Po wojnie. 

Londyn. B. Reutera donosi z Szangaju, że 
nadchodzące tam z Władywostoku wiadomości 
brzmią bardzo poważnie. Wojsko zawiadomiło 
oficerów, że zniszczy całe miasto i wszystkie 
okręty w porcie i wymorduje wszystkich ofice- 
rów, jeżeli w ciągu pięciu dni nie będzie żołnie 
rzom wyznaczony zupełnie pewny termin powrotu 
do Rosji, oraz podaną miejscowość, do której 
będą przewiezieni. Oficerowie są zupełnie bezsilni. 
Wojsko obsadziło port. Także połączenie telegra- 
ficzne z Charbinem przerwane. 


Demonstracja fiot. 


Stambuł. Nadchodzą pierwsze listowe spra- 
wozdania o demonstracji flot obcych. Ponieważ 
zrazu obawiano się ze strony tureckiej oporu, wy- 


a przeciw szkole |8 


wyjątkiem Rosji, ponieważ rosyjszi okręt „Kuba- 
riec“ ma bardzo małą załogę. Po proteście gu- 
bernators M trleny cdbtyło się pierwsze wysadze- 
nie na łąl vod wodzą anaielskiego dowódcy Ba- 
aringtona. Odiriał francuski zajął zarząd cłowy, 
austrjacki zarząd telegrof.czny, angielski wybrzeże, 
a włosko rosvjski ulice. Komunikacja telegraficzna 
władz tureckich zapomocą depesz szyfrowanych 
została wstrzymaną. Końtrolę depesz przeprowa- 
dzają oficerowie przy pomocy dragomanów po- 
selstw. W kase cłowej znaleziono 48  piastrów, 
zaś wpływy pierwszego dnia wyniosły 4964 pia- 
strów, które zdeponowano w „Banku otto- 
mańskim. 


Stambuł. Wczoraj w nocy odbyła się konfe- 
rencja wszystkich ambasadorów u bar. Calice. 
Sytuacja jest niezmieniona. Dalsza odpowiedź Por- 
ty nie nastąpiła. Tu i na Mytilene panuje spokój. 

Paryż. Agencja Hawasa donosi z Aten, że z 
Mytilene przybył tam rosyjski kontrtorpedowiec, 
którego oficer oświadczył, iż na pokład austrjac- 
kiego okrętu flagowego przybył gubernator z Mi- 
tylene i wręczył dowódcy floty, kontradmirałowi 
Ripperowi długą depeszę z Konstantynopola od 
rządu tureckiego. Depesza ta zawierała wiado- 
mość urzędową, że Porta przyjmuje kontrolę nad 
finansami w Macedonji po zmianie niektórych wa- 
runków. Ripper odpowiedział, że jeśli Porta nie 
przyjmie ostatecznych żądań mocarstw bez zmiany, 
w takim razie międzynarodowa eskadra obsadzi 
wyspy Lemnos i Imbros. 


Dział ekonomiczny. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Wiedeń 2. grudnia. G. 2:30. Zamknięcie giełdy. 
Akcja austr. Zakł. kredyt. €6475. Akcja węg. Zakł, kredyt. 
kę 25. Akcja Anglobanku 31450. Akcja Umionbanku 565 25. 
Akcje 
Alcje 
Akcje 
kolei 
Akcje 
Rima 
Akcje 


Laenderbanku 43750 Akcje Bankvereinu 56075. 
Bodencredit 1076 —. Akcje Gal. Banku hipot. 556'00. 
kolei państw. 66000. Akcje kolei polad. 116:50 żAkcje 
Elbethal 44550 Akcje koiei północnej 5660—5680, 
kolei czerniow. 580/00. Akcje Alpiny 52050. Akcje 
Muranji 52350. Akcje prask. Tow. żel. 254—0000. 
fabryki broni 564—. Akcje tureckie tyton. 561*00. Akcje 
Galic. Karp. Tow. naft. 713—000. Oblig. węg. indemnizacyjne 
95:70. Renta majowa 9880. Renta austr. koron. 99°76. Wẹ- 
ierska renta koron. 95:10. 56 1. listy Tow. kred, ziemsk. 
98 90. 4%/, listy Banku hipot, 9875. 4!/,%/, Banku hipot. 101-05 
5% Banku hipotecznego 1125u 49%, Banku krajowego 9925, 
4'/,0, Banku krajowego 10095. 6°% kowun. obl. banku kr. 
000700. 497, Galic. oblig. propinac. 9970. 4%, gal. poż. kraj, 
r. 1808 %940, 4%, poż. m. Lwowa 98'4u Losy tureckie 
14575. Marki 11766 Ruble 25250 


Usposobienie słabe. 


Nadesłane. 
(Za rubrykę tę redakeja nie bierze odpowiedzialności). 


WODA GORZKA 
. jest najlepszym naturalnym È 
środkiem przeczyszczającym. E 


u$. ~ 


0: JEDWAB -Jedwab = JEDWAB : 


mikat iid Menneberg. Zurych. 


na bluzy l suknie po każdej cenie, jakoteż zawsze ostatnie 
białem i kolorowem „jedwabiu enneberga* od 60 
(4) metr — franko i już oclone do domu. Wzory 


nowości w czarnem, 
ct. do zł. 11:35 za 
odwrotnie. 


dla 
zdlotków- 


wad 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905, 


Ciągnienie loterji gwiazdkowej urządzone 
aa dochód lekarskiego zakładu dla wdów i sie- 
rót, odbędzie się już 4. stycznia. Wyposażoną jest w 1.500 
wygranych Pierwsze wygrane główne mają wartość 25.000 


kor., Ę 090 kor. i 1000 Hi, 


z — <= 


Fiterafira i sziukać : 


Repertuar teatru miejskiego, 
+Dziś popołudziu o godzinie 3'ją 


Sirolina 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa 


„Przeor Pauli- 


nów“ czyli 


Gounoda. 
— Augusta Dianni i Jul. Jeromina. 
PROSZE an, W poniedziałek „„Wicek i Wacek“, komedja Przy- |(Figaro) i Jeromina (Basilio). 
bylskiego. 
We wtorek „Traviata“, opera w 4 aktach Ver: 
drego. Występ Ireny a Aug. Dianni i józ. Szy: 
mańskiego. . 


„Obrona C»ęstochowy*, dramat historycz- | 
ny w 5 aktach (8 odsłonach) przez Juljiusza Mórz z | mans. 
Poradowa. Wiecz. o T! „Faust“, 
Ostatni występ Maryi Boyer, oraz występ |tach, a 4 odsłonach Rossini'ego. 


opera w 5 aktach 


We środę „Nadzieja“, sztuka w 4 aktach Heyer- 


We czwartek „Cyrulik sewilski', opera w 3 ak- 


Występ Wery Luce 


(Rozyna), Augusta Dianni (Almaviva), Grąbczewskiego 


„Dziennik Kijowski". Pod tym tytułem „acznie 


Zeiecana codziennie przez licznych 


profesorów i lekarzy 


w chorobach nłuc, 


influencji 


rach, kokluszu, zołzach, 


kata- 


Ponieważ proponują naśiadownictwa mniej war- 


kaszel i plwocinę, usuwa poty nocne. 


MATERJE, PORIJERY, 
FIRANKI DYWANY 


CO LOSSEU 


opakowasia „Roche“. 


tościowe, żądać zawsze należy: Oryginalnego 


F. Hofłmann-La Roche © Co. 


RMANÓW. 
Od 1. grudnia. 


M "E 


15 niedźwiedzi polarnych w tresurze Miss Louise Mary. The 
Damann Family ivaryjskie igrzyska. The Burnellys, fenomenalni akro- 


baci na szczudłach. 
niedzieię i Święta 2 przedstawienia. 


w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


„Wesoły konkurent“, wodowil, 11 sensacyj|! W 


Bilety są wcześniej do nabycia 


saeatr rozmaitości "BĘ 


Seg” Dependance Bristol 


codziennie przedstawienie 
pierwszorzędnych artystów, 


dwie sensacyjne kcmedje. Program familijny. Początek o godz. 81⁄. 


Drobne Ogłoszekie 


po l'a ct. od wyrazu. 


uchaiter obeznany w pə- 
dwójnaj buchalterji, zdolny w 
języku polskim i niemieckim, po 
szukiwany dla technicznego przed- 
siębiorstwa. Oferty pod zdalny, 


PNA AA | Biuro dzienników Buchstaba. 2603 


Kupno i sprzedaż. 


my 


iocarnia ozterokonna, 

transportówka z fabryki Kiih-| gosat Kulik. i 
ne & Sóhne w zupełnie dobrym 
stanie, bez motoru, do sprzedania. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr Mi=- 
latyn stary; p. tasr: nos 
wy. 2582 


H kaset sągów drzewa 
bukowego i grabowego jest 
do sprzedania. Eliższa wiadomość 
w Czytelni mieszczańskiej w Gród- 
ku koło Lwowa. 2593 


Wa z ogrodem z komfor- 
tem urządzona, ae wszystkie- 
nii możliwemi wygodaini do sprze- 
dania. 12 wolnych lat. Potrzebną 
gotówka 14000 zł. Wiadomość biu- 
ro dzienników Pionną. - 2524 


NĘ Ua kamieniczka, Teresy 
16. Kamienica  pierwszorzę- 
dnej budowy, 2 piątrowa. Willa w 
Szczawnicy nad zdrojami są do 
sprzedania. Wiadomość Lenarto- 
wicza 12. 2599 


Ger Kóľka rolniczego w 


Żurawnie do sprzeda- 
nia. 2605 


p"najów 'Pisarówka) z powo 
du przebudowy gorzelni, ma 
na zbyciu 4 dobre rezerwoary że- 
lazne na wódkę. Na 69, 49 i Uwa 
po 22 hektolitrów objętości. 2600 


PORA O TEANN 
Wolne posady. 


possay dła 2 gorzelników, 
2 urzędników gosp., 1 gajcwe* 
go, 2 ślusarzy, 2 mechaników, 3 
elektro-monterów, 1 buchaltera, 2 
kaniorzystów, 2 pom. handl. zna- 
jących język niem. oraz wiele in 
mych także do kolei wskąże „Stel- 
lenanzeiger*, Cieszyn, ul. Kolejo- 
wa 1. Odpow. za dołącz. marki li- 
stowej. 1118 


[oszukuje się chłopca dv 
nauki introligatorskiej. Fedu- 
nio, Wałowa 29. 1707 


a Kulik, fryzjer w No- 
wym Targu, poszukuje 


pomocnika, 2577 


Poszukują posady. 


sr 


teoretycznie i praktycznie wy- 
kształcony. życzy sobie otrzymać 
posadę w pierwszorzędnym zakła- 
dzie na miarę. Pracuje podług 
metody angielskiej. 
Oferty ped A. K.,, poste restante 
Trzyniec, Sląsk austr. 


m 


U-z=* gimnazjalny z pią- 
tą klasą, liczący 17 lat, 
który z powodu śmierci ojca nie 
może dalej uczęszcząć do szkół, 
poszukuje jakiejkolwiek posady 
Jub lekeji. Oferty pod adresem 
Edward Łazarowicz, ul. Łyczakow- 
ska 07. 


kici RE ZOO OOIAEPRYC RZA 
Nauka. 


wzeenia poszukuje lekcji ze 
szkół wydziałowych męskich, 
żeńskich lub niższych szkó: real- 
nych. Wiadomość poste restante 
5. T. S., Lwów. - 


Rozmaitości. 


D- sąsiedniego domu prze- 

niósł się Jan Wojtych, złotnik, 

obecnie akademicka 8, Liwów. 
2549 


€rnesto Deuster, 


Neunkirchen, Bez. Trier, Prusy, 
upraszą ułerzy ma i. masło, 
ser i produkty wiejskie za gotówkę. 


Basol (Schwaiz). 


~ NAJWIĘKSZA ZNANA e 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK $ 
Stanisława Köhlera $! 


ul. Batorego I. 28 


WE LWOWIE 
tuż naprzeciw gimnazjum Franciszka 
Józefa. 

Nowości wszelkie zaraz po 
wyjściu z druku. 
Najnowszy komp. Ba 10$ posyła 

ca) grat: 
Abonainent (3 ąz gl naraz) mie- 
sięcznie 50 ct., kaucja I zł. 
Na prowincję ao tomów na- 
raz) 1 zł, kaucja 5 zt. 
Bozpoczynać można Godziennie. 


03 903500 CO3 009500 60030095 


- Pożyczi ezki 


załatwia za TER i bez kon- 
dyktu dla P., T. urzędników, ofi- 
cerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nau- 
czycieli, notarjuszy, adwokatów i 
aptekarzy 
Reprezentacja „Beamten Vereinu“ 
we Lwowie, ul Kopernika L. 7. 


FNokaenia dla tokarzas mo- 
AL siężnika, cyletanta, dębowa, 
posiada narzędzia, przyrządy. A- 
dres w dres w Administracji. - 2598 


Ę'eganokie, gustowne TA- 
my do obrazów poleca najta- 
niej Fruchs, Karola Ludwika 29, 
Pasaż Oranża, 2602 


Bi ruro Niemczynńwskiej, 
Lwów, Rynek 1% a poleca mło- 
dą franc. sużkę, nauczy cielkę muzy- 
ki w miejscu, ofiejalistów, służbę 
wszelką. 2601 
świeży, tego 


Miód pszczelny $a "czy. 


sta patoka. posyłem za pobraniem 
pocztowem w 5 kg. blaszankaąch 
wraz z opłatą pocztową i opako- 
waniem po 5 kor 80 hal. Za czy 
stość zaręczam. P. Stelmach; 
Sosnów, P- Siemikowce. 
1363 


pe povztowa zamieniam. 
Zgłoszenia pod „Filja“, biuro 
dzienników Piohna. ESLT 
fzterv ilustrowane nry w 

grudniu bezpłatnie wraz 
Kto 
pre- 


z dodatkami otrzyma każdy, 
już teraz nadeśle i k. jako 


numeratę na I. kwartał 1906 podj © 


adresem ; Redakcja „Lotnyes List 
ków“, Lwów. 2595 


Wrhorny miód deserowy, ku-| 7 
rącyjny 6 kor., „rarytas mio- 
doborów 6 k. 60 h., 5 kg. franco. 
Miód w plastrach 1 xg. 2 kor. Ko- 
rzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 
2586 


Najstarsza firma 
krajowa 


J. Kapralika 


we Lwowie 
obok głównego wejścia 
do Filharmonji, poleca in- 
strumenta taniej niż ka- 
zda igna firma Cenniki 
polskie darmo. . 


5 


4 
Tik 
— 


Najlżejszą w kraju 


Dachówkę 


z gliny odmulonej 
najtaniej dostaroxza 
Fabryka 


sztucznego kamienia 
i dachówea 


we Lwowie. 


Zamówienia przyjmuje biuro 
fabryki w gmacha Banku 
hipotecznego. ~ 


REDNIE APT DZE Ba WZ) 


niezawodnie od 
Szczury ging "srodka, który 
wysyłam od 2 koron wyżej. F. 
Pa» Zwierzyniec. 2598 


Jjżywane sztuczne zęby, płaty- 
nę, złoto, srebro, klejnoty, per- 
ły kupuję po uajwyższych ceuach. 
Zastawione precjoza wykupuję, 
dopłacam do najwyższej wartości. 
Używane, oraz nowe wyroby zło- 
tnicze, chińskie srebro, sprzedaję 
zdumiau ająco tanio. Strauch, ju- 
biler, Lwów, Karola Ludwika 29, 
Pasaż Oranża. 2604 


9909020999? 
$ Pierwsza krajowa fabryka $ 
miechów 
Marek Feuerstein 
we Lwowie, ul. Gródecka I. 54 
+ poleca własnego wyrobu mie- 
* chy różnych rozmiarów i kon- 
strukcyj, wentylatory I 5 
4 kużnie pulowe. Kom- 
e pletne urządzenia war. 
>4 sztatów śŚlusarskich I 
© kużni. Wszelkie maszyny po- 
© mocnicze i narzędzia z fabryk 
© styryjskich, w wielkim wybo- 
rze na składzie. Ceny przy- 
stępne. Ulgi w spłatach. 
9902490920 29209294 


AAA 


+ 
pd 
e 
+ 
e 


+ 100040009 


è 


gearr» zegarki z pierwszů- 
rzędnych światowych fabryk 
największy skład w Galicji u Ja 
Dabrowskiego, Hetmańska 
4, Lwów. 2075 


m mr 


W. Primus & $. Jglicki ; 


z Nowym Rokiem wychodzić w Kijowie pierwsze pol- 
skie pismo codzienne. 


Wydawcą jest hr. Grocholski. 


„Noche 


Nabyć można Ra przepis lekarski 
w aptekach po 4 kor. za flaszkę. 


gi Luwi. 
W O WP 


=" | 


dla amatorów wypalania 


A Rześbo-wypalanie (Tiefbranż). 
Przedmioty do tegoż wypala- 
nia w wielkim wyborze na 
składzie u i 
fńlojzego Xübnera 


we Lwowie. 


ZI NEE GZ PE TT TEE D . 
Gwarantryvane czyste , 


wino naturalne 


marka „Z najlepszego 
niższoaustr. 
Wino górskie w flaszkach 
litrowyocoh po k. "50. 
Do nabycia tylko u 
S. REICH A, Rynek, Lwów. 


Ulubiona konsərwa Sza” 
cha Perskiego Ogórki 
kiszone w ló-cio litrowych be-. 
czułkach, sorta I. 4 łorony, sorta 
il 2 korony. 
Znakomite rydze kiszone 
5 kg. farka 3 korony. 
Fabr:ka konserw 
Fe WOJCIECHOWSKIEGO 
magistra farmacji w Jarosławiu. 


.. 

Miód pszczelny 
prawdziwy patoka deserowy. lip- 
cowy, z łąk podolskich, z własnej 
pasieki — wysyła w blaszaukach 
5 kg. pod gwarancją za 5 kor. po- 
cztą nieopłatnie Franciszek Ziemba. 

Podhajce. 


CU ë —OTAYNAW 
Mieszkania I sklepy 
_ PO 1 ct. od wyrazu, 


5— 3 pokoje, kuchnia. Lenar- 
towiczą 12. i 2597 


D° wynajęcia! 2, 3, 4 po- 
koje po miernych cenach z 
komfortem urządzone z wszelkie- 
mi wygodami światło gazowe, ła- 
zienki z wspaniałym widokiem na 
cała miasto, pokoje duże, 
zdrowe polóżenie. Wiado- 
mość plao Bema 4. 2450 


Te Skarbkowska 17. 2 po- 
koje z kuchnią w parterze od- 
pow.ednie także na sklep lub mle- 
czarnię do wynajęcia. Wiadomość 
Biuro dzienników Buchstaba. 2607 


O*;ze"nv: umeblowany pokój 
kawalerski z przedpokojem 
Batorego 2. 


KURJER LWOWSKI z dnia 3 Grudnia 1965 


AL -. M: Tamiowie 
partowny handel win 


© w Miuzue (Rijeka) ts— 
Własne winnice w Dalmacji 
; wysvła znakomite gatunki i 
wina białego, czerwonego i czarnego (Blutwein) 
cd 30 litrów wyżej pu cenach konwenjujących. 


Z. Wzory gratis i franco, 


Najzupełniejsze przekonanie 
że aptekarza 
Khierry'ece Balsam i maść eentyfoljowa 
sa środkami niedoścignionej skuteczności w wszelkich 
cierpieniach wewnętrznych, influeuzy, katarach, kurczach 
i zapaleniach wszelkiego rodzaju, w atanąach osłabienia 
zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesach i dolegliwo- 
Bciach Żoładkowych—wzbudzi w każdym ksieżeczka, któ- 
ra dołączamy w razie zamówienia balsamu, lubh wysyłamy 
na Żydanie oddzielnie za darmo, a która zawiera obok ty- 


12 małych lut 6 flaszek podwójnych ba!sa- 
mn k. 5—, 60 małych lnb 30 finszek podwój- 
nych k. 1 
2 ałoiki maše! centyfoljowej k. 3:60 opłatnie, wraz z 
skrzynka. Proszę adresowa do aptekarza A. Thierry 
w Prezrada obok Rohitsch. Faiszerze i sprzedajacy 
podrobienia, będą sadownie ścigani. 
Do nabycia wa wszystkich większych aptekach we Lwowia i na prowinoji. 


UNA 


= — 


(EN 


memu Wartość 590.009 K. == 


3 główne wygrane wartości 25.000, 
5000 i 1000 xK wypłacone zostaną na 
żądanie w gotówee. 

i los I ker. — Do nabycia we wszystkich 
tralikach. 

- (iągnienie 4 stycznia 4906. — 


> Ozdoba każdego pokoju! <Z 
Przy zwinieciu fabryki ndało mi sie kupić tanio 3.000 dywanów na ściany 
i 11.000 dywaników przed łóżka, tak, że jestem w możności wspaniały 


DYWAN ŚCIENNY z szenilli. 


równy na obydwn stronach, w pięknych barwach prawdziwych 100 cm. sze- 
rokości 200 cm. długości, czarujące wzory: lwy, psy, sarny, labedzie, pawie, 
jeleń. wielbłąd, kwiaty, za pobraniem 
mą po zł. 2:50 
wysłać. Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych poniewaź dywan 
jest tak grubym, że wilgoć nie przeniknie. 
PIĘKNE DYWANIKI przed łóżka 
BF" p 10 ct. za sztukę. 8 
Pierwszy morawski dom - : Ji 
wysyłkowy towarów _ JUljusz Hoitasch, Göding 
| Nr. 92, [Morawa]. af - Niekonwe- 
niujące bez przeszkody przyjętem zostaje z powrotem į zwraca aje pieniądze. 
Panu J. Heitasch, w Göding. J. W. kaieżna Alexis Czoy była bardzo zadowolo- 
la z madesłanych dywanów ściennych i proszę dla J. W, jeszczej o dwie sztuki 
'chraniaczy okian podług katalagu nr, 92 hordeanx po cenie złr. 2-30 odwrotnie posłae. 
Z szacunkiem Franelazka Llischner Kammerfrau, Grias bei Bozen (Tirol) 13. lieto- 
pada 1905. 


} Bz ojEMAQOfU GZOZSA[ 


Iko czas krótki. 


"8u899 


MAGAZYN WYSYŁKOWY _ 


i yrobów tkackich 
Edmunda Towarnickiego 


w Kołomyl wysyła darmo i opłatnie 

próbki płócien, płócienek, bielizny stołowej, zeigów, sukien 

pa ubranie męskie i damskie itd, — Ceny bardze niskie. 
ex x * Zasiępey poszukiwani. 


gięcy oryginalnych pism dziękczynnych, poradnik domowy, , 


Gp Odznaczona trzema srebrnymi medalami. 


"U : 


Pormes aowa fabryka organów | karmónjum 
Lwów MIECZYSŁAWA JANISZEWSCIEGO w. Szmitatma 3s. 


P.zyj.suje zamów enia Ba organy nowe, rekonstrukcji i strojenia. — Furtepłany 
i pianina skórkuje i stroi po cenach najumiarkowańszych. 

Liezne podziękowania tak za ustawione już ergauy, jakoteż i za rekonstrukcje. 
Getowe harmonjum są staleśna składzie.j 


Zwizdy płyn 


(Msrka wąż) ` 


mid dla turystów. 


Wypróbowane oddawna aromstyczue 


wcjeranie dla wzmocnienia ż:ł 
szy ułów, 
przez turssiów 
i mysiiwych 


kszych turach. — Cena: lv, 
7, dleszkął+ „:-* K2— L£ 
Ja (lagzki . , A Ra 


Do sprowadzenia przez apteki 


Główny skład ma 


Franciszek Jan Xwizda 


Używane 4 bowodzeni-m 
cykiistów, jeżdźców 
la wamognienia po wię- 


i mu- 


c. ik. sustr-węg, sr. rumuński i ks. bułgarski nadw dostawva 


apiekarz obwodowy w Kornenburgn pot 
ZER A o c a e 


BACZeQŚĆ! 


Wiedniem. 


ZACZNOŚĆ: 


Celem wprowadzenia u szanownych czytelników moich prawdziwych towarów 


stalowych a Saligen naddaj. 5:0 garniturów 
żenia włosów za ceng kosztu, jak nastepuje: 


R; ŚOFĄW? i 
delik, mydła do golenia 1/8 klg., wszystko razem tylka korou 4.40. Powyższy garni- 


tur w delik. kasetce drewniancj z drzewa twardego. 


de gołamia jakoteź 16% raaszyn do strzy- 
brzytwa 


1 całkiem wyo» 
strzona (hohlge- 
seliliffeu), 1 rzemyk 
27 em długi z ka- 
mieniem do ostrze- 
nia, 1 pendzal, 1 
niklowa miseczka 
do golania 1 pasta 
do paska, 1 sztiwka 


delik, polerowana do zamykania 


tylko k. 490. Maszyna do atrzyżęmia wlosow z 2 grzehieciami. strzyża na 4 7i 


10 mm., delik. niklowana w piękaom etui 
z nożyczkami kor. 340. — Brzytwa dia 


tylka k. 540, dalej 1 Scyzoryk z 6 częściami 
ostrożności (Sicherheiusrasirmesser), która 


każdy nie wyćwiczony, może natychmiast sam golle tylko kor. 3. -- Na żadanie 


nazwisko w złotem piśmie bezpłatnie 
przyjmują chętnie z powrotem i zwracam 


wyszytem zostanie. — Nie odpowiadające 
pieniądze. — Przy zamówieniach ad k. 6*15 


opłacam porto i dokładam jeszcza delikatny scyzoryk bezpłatnie. Prosze zrobić próhę, 
a zostarie Pan moim klijentem. Proszę nie zapomnieć o podaniu dokładnego swego 
ndresu przy zamówioniu. Wysyłam za pabraniam, wystarczy kartka k.resp. Korespon- 


dencja polska, niemiecka i węgierska. T. 
lingen, Wien, XIII|4 Hackingstrasse 49. 

Proszy Żydać gratis i franco mój bogato ilustrowany katalog gwiazdkowy, 
znaleść można wszystko, co potrzebnem jest na Boża Narodzenie. 


BRUNA, skład stalowych towarów z So- 


gdzie 


o mae 000 
DRE E R 0 ERE ÓW a TE PKC aa W 


Japorskie 
LALIE CH: YT. 
(Christ-Lilien). 


Skoro stawia się obecnie w pokoju ce- 
bulki do należącej do tego filiżanki 
nej, obserwować można rychłe i zajmujące 
rozwijanie się tejże i ma się na święta Bo- 
żego Nar dzenia kwiat wspaniały. Wysy- 
łam do całych Anstro Węgier te Niemiec 4 
csbul-k % delikatną szklaną (iliz«n- 
ką żą koroa 2450, 12 sztux z 8 szklanemi 
fl żarkąmi za koron 7, 24 sztuk 7 6 s:kla- 
nemi fiiżsnkami za koren 13:40, 43 cebulek 
z 12 szkłanemi 


s t:i 


szkla- 


fklżankami za kor. 7550. 


Wskazówk bezpłatnie. 


Teofil ZIEGLER, Wien VI. Mariehilferstrasse 31, 
importer rzadkich cebulek kwiarowych i ro- 


$dn. 


MASZYNY do SZYCIA ; 
KASZY ETU — SINGETA 


za gotówkę ze znacznym opustem 

lub na raty pod przysteępnymi wa 

runkumi. Bezpłatne kursa szycia 

i haftu. Za opakowanie i dostawe 

do kolei nic nie licze. Cenniki 
gratis i franco. 


WŁADYSŁAW KUKAWSKI 


skład maszyn do szycia 
Lwów, Pasaż Mikolascha 


Uwaga: Kierowałem długis lata firma á. p. 
Józefa łwaniekiego i innemi pierwszo- 
rzędnemi, moja więc wiedza w dziale 
maszyn do szycia daje Odhiorcy zupełną 
gwarancję za doborowy towar. 

Władystaw KHukawaki. 


brazy olejne, olejodruki, szty- 

chy, grawury i oprawę tych- 
że noleca najtaniej skład obrazów 
i ram. Batorego 30. 65 


Tu Vor = 
| Fricka katalog ręczny .| 
ry gratis Í franko ry 


Pederunki Świąteczne 
z wszystkich dz * dziw litera 


LE 


tury 


WILHELM FRICK, WIEN 


a 
BABE 27. 


Najpiękniejszem świa 
tiem nowoczes3em jest 
„Radium: premjo- 


„ 


+ KA wane złotym medalem 
239 2 w Dreznie 1903." Siat- 
|a| Td ki Radium- dia. palni- 


ków gazowych, świa- 
tło olbrzymie, za sztu- 
ką 60 h. Siatki gazo- 
we „Osmium“; trzy- 
krotnie tkane, siła 
światła 125 świec, za 


sztukę 5u h. Siatki Auerowskie, 
siła świec 80, za sztukę 30 h. Wy- 
syłka za pobraniem. lzydor Kö- 
mig, fabrykacją siatek gazo- 
wych, Wien, Il-, Fioszgas= 

so 8. 


pe "4, 


gy sz=ikie naprawy nożo- 

wnicze przyjmuje Jan Lau- 

ruk, mechanik, Lwów, Halicka 6. 
219 


‘|nr. 800% B. 10 klawiszy 


KSIĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie, Akademicka 2a, 

poleca dzieła pedagogiczne 
REUSSNERA 

do bardzo prędkcej i najłatwiejszej 

nauki OBCYCH JĘZYKÓW BEZ NAU- 

CZYCIELA z objaśnieniem wymowy 

i kluczem pod tytułemj: 


amouczek 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
k. 210, kurs Il-gi k. 4:80. 
R Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 360, kurs H-gi k. $ 60. 
Polsko-Angieiski kurs I-szy 
K. 230, kurs Ll-gi k. 3:60. 
Polsko-Rosy jski kurs I-szy k. 420, 
kurs II-gi k. 5:40. 
Amerykański Przewodnik z rez- 
mówkami angielskiemi k. 1730. 
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SP GU FRA F, 
Froszę żądać 

gratis i franco bogato ilustrowany ka- 
talog z przeszło 1000 ilustracjami s0- 
lidnych, dobrych i tanich przedmiotów 
muzycznych każdego rodzaju od Wana. 
sa Konrada, Dom wysyłkowy towa- 
rów muzycznych (Erzgebirzischea Mu- 
sikswaren Versandhans) w Briix nr, 

= 1228 (Czachy). . i 


: Polecim najlepsze 
harmoniki ręczne 


y „2 roje- 
stry, 28 głosów, rozmiar 24><12 em. 


"lk. 440, mr. 305%, 10 klawiszy, 2 


rejest. 50 gł rozmiar 24x12 em. 
k 530, nr. 683, 10 klawiszów, 2 
rej. 50 gł podwójny stroj, ^% sze- 
reg! trab, rozmiar 3/><1514 em. 
k. 7, nr. 636,THI. 10 kląw:szów, 3 
rej. 3 chóry, 70 gł rozmiar 33><16!/4 
cm. k. Q. Źadne ryzyko! Zamiana 
dozw. ai0o zwrot rieniedzy. 


67%bżĘĘORYĘEYCYRYRĘW 


W chorobach pęcherza 


moczowego i innych podobnych do 
legliwościach działają znakomicie, 
ed wielu lat ogromnie rozpowsee- 
chnione Kapsułki tarolinowae 
eawierajace w swym składzie ole- 
jak suntałowy, salol i ekstrakt ku 
belowy. Kapsułki te zażywać mw 
dna bez przeszkody w wykonywas 
niu zajęć codziennych. W obec li- 
cznych naśludownictw żądać nale- 
ży wyraźnie Groewnera kapsułek 
tarolinowych, których nazwa pra- 
mnie jest zastrzeżona. Cena pu- 
dełka wraz z przepisem używania 
3 korony na parte dołączyć należy 
45 hal, zaliczka kor. 3866. Do 
nabycia w aptece J. Ptepes-Pura- 
tyńskiego oraz Z. Ruckera ne Lro- 
wie. Główny sklad dla Galtch: 
Apteka pod węgierską koreną 

J. PIEPES- PORATYNSKIEG0, 
Lmów, pl. Bernardyński i. 1. 


3 roczyńskiggo fahryk a; 
Lwów, ul. Fredry, pel:ca wy- 
borne cukry deserowe nadziewane 
najlepszemi masami funt 60 cen- 
tów, czekoladek 1 zł. karmelków 
40 ct., herbatników 60 ct., cukier- 
ków ozdobnych na drzewke i a 
Gi” 
LJ s 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 3 Grudnia 1905. 


Jigaf gien aae aigen BREE m R 
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I 


5 Kg RK > KB 


Napój stołowy J 


ia cz” kw CANA 
. Ces. M, króla 


najdelikatniejsze, przyjemne, łagodne wino stołowe, uszlachetpiony VOSLAUER 
w gatunku białym i czerwonym za 7, flaszkę k. 2:20. > 


Albert Szkowron, Hi 


k 


Anglji Edwarda VII. 


Wil | delikatesów Lwów. 


DZZZZI2214 


Ilustrowa- 
ne cenniki 
wysyłamy 
na prowin- 
cję darmo, 


99999239 


Ulgi 
w spła-. 
tach 
wedle 
umowy ! 


0670999 


Wszystkie z 


WYSPRZEBAŻY 


zwiniętej firmy „A. Krzysztofowicz we Lwowie* 
pozostałe towary a mianowicie: dy wany, firanki, por- 
itjery, dywaniki nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 
linoleum, dywany półinio i smyrneńskie, oraz róne 
artykuły dekoracyjne, nabyliśmy aktem notarjalnym 
do l. rep. 12029/5. 

Ome zapasy, jako też większą część wysortonanych 

towarów naszego składu 


sprzedajemy z okazji nadzwyczajnej 
ew- po bajecznie niskich cenach ww 


i udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobom na żąda- 
mie tak me Lwowie jako też na prowincji chętnie kre- 
dytu, wedle ustnej lub pisemnej umowy. — Cenniki ilustro- 
wane wysyłamy na prowincję darmo, za nadesłamiem 
10 hal. w znaczkach pocziowych. Polecamy również. 
jak długo zapasy starczą, następujące towary: 
Dywaniki przed łóżka po ct. 30, 40, 50 i wyżej 
Dywany rad łóżka po zł 1726, 27—, 240 ,„ 
= salonowe po zł. 5—, 6—, %— p 
Chodniki, metr ct. 15, 20, 25 h 
Porijery, sztuka ct. 60, 75 et., zł. l— a 
Firanki koronkowe, szt. ct 60, 75, zł. 11— » 
Kapy na stoły i łóżka zł. 1:20, 1:50, 2— Ą 
Resztki różnych materji na meble i późnych chodników 
= otrzymać można bajecznie tanio. ====== 


ZARZĄD FIRMY „AU LOUVRE“ 


we Lwowie ulica Sykstuska 6. 


Nasza nowa otworzona filja nowości damskich 
i dziecięcych znajduje się przy ul. Halickiej 49. 


| REESEEREE PPP PPPIEJ 
MERRATA-CEYVLON 


G. A. MARINITSCH 
Wiedeń, 1., Seilergasse Nr. 2. 


| Prospekty bezpłatnie I franco. 
aż 


Biuro podróży Russell i Spółka, Wiedeń, I. Franz 
Josefs- Quai 19. > 
d 


24. stycznia Podróż do 


EGIPTU 


Największa wygoda. pierwszorzędne kierownictwo. O jak- 
najwcześniejsze zgłoszenia upraszamy dla 

miejsca na parowcu na Nilu. 
== Programy na rok 1006 darmo i opłatnie 
REWON IELE TEJ GALIENA 


zamówienia 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szkianki ty llko następujące firmy: 


Tospfer Naftuła, Trybunalska 12. Lemel Simon, Gródecka 54. 
Adler Markus, plac Akademicki 1. Landesberger W., ul. Polna, 
Bauer, Hotel de Laus, Łyczakow- Ludwig Jan, Krakowska 7. 

ska 122. Lówenheck Jakób, Trybunalska 4 
Blasbaly S., "l. Teatralna 26 Łopaciński Wojciech, Rynek 37. 
Bogen, Hotel Warszawski, Makowski M., ul. Erasickich. 
Breyvogeł H. ul. Grodzickich. Mehr, kantyna 36 pz. 
Czaczkies, „al. Karela Ludwika 19, Nussenblatt, Grodecka 58. 
Drucker Eljasz, Grodecka, Ostermann, Sykstuska 28. 
Einhorn, ul. Grodecka 18. Pencias, ul. Grodecka, 
Finkelstain, Karola Ludwika. Piotrowski j., Ruska 18. 
Fisch, ul. L. Sapiehy. Przybylski Karol, Teatrama 12, 
Fleischer A., ul. Grodecka 91. Reich Samuel, Rynek 5 
Frankel j., Leona Sapiehy. Rudziński, restauracja kolejowa. 
Fried Jakób, Rynek 13. Schall Sara, ul. Kaźmierzowska Bl 
Garfunkel J., Sykstuska 2. Sohnapp, Kopernika. 
Griffel L., ul. Żółkiewska 19 K. Skocki, Pańska 17. 
Griinfeld. Janowska 7. Sokołowski, Rynek 19. 
B. Griinfeid, ul. Janowska. Stauber, Hotel Pański, Grodecka. 
Halpern, pl. Gołuchowskien. Strauch Marjan, ul. Grodecka 81. 
Herold Antoni, Sykstuska 14. Szapira S., Rynek 26. 
Hellwig Edward, ul. Kopernika 29 Sehwarzer 0.. Gródecka 44. 
Heustein J., ul. Lenartowicza 1. _ Tennenbaum Í., ul. Jagiellońska 6. 
Jakoby, Chorążczyzna 2. Tomicki R., Rynek 27. 
Kanarienvogel, Jagiellońska 16. Waldbaum, Krakowska 25. 
Kawiarnia Europejska, Jagiellońska, Weissbery, ul. Grodecka 49. 
Keil A., ul. Kopernika 10. Walisch, ul. Sobieskiego 26. 
Kostkiewicz August, Wałowa 11a. Zieliński, ul. Ormiańska. 
Kreindler J. Ch., pl. Bernardyński. Zinkes, Pasaż Mikolascha, Olympia. 
Kühl M. ul. Grodecka. Zimmet H. ul. Kaźmierzowska. 
Laskowski, Halicka. Zuckermamn J., ul. Zimorowicza 18. 


Bok okocimski (porter krajowy): 


Toepfer Naftuła, ul. Trybunalska. M. Hakel, św Teodora. 
Z. Baczewski, Halicka. S. Schapira, Rynek. 
J. Garfunkel, Sykstuska. Waldbaum, ul. Krakowska. 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 
Ozjasza Wiksla i Syna, ul. Bogusławskiego 13. Telefon Nr. 6. 

Skład piwa flaszkowego u p. $. Wiesera, ul. Sykstuska 
14. Telefon Nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie 
sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej 
przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GÓTZ, Browar Okocim. 
GRU TEE SEKE dk Bd 


TE Tm 5 
ZE BR Za bezcen. 
PIRES TIR JĄ TO 1 szklanka do wody z 
A Nig w W aj. | + białego szkia pierw- 
4 fe 7-3 $ ~“ REN szej sorty 4!/, ct, tu- 


zin 54 ct. i szklanka 
do wody z paseczkiem 
6 cta tuzin 72 et. 1 
kieliszek do winai2 ct., 
tuzin zł. 1:44. 1 kieli- 
s ś BS „„ Sžek do wódki 10 et, 
S Te OEE tuzin zł. 1'20. 1 talerz 
porcelanowy stołowy 12 ct., tuzin zł. 144, 1 talerz deserowy, porce 
lanowy 8 ct, tuzin zł. 108. 1 filiżanka do herbaty malowana w pię 
koy deseń 25 ct., tuzin zł. 3. 1 kompletny serwis stcłowy na 6 osób 
malowany w kwiaty (26 sztuk) zł. 750, także złocony po zł. 10 
i 12 sprzedaje 


racLsusz Okornicki 
magazyn porcelany i szkła we Lwowie, ulica Halicka |. 4. 


) «=w= im 


najlogszą — najpiękniejsze Zabawki 


44 KANCZYŃSKI & OBERSKI 


Śwów, ul. Karola Cudwika 7 - filja Xalicka 6. 


ATEVTOWANY RZECZNIK 
Dr. FRITZ FUCHS 


dyplomowasy chemik 
(zaprzysiężony) 
Biuro techniczne 


INŻYNIER 


Alfred Hamburgèr 


Wien, VII. Siebensterngagse 1. 


$ nowość wybitna do perfumo- 
Ó mania i erobienia wody do 
p mycia i kąpieli miękka. 

Tablety Nuphar prześcigają 
co do znakomitego gatunku 


delikatności, zapa- 
chu i przyjemności 


wszystkie inne środki, uży- 
U mwane dotychczas w tym celu. 


Służy dalej do upiększe- 
mia skóry i do perfumowa- 
mia powierza w pokoju. 

Cena pudełka na próbę 
K 1*—. 

Cena dużego pudełka (124 
sztuk) K 3*—. = 

Do nabycia w większej 
części perfumeryj, składach 
z mydłem, droguerjach i ap- 
tekach. 


Nuphar ć Co. 
Wiedeń-Paryś. | 


ajlepszy puder antisep- 

tyczny diz niemowląt 
i dzieci w paczkach ćwierskila- 
wych, równających ?:/, pudełka za 
40 et. poleca najtańsza droguefju 
Menkeva, Każmierzowska 
19. 63 


PRIAILDĘ 
SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


WJ BEZPŁATNIE 7% Y 


proszą żądać zeszyt okazowy nowej 
powiesci p. 


Nienawiść a miłość 


Adres wydawnictwa: 


R. LANDAU Lwów. Czarneckiego 3. 
ta 


mammaer 
Tanie czeskie 
pióra na 
pościel 
5 kilo nowo sku- | - 
I bane k. 960, lep- 
5 szo k. 12, białe. 
miękkie jak puch skubane kor. 
18—24, białe jak śnieg, miękkie 
jnk puch, skubane k, 30—36 
Wysyłka franco za pobraniem. 
Zamiana i odbiór dozwolone ża ! 
zwrotem kosztów portorji. e 
p SACHSEL, Lobes 32: 4 
Poczta Pilzno, Czechy. 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego. Lwów, Kopernika 5. 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905. 9 


Zaproszenie do przedpłaty! 


Kurjer Lwowski 


pismo polityczno-społeczne 
wyohodzi codziennie 
nie wyłączając niedziel, ną prowincję nocnymi po- 
(ciągami, we Lwowie o godz. 7!/, rano, 
co umożliwia podawanie najświeższych informacji. 
Dwa'razy w tygodniu bezpłatny arkusz powieści ze swoj- 
skiej ! obcejaliteratury.żW ten sposób 


BIBLJOTEKA POWIEŚCIOWA 


„Kurjera Lwowskiego" w formacie książkowym tworzy |i swobodę, ten miljon proroczej wizji poety l 


rocznie dziesieć tomów 
(licząc zwyż dziesięć arkuszy za tom). 


Obok bezpłatnej BIBLJOTEKI POWIEŚCIOWEJ daje złoconych podwoi magnatów, z przedpokojów ich na- 


„Kurjer Lwowski“ co niedziela wszystkim swoim Czytel- 
nikom bezpłatny dodatek literacko-naukowy 


„TYDZIEŃ: 


a nadt? dodatki niedzieine. 


W fejletonie „Kurjera Lwowskiego“ drukujemy po- 
wieść Ludwika Stasiaka p. t.: „ORLE SKRZYDŁA“, a w do- 


datku powieść z angielskiego Anny Keary p.t. „ŻA WINY | była również zagładą kultury, dziś zagładą kultury 


6JCÓW' (tom drugi). 
. Warunki prenumeraty: 


We Lwowie: miesięcznie (90 ct.) 1 kor. 80 gr. — Na pro- 


wincji z przesyłką pocztową: miesięcznie (1 zł. 35 ct.) |usze, których codzienną strawą jest podsycanie niena- 


kor. 70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 kor. > 
POSDZEŚZZZE TZW 02 TEE. WOOICENTZI GOTO OOZORKE I CZNWA) 


„Zagłada kultury“. 


Lud żąda tylko tego, co ko- 
nieczne: sprawiedliwości! — 
bezprawia są dzielem panów i bo- 
gaczy, oni są biczem ludu. 

Interes ludu jest interesem 
ogólu — interes możnych to inte: 
res prywatny. 


ło swe hufce do broni przeciw wrzekoimej zagładzie Rozważcie to dziś obywatele, w tej chwili dziejo- 
kultury. — Te małoduszne zastępy uprzywiljowanych, | wej, gdy tam, za kordonem nieustannie leje się krew 
te znikczemniałe bandy ich służalców, ogarnięte pa-|ludu polskiego, a tu w zaborze austrjackim potężną 
nicznym strachem winowajcy, nigdy nie chciały rozu | manifestacją swej siły i zbiorowej woli lud żąda na- 
mieć ostrzeżeń dziejowej chwili. leżnych mu praw obywatelskich. 

Więc ponad ich głowy szła potężna fala i zata- Edmund Libański 
piała je zawsze i wszędzie w pogardliwej niepamięci! 

Nadsłuchujcie ! Czy słyszycie te potężne odgłosy, 
idące od północnej warowni tyranji, czy nie ogarnia 
was dreszcz wielkiej chwili dziejowej ? Lud, bezimienny 
lud, rozpętał najgł.bsze nieuciszone tęsknoty narodu, 
rozpłomienił najświętsze ognie, gaszone niewolą i brze- 


Kwestja ormiańska i imperjalizm rosyjski. 
Paryż 28. listopada. 


W drukarni ormiańskiej, w Genewie ukazała 
się większa broszura francuska p. t. „Rany 
Kaukazu“, zktórej niejedno wskazanie politycz- 
ne wyprowadzić można. Tytuł książki jest może 
zbyt wiele zapowiadający, lecz autor głównie po- 
ruszył politykę caratu dzisiejszego względem Ar- 
menji, co wszak nie stanowi jeszcze wszystkich 
plag Kaukazu. Natomiast ta właśnie strona, któ- 
rą autor porusza i fakty, które podaje, rzucają 
może najbardziej jaskrawe Światło na nicość mo- 
ralną imperjalizmu współczesnego, wszystko jedno, 
kto go uprawia: carat czy stronnictwa wrze- 
komo opozycyjne. 

Armenja, jak wiemy, miała swój kościół nie- 
zależny, swe dzieje, bogate w tradycje walki, prze- 
chowała pomimo najazdu tureckiego i jarzma 
obcego skarbnicę wspomnień o przeszłości lep- 
szej. Przez łzy, które niewola wyciskała, jak tę- 
cza uśmiechało się marzenie, wywołane wspom- 
nieniami, które rodzice dzieciom w spuściźnie zo- 
stawiali, szepcząc je urywkowo i mieszając je z 
westchnieniami żalu oraz skargi. 

Carowie rosyjscy, w miarę jak posuwali się 
na południe jako spadkobiercy kruszącego się 
państwa półksiężycowego, zwrócili uwagę na skar- 
gi Ormian, na ich szepty o dawnej sławie, na ich 
nadzieje przyszłości lepszej. Zwrócili uwagę na 
pieśni o dawnej stolicy ormiańskiej, Vagharchapat, 
i na modły, które rozlegały się po całym ` Etch- 
miadzynie na Araracie. W 1783 - roku następuje 
aljans między Ormianami a potęgą rosyjską. Je- 


mieniem krwawych tragedji. 

Lud zapatrzony w słońce wolności, idzie 
na całopalenie za Polskę! 

Wielki i silny idzie do boju o człowieczeństwo 


I żąda sprawiedliwości i żąda praw człowieczych. 
Czyż nie rośnie Wam dusza ? nie bije nadzieją serce ? 
A z gabinetów urodzonych przewódców narodu, 


jemników i lokaji, z mieszczańskich podwórek ciasnych 
samolubów i gwardji strachajłów, wyrywa się wielkim 
lamentem głos trwogi, ten zmany głos obawy o utratę 
przywilejów. 

Zwycięstwo sprawiedliwości głoszą jako zagładę 
kultury ! 

Sto lat temu z górą proklamacja „praw człowieka" 


polskiei ma być powszechne 
głosowania w zaborze austrjackim. 
Lud nie zna miłości ojczyzny, wykrzykują faryze- 


prawo 


wiści rasowej, religijnej i narodowej! 

I ten obóz obrońców niesprawiedliwości, ten obóz 
pasożytów samolubnych i perfidnych zawsze i wszę- 
dzie pragnął powstrzymać zwycięstwo sprawiedliwości, 
opóźnić dzień tryumfu ludu. - 

Egoizm chwili zaślepia ich do tego stopnia, że 
znieważają cały naród, — przepadną Polacy w Galicji, 
jeśli stanie się zadość społecznej sprawiedliwości. Ja- 


kież smutne wystawiają nam świadectwo ! „Kto wierzy | dyną siłą Ormian były ich nadzieje, była wiara 
. „|w siły swego narodu i wie, jak pod tchnieniem nowego |w to, że lud o tradycji silnej, z przeszłością bo 
Czyż chcec e, by lud stał się | czasu wyrastają z ludu najwspanialsze twórcze siły cy-|gątą w walki i w opór przeciw przemocy, po- 


niczem a możni byli wszechwładni ? 
(Z mowy Robespie- 
re'a: „O zależności praw oby- 


watelskich od cenzusu podat | sem puszczyków polskiej kultury. 


kowego“). - 


Ilekroć wielka idea, ten boski 


ku zwycięstwu — zawsze wówczas to, co gnuśniało, 


NE SS oX. 


_ Ludwik- Stasiak. 


Orle skrzydła. 


Powieść współczesna. 


22) 


(Ciąg dalszy.) 

— Wypraszam sobie podobne uwagi... 

— Od tego jestem żoną, żebym pijanemu 
mężowi rozumne uwagi robiła. 

— Trzeźwy jestem!... 

Burza małżeńska nadciągała, między spornemi 
osobami jako piorunochron stanęła ciocia Lola 
i rzekła: 

— Ja was pogodzę. 

— ldź teraz spać, jutro nam opowiesz co o 
Zosi mówił twój kolega. 


+ 


Gdy za kilka áni odbyło się posiedzenie sejmu 
rodzinnego, nikt nie chciał się podjąć rozmowy z 
Zosią, nikt nie chciał zawiadomić ją o postano- 
wieniach rady familijnej. Wdzięczność ogólną zdo- 
była sobie ciocia Lola, która po długich namowach 


podjęła się tej roli. Zdrowy rozum kazał jej nie-|we włosy zapłątała, śmieje się znowu... 


dawno głosować zatem, aby Zosia oddała rękę 


malarzowi, dziś tenże rozum każe jej głosować |jecie. Czyżbyście mogli?... Wszak wkrótce będą 
za tem, aby Zosia ręki nie oddała malarzawi. Cio- | moje zaręczyny. 


cia Lola wyperswaduje Zosi malarza. Po obiedzie, 
ma którym jak zwykle był przedsiębiorca meljora- 
eyjny. wszyscy z domu uciekli, została tylko Zosia 
i ciocia Lola. 


— Oznajmiam ci, moje dziecko, że pan igna- |cach prawi. akre a 
cy Jarzębiński, przedsiębiorca meljoracyjny, oświad- |się bały, aby grzeczne były. Ja nie jestem dziec- 


ezył się o twoją rękę. 


Na św. Mikolaja! Z 


jonne 


znicz ludzkości, |żytów, drżących o swe 
rozpalała dusze ludu, wiodąc go przez ofiarne stosy jski i wolność bezprawia. 


pełzało, tuczyło się krzywdą i bezprawiem, zweływa-' wiedliwość a lud domaga się tylko sprawiedliwości. 


; Zamyśliła się Zosia chwilę, rzekła stanowczym 


ABAWKI J.Rutkowski i B. Wesely 


o 25 taniej 


winien coś zrobić i wytworzyć sobie iepszą 
przyszłość. 

U nas, w Polsce, wyrażamy zawsze pogardę 
dla różnych narodów i plemion, które z ufnością 
zbliżały się do Rosji. Zapominamy o tem, że zna- 
liśmy już ucisk rosyjski, podczas gdy inni widzieli 
tylko siłę w Rosji, siłę, która może dokonać do- 
bro. I dlaczego — myśleli oni — siła ta nie mo 


R 


wilizacyjne, kto odczuwa dziejowe tętno nowego życia 
w olbrzymim ruchu miljonów, ten nie pójdzie za gło- 


Polska obejdzie się doskonale bez kultury paso- 
przewileje, kupony, łatwe zy- 


Kto kocha naród i kraj swój, musi kochąć spra- 


4 ETL 


Dua Dlatego, że nie jesteś dzieckiem, wolę ro- 
swa i 


yir- Ea 


Zosia zdziwione otwarła oczy.  Zbiadła na 
chwilę, potem pusty śmiech okrasił jej lice. Wstrzy- | dziny szczerze ci oznajmiłam... 
mać się od śmiechu nie może.“ m o" 4] — Idę z ojcem się rozmówić. 
— Nie śmiej się. Pan Jarzębiński oświadczył ı — Nie trudź się. Przyszłam tu, 
się o twoją rękę i został przez rodziców przy: jojca i matki oznajmić. a 
jętym. - żę i "6 Ha i ' Zosi. dopiero teraz zaczęła wierzyć słowom 
ciotki. Teraz dopiero spadł straszliwy grom, ży- 
„.|wiołowym, spazmatycznym płaczem wybuchła. 
— Pozwól sobie, droga ciociu. powiedzieć, że | Upadła na krzesło, główkę rękami ujęła, łkanie 
żarty na ten temat są straszne. .|bezmierne, nieszczęście bezmierne. Miotał jej istotą 


> -. | ogromny płacz, końca mu i granic niemasz. A gdy 
-s „Tie R mó m „ką demó wis: na chwilę cichnie płacz, mówi do Zosi ciocia: 
— Rzeczywistość i szczera prawda. | — My szczęścia twego pragniemy. Nam nie 
Pojęła dziewczyna ogrom nieszczęścia ogishi Wy re aE R EAEE moż a pOor. 
s f } AF lą al ape ; ' - 

zamierzonej zbrodni, powstała, zapłoniła się gnie- e Sa kilka dni temu przyjęliśmy w rodzinę te- 

wad U Cości are | 4 ,|go artystę, a dziś już go odpychamy? To dia 
Sraa a W zg , ||twego szczęścia. Chcieliśmy mu oddać cię, bo 

„ — Przyjeliśmy oświadczyny zamożrego czło- |nie trafiał się nikt innny. Ja sama byłam za tem, 

wieka z otwartemi rękami. abyś poślubiła Grabka, ja sama mając do wyboru 

między dolą starej panny a biedą, wybrałam biedę. 

Ale dziś wszystko się zmieniło. Oświadczył się o 

twą rękę bogaty człowiek, Otwarte przed tobą do- 

statnie, spokojne życie. Będziesz miała majątek, 

bieda nie zajrzy w twój dom. Pan Ignacy  Jarzę- 

biński wiekiem ci nierówny, stateczny to jednak i 

dobry będzie mąż... HP $> 
Zerwała się Zosia w płaczu : 

On mym mężem nie będzie nigdy !! 

— Ja ci mówię, że będzie. 

Pozbawię się życia !! 

Żyć będziesz. 

Wolę grób! Ja go nienawidzę !! 

Przyjdzie po ślubie miłość, przyjdzie. 

Nie chcę jego wstrętnej ME 


aby ci wolę 


— Ciocieńka żartuje. 
— Wcale nie żartuję. 


głosem : r 
— Ale ja go nie przyjęłam! 
Musisz przyjąć. 
Nie przyjmę! To nikczemność !! 
Licz się, moja droga, ze słowami. 
Zosia przycisnęła dłonią białe czoło, palce 


— Nie. Ja nigdy w to nie uwierzę. Wy żartu = 


— Z Grabkiem? Malarzowi wskażemy drzwi. - 
Powstała Zosia i mówi ze strachem : 
— Ty mię, ciociu, zastraszyć chciałaś, opowia- 
dasz bajeczkę, jaką się niedobrym dzieciom o zbój- 
Opowiada się im okropności, aby 


s. d. n.) 


kiem... ! o 


= my 


Lwów, ul. Halicka 16, 
BM" Ceny galanterji znacznie zniżone. "WE 


10 


że dokonać dobra, kiedy ich serca, pomimo rąk 
bezbronnych, dla dobra biją. W zbliżeniu się 
Ormian do Rosji można widzieć błąd, który do- 
piero przyszłość wykazać miała, ale nie trzeba 
widzieć zła zasadniczego. Jęczący „w niewoli tu- 
reckiej Ormianie wykazali nawet żywotność swą i 
te mianowicie w tem, że wyciągnęli ręce do Świa- 


KURJER ŁWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905. 


gi ludzkości, mamy zawsze mieć na ustach hymn 
pochwalny dla rąbania P Otóż imperjalizm spółczes 
nv, owe lubowanie się w polityce krwi i żelaza, 
ma w sob'e okrucieństwo ludzi, którzy nie mają 
temperamentu, jeno są widzami walk, prowadzo- 
nych przez innych. Zwolennicy imperializmu tem- 
perament swój karmią krwią już zakrzepłą z dzie: 


ta większego, że siły swe i krew swą ofiarowal:|jów przeszłości i dziś swe zęby na czerwono na 


wspólnej pracy. Zawód jest dzieckiem błędu, 
ale nie zawsze grzechu. 

Į w tej wierze swej Ormianie byli wytrwali. 
Zdradzeni w 10 last później i mordowani przez 
Turków, z rezygnacją przyjęli najazd rządu rosyj- 
skiego w 1800 r. Zresztą, czyż Alsksander I nie 
„pisał im i Europie całej, że nie o zabór chodzi, 
ale o spełnienie obowiązku, by na Kaukazie za- 
prowadzić rządy sprawiedliwe ? 

Trzeba tu nadmienić, że nietylko Aleksan- 

der I., ale nawet Mikołaj I, pomimo swego des- 
potyzmu, nie używali swej siły jako ślepego 
narzędzia przemocy. Ormianie zachowali byli i swą 
niezależność kościelną, i język swój i szkoły swe 
Aż do 1885 roku trwa ta względna autonomia 
Ormian. Przez 19 lat, które wielki książę Michał 
Mikołajewicz (1862—1881) przepędził jako wielko 
rządca na Kaukazie, tworzyły się stowarzyszenia i 
związki ormiańskie, a zatargi władz carskich z lud 
nością miejscową nie nosiły wcale tego charakteru 
rusyfikacji bezwzględnej, która przejawiła się na 
Kaukazie dopiero później. | czyż nie mówiono 
nawet wtedy o tem, że wie!ki książę przyjmie ko- 
ronę ormiańską ? Wszak w tym kraju ras i plemion 
różnych, którym jest Kaukaz, Rosja mogła była 
odegrać rolę, gdyby pozostała nawet przy poli- 
tyce, jak ją Mikołaj I. pojmował. 
Ale od 1885 roku następuje nowy perjod rzą- 
dów rosyjskich, perjod asymilacji gwałtownej, 
perjod tego spółczesnego imperjalizmu, który ma- 
że się krwią cudzą i lubi popisywać się rożem, 
wyjętym z rany ludów. Szkoły ormiańskie są za- 
kazane, stowarzyszenia rozwiązane, siły narodowe 
niszczone, swobody autonomiczne gwałcone. Wszak 
idzie o „rusyfikację* — o politykę niszczenia. 
Co Aleksander Ill. zaczął, to Mikołaj Il. udosko- 
nalił, aż wreszcie zjawiły się mord i pożoga w tym 
kraju, gdzie obiecywano zaprowadzić sprawie 
dliwość. : f 

I czego dokonał ten nowy, spółczesny imper- 
jalizm rosyjski, prawiący o „całości“ państwowej, 
o „jedności“ imperjum. Wszystko, się zatrzymuje 
w rozwoju, wszystko się karli i maleje, aż roz- 
pacz ogarnia poniżone upadkiem pokolenia mło- 
de. Rasy i plemiona są poróżnione — to prawda, 
i nie mogą dojść do wspólnej siły, do porozumie 
nia się. Ale cóż z tego: gdy pochodnie noszą po- 
żogę. a noże zniszczenie, wszystkie siły zniszcze- 
nia zwracają się przeciw gmachowi rosyjskiemu. 
I zapłonął kraj cały, a przy blasku pożogi w Ba- 
ku obłoki ciężkie duszą całą „politykę“ rosyjską. 
Wśród trupów, zalegających ulice miast i drogi 
wiejskie, widać wszędzie rozszarpane członki „po- 
lityki" rosyjskiej. Wszystkie noże w niej tonęły. 

Galicyn, naczelnik spółczesnego imperjalizmu 
rosyjskiego na Kaukazie, zniszczył tam wiekowe 
starania mężów stanu rosyjskich, jak Hurko w Kró- 
lestwie zabił system rusyfikacyjny nad Wisłą, jak 
w Finlandji wysłańcy Plshwego zabili lojalność 
fińską i bierność szwedzką. 

Imperjalizm bez myśli, bez planu organizacyj- 
nego, bez poszanowania praw cudzych musi tak 
zginąć, bo go nikt nie jest w stanie zrozumieć. 
Nie pojmują go ci, których on depcze i niweluje, 
— nie pojmuje go nawet naród uwiedziony do 
używania przemócy, bo'gruzy zniszczenia zasypu: 
ją mu oczy. Dziś po 130 latach polityki rosyjskiej 
na Kaukazie, co dokonano w przeciągu wieku je- 
dnego, to zniszczono w czasie ostatniego dwudzie- 
stolecia. I naród rosyjski, prawie cały naród wo- 
ła: dość nam już tych krajów obcych, tej „polity- 
ki“ na ziemi nam nieznanej. Dziennikarze przeróż- 
ni widzą w tym objawie obojętności ludu rosyj- 
skiego dla państwowej polityki zagranicznej zjawi- 
sko ujemne, za które chłoszczą ten sam lud, za- 
rzucając mu brak pairjotyzmu, brak rozumienia in- 
teresów szerszych. Według nas jest to tylko głos 
sumienia znękanego, głos sumienia, odwracającego 
Oczy od dzieła przemocy i zniszczenia. 

Prawda, że dzieje ludzkości, to płód walk cią- 
głych, walk atoli, których forma się zmieniała, 
zgodnie z nastrojem moralnym i poczuciem pra- 
wowem ludów. Czyż dlatego, że topór oddał usłu- 
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malowane pokazują, podobni do mask ohydnych 
z bazaru tandetrnego. 

Powodzenie chwilowe imoerjalizm taki mógł 
mieć tylko w kraju, gdzie handlarze rycerzy uda- 
wać chcieli, W samej rzeczy przez bardzo krótki 
czas imperializm spółczesny miał powodzenie w 
Anglji. Dlaczego ? Dlatego, że polityka handłarska 
użyła do gwałtów nie siły narodowej, nie wysiłku 
narodu całego, ale tylko oderwanych od organizmu 
narodowego kutaków brutalnych, idących do boju za 
srebrnik i z temperamentu awanturniczego. Dlatego, 
że Angilja nie posiadała armii narodowej, złożonej 
z obywatel, jeno siłę zbrojną, rekrutowaną z ży 
wiołów, do normalnej i prawidłowej pracy naro- 
dowej nieudolnych, imperjalizmm mógł tam chwi- 
lowo mieć powodzenie. Gdy atoli wojna transwal 
ska wykazała, jaką odpowiedzialność polityka taka 
może Ściągnąć na naród, gdy się okazało nawet, 
że trzeba reorganizować siłę zbrojną narodu, opi- 
nja publiczna przebudziła się i wczorajsi bohaiero- 
wie polityki kułaka są już dziś w pogardzie po- 
wszęchnej. : 

Ale jest jeszcze ieden powód, dia którego w 
Anglji imperjalizm spółczesny szkód wielkich wy- 
rządzić nie mógł, a nim jest: panowanie opinii 
publicznej, rozwój urządzeń wolnościowych. Zor- 
ganizowana opinia narodowa, swobodna w swych 
ruchach, samodzielna w swem życiu, była w stanie 
położyć kres samowoli rozkiełzanei awanturników, 
strojących się w pióra pawie, siły jako twórczyni 
dziejów. I oto co widzimy dziś: reakcja przeciw 
imperjalizmowi zapanowała wszędzie i nigdy je- 
szcze kolonje nie stawiały wymogów takich, jak 
je dziś formułują. Od plag imperializmu Angija zo- 
stała ocałoną przez swobody swe; naród w wol 
ności żyjący ocknął Się, sumienie i swe poczuci 
prawa wyswobodził, a pokrzywdzonych starał 
się wynagrodzić udziałem w urządzeniach swobod- 
nych. Angilja dziś wraca do haseł demokratycznych, 
głoszonych przez Brighta i Gladstone'a. 

W Rosji masy ludowe mają jeszcze dosyć pra- 
cy, by same siebie wyzwolić. Stąd ta zupełna i 
słuszna obojętność narodu do wrzekomych zadań 
państwowości rosyjskiej za granicami spójni naro 
dowej. Ze zbrodniami imperjalizmu rosyjskiego 
naród rosyjski, o iie przejął się potrzebą rewolucji, 
nie chce mieć nic spólnego; leczyć zaś ran zada- 
nych on sam nie mÓże, bo jeszcze nie jest swo- 
bodnym. Stąd logiczny zupełnie program demo- 
kracji rosyjskiej: autonomja dla „okrain*. 

Ale uwagi te mimowoli przypominają nam 
ironję naszego życia własnego. Bez państwa Sa- 
modzielnego, bsz niepodiegłości mamy jednak bo- 
haterów „państwowości“ i rzeczników „imperia- 
lizmu*. Z jaką ironją mówi się w pewnych ko- 
łach o sentymentalizmie demokracji emigracyjnej, 
która dla Litwy i Rusi chciała praw równych. Z ja- 
ką pyszałkowatością mówi się o nagięciu Rusinów 
do „państwowości“ polskiej. A jaki rezultat tej 
polityki „imperjalizmu* polskiego? Wzrastająca 
niechęć Rusinów i Litwinów. Co demokracja zro- 
biła, by zbliżyć do siebie obrońców wolności tych 
trzech narodów uciskanych, szermierze imperja- 
lizmu u nas gotowi są zniszczyć. 

Dla nas niebezpieczeństwo jest wcale inne. 
Polska zbrodni państwowych dokonać nie mo- 
że, bo przedewszystkiem niema państwa pol- 
skiego. Społeczeństwo co najwyżej może skrzywić 
swe poczucie prawa, a bez niego nie masz 
jednak nadziei na walkę skuteczną o przyszłość 
lepszą. [ dlatego dzielimy się z czytelnikiem „Kurje- 
ra Lw.“ uwagami, jakie nasuwa nam książka O nie- 
doli ormiańskiej, o płagach Kaukazu. Plagi te Sta- 
ły się i plagami Rosji. Nam takie plagi nie grożą, 
gdyż imperjalizm u nas to tylko zabawka dzienni- 
karska, czcze słowa niedołęgów, udających siłaczy. 
Niemniej może być spustoszenie moralne, chaos 
pojęć, skrzywienie woli — a od tego szczególnie 
dziś strzedz się musimy. 
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Stanisław Mendelson. 
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Listy z kraju. 
Husiatyn. („Jakieś ich chwyciło spanie”), 

Słyszysz — jaki wicher wyje ? 
Słyszysz ? wielki deszcz się pluszcze ! 
Słyszysz? chrzęszczą wielkie drzewa ! 
I jako trzaskają kuszcze ? 
Tysiąc koni grudy bije! 
To tam moja drużba Śpiewa H! 

W sąsiedniej Rosii zmagają się olbrzymie moce. 
W bezpostaciową masę starie i w ziemię wdeptane 
ludy kształtują się, wielkim głosem żądają swoich 
praw. Wpatrzone w gwiazdę zmartwychwstania wstaje 
24 pokoleń autokratyzmu świadczyć przeciw niemu. 
Przeczą, jakoby niewola i knut były z ducha ludów; 
iakoby gwałt, Polsce zadany, leżał w woli i interesie 
rosyjskich plemion ; lud rosyjski sam proklamuje arto. 
nomję Palski. Pasierby Polski, pozbawione od zarania 
swego życia wszystkiego, co im dać winna matka by- 
ła; pasierby te kruszą jej kajdany i zasłaniają życie 
jej, nowe, młode, jak najwięcej pieszczone dzieci, swo- 
jem życiem ! 

Orły polskie, nie widne 80 lat, zwabiła znowu 
ciepła ofiarników krew i zapach świeżych zgliszcz; or- 
ły poiskie krążą znów nad Warszawą i Wilnem i wśród 
wichur i w blasku błyskawic Ścielą nowe gniazda ! 

Wielki Duch! Wytężcie! wytężcie słuch! Słychać 
— cicho! — pędzi ktoś! Jedzie, tętni—jedzie, goni— 
wielki Duch! To wolność! poprzez błonie najogrom- 
nejszego w Świecie państwa, po cytadelach i kator- 
gach, po twierdzach podnewskich i warszawskich, z 
archanielskiemi skrzydłami i głosem, dzierżąca dzisiaj i 
miecz archanioła pędzi Wolność. Za nią wiatru zimny 
wiew w coraz inną dmucha stronę : l bruki tylu miast 
zalewają się bohaterów krwią; więzienia wypełniają 
się po brzegi najwybrańszemi Polski dziećmi. Reakcja, 
czarne sotnie, rzezie, nowa Pskowy, Nowogrody i Pra- 
gi, komunikaty jawne i tajne, Śmierci siew, nad Pol- 
ską rozciągnięty stan wojenny. 

Tak gdzieś ciska piorunami, dziwnemi wre pos- 
taciami! 

Wielki Duch! Wytężcie, wytężcie słuch! 
Słychać, stychać — pędzi ktoś 

Jedzie, tętni — jedzie, goni 

Wielki Duch ! 

A równocześnie, o miedzę od tego państwa gro- 
zy, krzywd i bohatyrskich o nową wiosnę dla Ludów 
zapasów, w obliczu straży pogranicznych rosyjskich, 
w naszym Husiatynie, głośnym z niecnych intryg, 
szpetnych oszczerstw i skandalicznych procesów, w 
naszym Husiatynie, znanym z wesołych karnawałów, 
na które ze względów finansowych i międzynarodo- 
wych (1) zapraszało się rosyjskich oficerów—w naszym 
Husiatynie urządza — słuchajcie !—urządza Tow. gimn. 
„Sokół“ w połowie listopada br. — bal! 

Tyle par — tyle par — tańcuj! Tańczy cała szop- 
ka. Tany trwają do rana, a w tanach tych biorą u- 
dział ci, co Światłem i pochodnią społeczeństwa winni 
być, wewnętrznem okiem jego i narodu solą: w tań- 
cach tych bierze udział i nauczycielstwo ! 

Nie przebrzmiały jeszcze artykuły o Sokolstwie 
w sprawie naszej; o jego wobec polskiej rewolucji 
stanowisku ; o uśpieniu w nim czynnych uczuć naro- 
dowych, bezkarnem tratowaniu statutu a tu Sokół — 
odwalający szumnie kamień grobowy Ojczyzny na pocz- 
tówkach — wymierza sobie i tej Ojczyźnie nową 
zniewagę — balem w Husiatynie ! 

„Kajsim zgubił złoty róg, u rozstajnych może 
dróg; copkę kajsi wicher zwioł, bez tom wiechę z 
pawich piór, bez tom wiechę z pawich piór! ..* 

Bawiących się nie obchodzą nic wypadki wielkie, 
wstrząsające światem; rozpętujące — nie na pocztów- 
kach — kajdany nasze i 130 miljonów innych Ludów, 
jęczących pod carem ; nie obchodzą go nic te wypad- 
ki, które niedługo sięgną poza Wartę i odbiją berliń- 
skie cięcia, w naszą pierś, w dzielnicach niemieckich, 
wymierzone | 

Ich to nie obchodzi nic! 

„Oni się zasumowali, tak im coło marscek spion! 
„Posłyseli Ducha głos, więc ich lęk i strach tak wzion! 
„Jakieś ich chyciło spanie... Chwytajom się w tan, już 
„nie czują pęt, już nie czują ran..." 

Minęły złote czasy Żulińskich, Romanowiczów i 
Krówczyńskich dla sokolstwa, czasy ideowego dążenia 
wprzód, prowadzenia pokoleń w górę, mnożenia siły 
i zdiowia moralnego! Minęły — skoro z błogiego 
półsnu „starej wdowy* z bajki Andrzeja Niemojew- 
skiego, nie zdołały zbudzić ich nawet tak wielkie i 
święte wstrząśnienia — jak obecne. 

„Wielki Duch! Wytężcie, wytężcie słuch! 

„Słychać — cicho! — pędzi ktoś! 


powodu wielkiego zapasu 
o 25°, taniej niż wszędzie. 


2000 ubrań męskich 

2500 paletotów męskich 
1000 płaszczów studenckich 
oraz futra podróżne i miastowe 


tylko Sózefa iśórnera 


MESA c. k. dostawcy dla pp. urzędników państwowych 


Lwów, Jagiellońska 4. 


„Jedzie — tętni — jedzie — goni — 

„Ale oni, ale oni 

„Nic nie słyszą, nic nie słyszą 

„Jeno granie, jeno granie... 

„Jakieś ich chyciło spanie... 
„Fata pędzą — pędzą fata! 
„Wielkość — nicość — pusty dzwon — 
„Serce strute! — — — 

„Już nie mają kos 

„Rozśmiej się im w nus! 


Kołomyja. Cea socjalistyczna. 
Stowarzyszenie urzędników kaneelaryjnych, — Z czy 
telni Kraszewskiego, — Wieczór Mickiewiczowski). 
We wtorek dnia 28. bm. urządziła tutejsza partja soc. 
demokratyczna w połączeniu z „Siczą* wielką demon- 
strację, w której wzięło udział do 4000 osób. Po 
odbytem w parku miejskim zgromadzeniu, na którem 
przemawiali adw. p. dr. Trylowski i p. Oster, demon 
stranci rozpoczęli pochód pryncypalnemi ulicami mia- 
sta. W samo południe stanął pochód przed bramą 
starostwa, czekając na powrót deputacji, która p. sta- 
roście przedłożyła żądania demonstrującego ludu w ce- 
łu zakomunikowania ich krajowej władzy. Otrzymaw 
szy przychylną odpowiedź od p. starosty, ruszył tłum 
przed gmach magistratu, śpiewając „Czerwony sztan- 
dar" i dźwigając w górę czerwone tablice z napisami: 
„Niech żyje równe, tajne, bezpośrednie, powszechne 
prawo głosowania!“ itd. Przebieg demonstracji był 
poważny i spokojny. W znacznej mierze przypisać to 
należy taktownemu postępowaniu tut. p. starosty, któ- 
ry skonsygnowawszy cały garnizon na wypadek roz 
ruchu, zabronił skonsygnowanym pokazywać się te- 
go dnia na ulicach miasta. Wszystkie sklepy były 
podczas pochodu zamknięte. W demonstracji brało 
udział także wiele kobiet. 

Urzędnicy kancelaryjni tut. okręgu sądowego utwo 
rzyli nowe stowarzyszenie wzajemnej pomocy, mające 
na celu samoochronę członków przed wyzyskiem lich- 
wiarskim przez wzajemną pomoc w krytycznem ma- 
terjalnem położeniu drogą udzielania bezzwrotnych za 
pomóg i zaliczek na najdogodniejszych warunkach 
spłaty z wykluczeniem zysku. 

W czytelni Kraszewskiego wygłosił p. Henryk Salz 
wykład „O muzyce w poezji”, starając się po wyka- 
zaniu wszystkich pierwiastków muzycznych w poezji 
uzasadnić usiłowania nowszych poetów w kierunku po- 
łączenia w poezii jako koronie artystycznej twórczości 
wszystkich środków jej ekspresji i wskazując na wiel 
kie zbliżenie się do tego ideału w niektórych poema- 
tach Słowackiego („Król-Duch*). 

W tut. sali Kasy oszczędności, zastępującej tu 
stale budynek teatrainy, odbył się ubiegłej niedzieli 
wieczór ku czci Adama Mickiewicza z nader obfitym 
programem, na który złożyło się przedstawienie pra- 
wie całych „Dziadów“ i szereg wokalno: muzycznych 
produkcji. 

"_ Skole. (Obchody. — „Sokół*. — Poczta). W na- 
szem miasteczku szereg obchodów narodowych oraz 
wielki ruch w Towarzystwach. T, S. L. urządziło dnia 
26. z. m. w sali kasynowej obchód lisiopadcwy ze 
współudziałem chóru czytelni mieszczańskiej, do któ 
rej należą przeważnie rzemieślnicy i robotnicy. Obchód 
wypadł wspaniale, siły amatorskie robotnicze wska- 
zały, że ręce od kowadła i młota dobre są i do te- 
atru, to też i licznie zebrana inteligencja oklaskiwała 
gorąco Śpiew ślusarza p. Bandurowicza, p. Grocha, a 

„Hanusia krożańska" wypadła ponad wszelkie wy- 
magania. 

W niedzielę 3. bm. ma się odbyć wieczorek Ko- 
ściuszkowski, połączony z ćwiczeniami sokolemi, urzą- 
dzony przez tutejszy „Sokół“. Dobrą myśl podniesio 
no także co do formowania oddziału dziatwy małej 
i uczenia osobno jako oddziału Sokolego bez współ- 
udziału szkoły. 

Na stacji kolejowej zupełnie otwarcie czytywane 
bywają przez posłańca kartki, jak to miało miejsce 
dnia 29. z. m. przed pociągiem o g. 8 wieczorem — 
czy nie możnaby prosić o zaniechanie czytania ? 


Rzeszów. (Wieczorek Mickiewiczowski. Zam- 
knięcie wystawy. Wiec rękodzielników, Strajk gene 
ralny. Nabożeństwo żałobne. Wieczór listopadowy). 
Młodzież I. gimnazjum urządziła 25. zm. ku uczczeniu 
50 letniej śmierci wieszcza, uroczysty wieczorek Mi- 
ckiewiczowski. Słowo wstępne wygłosił prof. Sędzi 
mir. Odegrano II. część „Dziadów“. 

Wystawę prac terminatorów zamknięto 26. zm. 
imieniem komitetu wystawowego, przemówił inżynier 
p. Sumper. Następnie ogłoszono wynik klasyfikacji 
rzeczoznawców. Nagród na razie nie rozdano, z po- 
"wodu braku funduszów. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905. 


Na g. 4 pop. 
przemysłowe“ do sali „Sokoła* wiec rękodzielników. 
W dyskusji wziął udział zaproszony ad hoc poseł dr. 
Grek i inspektor przemysłowy p. Scłóneth. Po 3 go- 
dzinnych bradach i wysłuchaniu referatów pp. Szaj 
noka, Piotrowskiego i Szybowicza, uchwalono zalecić 
majstrom i cechom, aby prace wyzwolinowe oddawa- 
ły Towarzystwu, jako materjał wystawowy i polecić 
temuż Towarzystwu, aby w porozumieniu się z rze 
szowskiem Towarzystwem rolniczem i krakowskiem 
Towarzystwem ludoznawczem w Krakowie, zajęło się 
urządzeniem wystawy okręgowej wyrobów krajowych 
i etnograficznej powiatu rzeszowskiego. Ponadto pole- 
cono Towarzystwu, by w porze zimowej zarządziło 
szereg odczytów z zakresu prawodawstwa przemysło 
wego itd. 

Demonstracje za reformą wyborczą miały prze 
bieg zupełnie spakojny. Sklepy były pootwierane. Pre- 
sji nie wywierano. Skonsygnowano 2 regimenty pie- 
choty, I konnicy i 65 żandarmów. Stow. rękodzielni- 
ków „Gwiazda“ urządziło 29. bm. o 7 rano w ko 
Ściele parafiainym nabożeństwo żałobne za dusze po- 
ległych bohaterów powstania listopadowego, 29 bm. o 
g- 7 wiecz. odbył się urządzony przez „Sokół“ wie- 
czorek listopadowy. Amatorzy odegrali li. akt. „Wesela“. 


Bołszowce. (Z życia iowarzyskiego, 
narodowy. Krajowe drogi, Drożyzna, Brak pomie 
szkań). Z inicjatywy p. Orzelskiego, nacz. sądu tutej- 
szego, zawiązanem zastało Tow. kasynowe, które pod 
jego prezesurą rozbudziło życie towarzyskie wśród tu: 
tejszej jakoteż zamiejscowej inteligencji. Już na wstę- 
pie urządzonem zostąło przedstawienie amatorskie, 
które wypadło znakom cie. Podnieść należy, że Tow. 
to w obecnej chwili z powodu ostatnich wypadków w 
Królestwie Polskiem, wstrzymało się od tańcujących 
wieczorków. 

„Sokół“ tutejszy, którego prezesem jest właści- 
ciel Bołszowiec p. Krzeczunowicz, wszedł już na swo- 
je tory. D. 29. bm. cdbyło się za jego inicjatywą 
nabożeństwo żałobne za poległych bojowników o wol: 
ność w r. 1831 w tutejszym kościele parafjalnym, w 
którym wzięła udział bardzo liczna publiczność. Po 
o: M odśpiewała publiczność „Boże coś Pol- 
skę* i „Boże Ojcze". 

Miasteczko nasze pod względem handlu nader 
ożywione, pozbawionem jest wprost komunikacji dro- 
gowej. Drogi nasze i gościńce są wprost niemożliwe, 
niebezpizczne dla przejezdnych i zagrażające życiu lu. 
dzkiemu. Nadmienić też należy, że w miasteczku na- 
szem dotkliwie odczuwać się daje brak pomieszkań i 
drożyzna jest niebywała. ` 


Mościska. (Dziwolągi szkolne). Pod tym tytu 
łem pojawił się w „Kurjerze Lwowskim* z 15. listo- 
pada br. artykuł p. M., karcący postępowanie nauczy- 
cielek w tych szkołach lwowskich, w których zamiast 
zbliżać do siebie żywioły skazane na życie wspólne 
ze sobą, wychowują je tylko we wzajemnej nienawi- 
ści. Każda też rozumna i inteligentna jednostka bez 
względu na wyznanie, podziela w zupełności zapatry- 
wania powyższego artykułu i przyzna mu zupełną ra- 
cję, że szkoła publiczna powinna być zakładem czy- 
sto pedagogicznym, opartym na wzajemnej tolerancji 
rasowej. Tylko niestety, kierownik mościskiej szkoły 
żeńskiej p. Majer, trzyma się tego samego systemu 
średniowiecznego, jak szkoły im. Czackiego i Sobie- 
skiego we Lwowie. Dlatego więc w imię dobra wspól- 
nej sprawy, należy zilustrować i napiętnować te „dziwo 
lągi" w tutej. szkole żeńskiej praktykowane. Otóż 
z inicjatywy tego Światłego kierownika, pozwalają so- 
bie nauczycielki w klasach na ten luksus, że urządza- 
ją osobne ławki i wieszadła dla dzieci żydowskich, a 
osobne dla dzieci chrześcijańskich, a z tych ostatnich, 
które jest nieposłuszne, podpada temu rygorowi wielce 
pedagogicznemu, że za karę idzie „tam, między żydy* 
na godzinę. Nawzajem znowu, gdy” dziecko żydowskie 
siada sobie „przypadkowo“ w siedzibie katoliczek, 
napędzają je sromotnie stamtąd i tak zawstydzone, 
zapłakane i rozgoryczone wraca ono do domu. 

Czy p. inspektor szkolny, uchodzący niby za li- 
beralnego, wie o tem i aprobuje te wielce szlachetne 
praktyki szkolne —trudno odgadnąć, jak zarówno wąt- 
pić naieży w jego dobre chęci energicznego zaprote- 
stowania przeciw tym  postępkom, sądząc po jego 
upartem i zacofańczem zachowaniu się w kwestji obsa- 
dzenia sił nauczycielskich przy tutej. szkołach ludo- 
wych, gdzie mimo, iż większość frekwencji jest ży- 
dowska, niema dotąd ani jednego nauczyciela świe- 
ckiego tego wyznania. A jednak, byłby już najwyższy 
czas, aby wogóle narody przetarły sobie oczy z dłu- 
glego snu ciemnoty i zacofaństwa, by przedewszyst- | 


LWOW 


zwołało Towarzystwo „Muzeum |kiem początek zrobiono przy szkole, 
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aby mianowicie 
nie była karmicielką jadu i nienawiści rasowej, by 
dziecko w zaraniu młodości widziało w drugim tylko 
równego kolegę, równą sobie istotę, nie zaś jakiegoś 
parjasa społeczeństwa, którym pomiatać nie przynosi 
żednej ujmy. 


fkt miłości. 


W pierwszych dniach po ogłoszeniu konstytucji, 
kiedy to wezbrało w Warszawie poiężnym strumie- 
niem życie narodowe, wyrażone w uroczystych pocho- 
dach narodowych (patrz rycinę w dzisiejszym numerze 
„Tygodnia*), pomieściła warszawska „Gazeta polska” 
następujący utwór znanego poety Zdzisława Dębickiego : 

„Kocham Polskę z całego serca, z całej duszy i 
ze wszystkich sił swoich... 

Kocham te łany, szumiące zbożem, rzeki, zlewa- 
jące wody do mórz dalekich, lasy, pełne zwierza. 

Kocham wsi i miasta, w których mieszkają bra' 
cia moi. 

Miłuję wszystko, co jest z tej ziemi i co po nad 
nią się rozpościera — — 

Czarne zagony, zieloną ruń wiosenną, łąki, pa- 


Obckód chnące kwiatami, ćwierkanie koników polnych, dzwo- 


nienie świerszczów, gruchanie gołębi po lasach. 

Brzęk pszczół złotych w słoneczne południe li- 
pccwe, Świergot ptaków, budzących się o Świcie, kle- 
kot bociana nad strzechą, klangor żórawi, lecących 
wysoko... 

Miłuję to niebo jasne, które się rozpościera nad 
ziemią moją, słoneczne w dzień a wyiskrzone gwiaz- 
dami w sierpniowe noce rzeźkie i pachnące. 

Kocham te szare chaty, słomą kryte i ten lud 
siermiężny, śpiewający litanje po kościołach. Te drogi 
puste, przy których stoją krzyże z wyciągniętemi w 
górę ramionami, te miedze, porośnięte bylicą i szcza- 
wiem rdzawym, te wrzosowiska na polanach leśnych, 
te kępy macierzanek i smółek czerwonych. 

Miłuję brzozy białe i wierzby rosochate, i dęby 
wiekowe i buki i sosny i graby i lipy, pamiętające od- 
wieczne czasy. 

Kocham te rżyska rudo złote, na których się zbie- 
raią ptaki w dzień odlotu, te melancholijne ugory, po 
których błądzi smutek, zrywając złote dziewanny, ros- 
nące na piaskach. 

Kocham te deszcze jesienne, dzwoniące o szyby 
rozpaczą mojej własnej duszy, te mgły, podnoszące 
się nad równinami, te opary, co wsiają z oparzelisk. 
ten świst wichru, łamiącego suche gałęzie po lasach. 

Kocham te białe, śniegiem okryte równiny, te 
drzewa, opuszczone szronem, te drogi miękkie, poktó- 
rych przemykają się proste, niekute sanie chłopskie. 

A nadewszystko kocham pierwszą zieleń wiosenną, 
pierwszy dzień słoneczny, zwiastujący ziemi mojej 
Zmartwychwstanie i obudzenie się ze snu zimowego .. 

Kocham z całego serca, z całej duszy i ze wszyst- 
kich sił swoich... Zdzisław Dębtcki, 


KRONIKA. 


— O szkole ludowej na Podhalu. P. Iza De- 
nes wygłosiła w ubiegłą sobotę w Tow. pedagogicz- 
nem odczyt o szkole ludowej na Podhalu na podsta- 
wie własnych studjów i badań oparty. Stwierdziła ona 
licznymi przykładami, że inspektorowie szkolni z za- 
sady pchają w górę byle jakie siły nauczycielskie, lub 
przenoszą za karę w zapadłe kąty niewygodne sobie 
jednostki, dzięki czemu w górach ogół nauczycielstwa 
pozostawia wiele do życzenia. A właśnie na Podhalu 
potrzeba sił wyborowych, albowiem lud to bardzo in- 
teligentny, posiadający wrodzoną, bujną fantazję, nie 
mniej spotyka się tam wielu chłopów, którzy kończyli 
gimnazja. W skutek nędzy materjalnej nauczyciele na 
Podhalu szybko chłopieją. Niektórzy zwalczają narze- 
cze góralskie, wytępiają legendy i baśni itp. Szkoła na 
Podhalu, zdaniem p. Denes — powinna zachować 
narzecze a równocześnie uczyć mowy książkowej. Po- 
nadto plany naukowe powinny być zastosowane Ściśle do 
potrzeb lokalnych, a nie, jak się to dzieje, stosowany 
szablon, obowiązujący w całym kraju. Nauczycielstwo 
na Podhalu powinno znać pewne rzemiosła i krzewić 
je wśród ludu i doskonalić. Na Podhale niesie fala cywi- 
lizacji wiele mętów. Obieżysasi przynoszą z zagranicy 
zepsucie obyczajów, nową modę w ubiorach, tj. ubieranie 
ża w tandetne ubrania „po pańsku*, wślad za tem na jar- 


polecają Zajączek | & Lankosz -qi 


— TEATRALNA 3. 


12 


e 


markach całemi furami sprzedają żydzi „anzugi”* pru- 
skie. Proponuje dalej p. Denes, aby nauczycielki znały 
dobrze roboty ręczne ludowe góralskie, aby strój za- 
kopiański przeniesiony do miast i tu uszlachetniany, 
zaprowadzić wśród ludu, jest bowiem aż nadto wido- 
cznem, że góralki zarzucają dawny strój a ubierają się 
jak szwabki kolonistki. Szkoła musi też zacząć dzia- 
łać przeciw utartemu zwyczajowi palenia tytoniu przez 
młodzież góralską prawie od lat dzieciństwa, co ogól- 
nie jest tam tolerowane. Wogóle prelegentka żąda, aby 
szkoła ludowa dia Podhala była zupełnie odrębną od 
szkoły innych oko ic, zastosowaną do warunków lo- 
kalnych i do indywidualności ludu góralskiego, z któ 
rego wychodzą coraz to nowe zastępy ludzi uczonych 
i sławnych. Podniesiona myśl jest bardzo na czasie 
i zapewne znajdzie ona oddźwięk w szerokich warst- 
wach społeczeństwa. Lud jest dźwignią i fundamentem 
narodu. Dać mu światłych przewodników i wychowaw- 
ców jego pokoleń — oto zadanie, bez którego speł- 
nienia niema mowy o odrodzeniu. 


— Polskie tow. gimn. „Sokół-Macierz" we 
Lwowie urządza w niedzielę 3. grudnia uroczysty wie- 
czorek w 21. rocznicę wprowadzenia się do własnego 
gmachu. 


— Z poczty. Wedle obowiązujących dotychczas 
przepisów wolno było nadawcy przesyłki listowej u- 
miieszczać na stronie adresowej prócz swego imienia 
i nazwiska tylko takie dodatki, które nie miały cechy 
osobistej korespondencji. Ryciny mogły się znajdować 
po stronie adresowej tylko pod warunkiem, że wsku- 
tek tego adres nie ucierpi na wyraźności i na odciski 
stampilji urzędowej, tudzież na służbowe dopiski po- 
cztowe nie braknie iniejsca. Karty korespondencyjne, 
na których przedniej stronie nalepiano jakiekolwiek 
kartki, taksowano jako listy i oportowywano je dodat- 
kowo. Obecnie rozszeszyło ministerstwo handlu te 
przepisy o tyle, że na stronie adresowej kart kores- 
pondencyjnych wolno odtąd nalepiać w obrocie krajo- 
wym tzw. marki na cele dobroczynne, marki narodo 
we, jak Towarzystwa szkoły ludowej itp., wskutek 
czego kartek takich nie będzie się już traktować jako 
listów ani też ich dodatkowo oportowywać. 


Drukowane kartki prywatnego nakładu, odpowia- 
dające co do wielkości i formatu kartom korespon- 
dencyjnym rządowego nakładu a posiadające napis 
„Karta korespondencyjna" lub „Kartka pocztowa“, 
traktowano dotąd, jeżeli były ofrankowane według ta- 
ryfy dla druków, jako niedostatecznie opłacone karty 
korespondencyjne i obciążano je portem w podwójnej 
wysokości brakującej kwoty. Według rozporządzenia 
ministerstwa handiu ma się odtąd uważać takie kartki, 
jeżeli odpowiadają w zupełności warunkom, pod jaki- 
mi można przesyłać pocztą druki za zniżoną opłatą, 
jako druki, zaś napis „Kartka korespondencyjna* lub 
„Kartka pocztowa“ mają urzędy pocztowe  przekre- 
ślać, Gdyby taka kartka nawet według zniżonej tary- 
fy dla druków nie była należycie ofrankowaną, naten- 
Czas traktować się ją będzie odtąd jako niedostatecz- 
nie ofrankowany druk a nie jako niedostatecznie o- 
frankową kartkę korespondencyjną. 

Z dniem 1. grudnia bież. roku wszedł w życie 
urząd pocztowy w Baszni dolnej (pow. Cieszanów). 
Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu pocztow go 
stanowić będzie gmina i obszar dworski, Basznia gór- 
na, Huta kryształowa, Sieniawka i Reichan, oraz ob- 
szar dworski Borowa góra. 

Z dniem 5. grudnia otwarte zostaną w Tarnowie 
(pow. Tarnów) przy istniejących tamże urzędach po- 
cztowych nr. 3 i nr. 4 stacje telegraficzne z agraniczo 
ną służbą dzienną. Pierwsza z tych stacji będzie miała 
urządzenie telefoniczne i dlatego nie będzie można w 
tej stacji nadawać przekazów telegraficznych. 


— Ze stowarzyszeń. 

Na walnem zgro m. członków „Tow. Wza 
jemnej Pomocy słuchaczów kraj. szkoły gosp. las.” we 
Lwowie skład Wydziału ukonstytuował się jak nastę- 
puje: P. Medeyski prezes; A. Górski wiceprez.; St. 
Ceranowicz sekr. St. Szancer skarbnik; E. Krzesiwo 
bibljotekarz. Do Wydziału weszli następnie: Bojanów, 
ll gim wydziałowym St. Ohanowicz, K. Galus i Herr- 
mann. Do komisji lustracyjnej wybrano : K. Gałuszkę 
A. Sikorę i L. Wyrzykowskiego. Do sądu polubowego: 
pp. Goska, Odolskiego, Modzelewskiego i Rosińskiego. 


W towarzystwie akad, „Związek“ wy- 
brano nowy wydział w następującym składzie: Maks. 
Póller przew., |. Geschwind zast. przew., H. Rappa- 
port sekr., H. Schlaffenberg skarbnik. Do wydziału 


weszii: K. Eichhorn, j. Fell, J. Jūttes, A. Rappaport, 
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A. Reinhold, J. Schächter, M. Zipper. Do komisji 
szkontrującej : dr. L. Bloch, dr. A. Sawilski, J. Fell i 
J. Luft. 

— Lwowski Chór akademicki odbył 
walne zgromadzenie. Ustępujący wydział zdawał spra- 
wę z czynności swych za rok ubiegły. Sprawozdanie 
wylicza produkcje w ubiegłym roku w liczbie około 
100, w czem prawie */; część wypada na współu- 
dział Chóru akademickiego w uroczystościach narodo- 
wych i patrjotycznych we Lwowie i na prowincji. Wal- 
ne zgromadzenie wyraziło podziękowanie b. przewod- 
niczącemu p. Michałowi Rossowi za pracę jego dla 
dobra towarzystwa. Przewodniczącym wybrano p. Rom. 
Słuszkiewicza a w skład wydziału weszli pp. Dreże- 
polski (wiceprezes), Kubala, Dąbrowski, Grotowski, 
Oleński Kaz. Augustin. Dyrygenturę objęli pp. Szcze- 
pański i Tomaszewski. 

Zabawę św. Mikołaja urządza „Sokół I.“ 
we Lwowie w niedzielę o g. 4 popoł. w sali gimnast. 
szkoły im. Konarskiego. 


Klub pocztowy urządza św. Mikołaja dla 
dzieci dn. 5. bm. w lokalu własnym (gmach hr. Skarb- 
ka, brama nr. 5 I. p.) o g. 7 wiecz. Zgłoszenia przyj- 
muje się codziennie w lokalu „Klubu“ od godziny 5 
do 8 wiecz. i 

Powtórne walne zgromadzenie człon- 
ków stowarz. przemysł. krawców i kuśnierzy we Lwo- 
wie, odbędzie się 4. bm. o godz. 7. wiecz. w sali 
„Gwiazdy“. 

że Na prowincji. 

= Sejmik reiacyjny. Z Birczy (pow. dobro- 
milski) piszą nam ; Składał tu sprawozdanie poselskie 
poseł Jabłoński, zgłosiwszy się po raz pierwszy za 
całe pięć iat. Na przewodniczącego zaprosił sobie osła- 
wionego p. Nowosieleckiego, byłego starostę kreśniefńi 
skiego. P. poseł popisywał się swemi zasługami, co 
on to zdziałał dobrego -w połączeniu z „Kołem pol- 
skiem“, starając się o uregulowanie ksiąg gruntowych, 
o skasowanie propinacji, o upaństwow.enie kolei pół- 
nocnej itd. Podczas tej mowy kiwali zgrdnie głowa- 
mi panowie i księża. Przemawiali następnie dr. Mary- 
nowski, ks. Nawrocki i inni w sprawie poprawy dróg. 
Z włościan zabierali głosy: Jan Korzeń o utworzenie 
samoistnej ekspozytury w Borownicy oraz o zmianę 
ustawy łowieckiej, dodając obraz krzywd, jakie pono- 
szą włościanie wskutek obecnej ustawy ; interpelowano 
również pana posła w sprawie powszechnego prawa 
głosowania, o składnice pocztowe Jakób Wójcik, 
w sprawie nauczycielstwa Marcin Mrozek i i. Pan J. 
jakoś nieprzychylnie był usposobiony dla włościan, to 
też w odpowiedzi tylko frazesami załatwił się z ich 
żądaniami, za co też, mimo kilkakrotnego wezwania, 
od włościan wotum zaufania nie dostał. Na tem za- 
kończyło się owo sprawozdanie. 

= Wiec oświatowy urządza sanockie Koło T. 
S. L. w poniedziałek dnia 4. grudnia br. w sali „So- 
koła" w Sanoku, z następującym programem: O g. 
10. rano przed połud. nabożeństwo, o g. 1. po poł. 
Wiec. Porządek obrad: 1. O T. S. L. i jego celach. 
Projekt założenia Bursy włościańskiej, wypowie dr. E. 
Adam. 2. Mowa polska, jako skarb narodu, wygłosi 
p. W. Adamczyk. 3. O tworzeniu spółek wytwórczo- 
handlowych, kas pożyczkowych, sklepów Kółek roin. 
it: p. przedstawi poseł Bolesław Żardecki. 4. Na za- 
kończenie : a) Deklamacja, b) „Kosa racławicka", o- 


jbrazek sceniczny w 1 akcie ze Śpiewami. 


5 O reformę wybarczą. Z Brodów piszą nam: 
Ze spokojem i taktownie odbyła się demonstracja na 
rzecz reformy wyborczej. Pochód szedł ulicą Stefanji do 
starostwa, gdzie deputacja wręczyła staroście hr. Russa- 
ckiżmu petycję do parlamentu © wprowadzenie ró- 
wnego, tajnego, bezpośredniego i powszechnego gła 
sowania, starosta przyrzekł zaraz petycję odesłać i 
wyraził zadowolenie, że pochód spokojnie się odbył. 
Stąd ruszono do lokalu Towarzystwa 'robotniczego, 
gdzie w rozmaitych językach objaśniono zgromadzonym 
cel demonstracji. Starostwo odezwą do publiczności 
zawiadomiło, że zarządziło wszelkie śodki ostrożno- 
ści by nikogo z pracy przymusem nie odciągnąć — 
była też wielka ilość żandarmów, a wojsko stało 
w pogotowiu. Podczas pochodu były sklepy zamknięte. 

S O reformę wyborczą. Z Drohobycza piszą 
nam: Dzień 28. listopada w tem wielkiem przemysło- 
wo-handlowem mieście wypadł spokojnie, zaś manifes- 
tacja za powszechnem prawem wyborczem poważnie. 
Bezrobocie było zupełne. Wszelki ruch ustał. Praco 
wali tylko robotnicy w salinach rządowych i zatrudnio- 
ny przy oświetleniu personal gazowni miejskiej. Sklepy, 
nawet najmniejsze kramy dobrowolnie pozamykano. 


Kawiarnie, restauracje i szynki pozamykano z polece- 
nia magistratu a na życzenia komitetu robotniczego. 
Dorożkarze nie wyjechali i z nich to złożona straż 
najlepiej fungowała, uważając na spokój i porządek. 
Zamiejscy pachciarze nie wyjechali z nabiałem. Cisza 
panowała w tym ruchliwym Drohobyczu zupełna, w 
ciszy też gromadzili się na rynku robotnicy i włościa* 
nie z dalszych i bliższych stron. Około 11 tłum zebra- 
nych wynosił około 10 tysięcy ludzi. 

Jedni zapełnili salę gimnastyczną w ul. Stryjskiej, 
reszta zapełniła planty po między salą a budynkiem 
starostwa. Mówcy przemawiali w sali i przed salą. Imie- 
niem ruskich włościan przemawiał p. Stroński. 

Po zgromadzeniach przeciągano przez miasto w 
demonstracyjnym pochodzie z sztandarami i tablicami 
o napisach z hasłami  partji robotniczej, śpiewając po 
drodze. Gdy przed starostwo powrócił tłum, udała się 
deputacja do starosty, wręczając mu memorjał do pre- 
zydenta ministrów za powszechnem i równem prawem 
wyborczem. Starosta przyrzekł memorjał natychmiast 
wysłać, przyczem dziękował za spokój. 

- Tłum następnie udał się do rynku, gdzie przemó- 
wił p. Sch. i wezwał do rozejścia się, co też uczest- 
cy uczynili. Do późnego wieczora panował zupełny 
spokój, choć nie było wojska sprowadzonego a żan- 
darmi biwakowali na posterunku. Na porządek uważa- 
ła straż robotnicza w mieście i na przedmieściach i z 
zadania swego wywiązała się ku ogólnemu zadowole- 
niu wszystkich. 


= O powszechne prawo wyborcze. Z Gor- 
lic piszą nam: W dniu 28. listopada odbyła się tu de- 
monstracja partji socjalno demokratycznej za powsze- 
chnem prawem głosowania, w połączeniu z jednodnio- 
wym strajkiem. W dniu tym ustała praca zupełnie w 
rafinerji nafty tow. karpackiego w Giliniku Marjampol- 
skim, liczącej 680 robotników, tudzież w fabryce kwa- 
su siarczanego w Gorlicach, liczącej 100 robotników. 
Ponadto stanęły kopalnie nafty w Libuszy i Lipinkach, 
pomniejsze rafinerje w Gorlicach i okolicy, wszystkie 
prawie zakłady mechaniczne, jak odlewarnie żelaza i 
mosiądzu, kotlarnie, ślusarnie itp., wreszcie wszystkie 
z nielicznymi wyjątkami, warsztaty rzemieślnicze. Trze- 
ba przyznać, iż pracodawcy zwłaszcza w wielkich fa- 
brykach, zgodzili się dobrowolnie na strajk, przyrze- 
kając deputacjom robotniczym bezkarność dla straj- 
kujących. s z acie > 

Sklepy były otwarte, gdyż był to właśnie dzień 
targowy, więc obrotowi handlowemu nie robiono żad- 
nych przeszkód. i 

Demonstracja rozpoczęła się zgromadzeniem robo- 
tniczem w obejściu fabrycznem w Gliniku Marjampol- 
skim, gdzie przemawiali dwaj mówcy na temat po- 
wszechnego prawa głosowania. Po zgromadzeniu ruszył 
pochód demonstracyjny do miasta. Na czele pochodu 


Zresztą demonstracja wypadła spokojnie i poważ- 
nie i zrobiła wielkie wrażenie, zwłaszcza na zgroma- 
dzony w dniu targowym lud wiejski, który dowiedziaw= 
szy się o co idzie, przez cały dzień rozprawiał o straj- 
ku i prawie wyborczem. Nawet kobiety i dziewczęta 
wiejskie na temat ten prowadziły rozhowory. Popołu- 
dniu odbyło się zgromadzenie robotnicze w lokalu 
Bergmana w Gliniku Marjampolskim, gdzie przemawiali 
liczni mowcy na temat organizacji robotniczej. 


= Tańcujący „Sokół“. Z Zakliczyna piszą 
nam : Po zdyskredytowaniu „Sokoła“ w naszem mia- 
steczku, rada gminna w dowód oburzenia uchwaliła, 
by podnieść czynsz „Sokołowi”, ewentualnie wypowie- 
dzieć lokal. Nastąpił popłoch wśród „Sokoiów”", za- 
częli wzajemnie jedni na drugich winę składać (za od- 
mówienie sali na zgromadzenie dla posła Olszewskie- 
go), obiecując nadal postępować inaczej. I dotrzymalt 
słowa. Gdy wobec wypadków w Królestwie zaprowa* 
dzenia tam stanu wojennego i cofnięcia manifestu kon- 
stytucyjnego w całym kraju postanowiono wstrzymać 
się od hucznych zabaw i tańców, a przeznaczone na 
ten cel pieniądze przesłać dla głodnych rodaków za 
kordonem, „Sokół* tutejszy hula... Na pochwałę nie- 
których członków „Sokoła* tutejszego nadmienić wy- 
pada, że po przedstawieniu usunęli się demonstracyj. 
nie z sali, gdzie tańczono, po poprzedniem zwróceniu 
uwagi komendzie sokolej na niestosowną chwilę wy- 
braną do tańca. Spodziewać się należy, że związek 
Stkoli zbada tę sprawę. ek, 

sz Z Krosna otrzymaliśmy wyjaśnienie następu:* 
jące: Artykuł: „Strajk uczniów w internacie krośnień+ 
skim“, zamieszczony w nr. 327 „Kutjera Lwowskie ` 
go“, o ile odnosi się do mojej osoby, potrzebuje wy=* 
jaśnienia, Nie „ciegłe żale młodzieży“ (na stosunki ` 
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panujące w internacie p. M.), lecz li tylka wzgiąd na 
brak kompletny stancji odpowiednich, skłonił mię, 
żem za wiedzą dyrektora wynajął 3 stancje z kuchnią 
tuż pod gmachem seminarjum dla kilkunastu kandyda- 
tów, którzy z początkiem września znaleść stosowne- 
go dla siebie pomieszkania nigdzie nie mogli. Internat 
ten wszakże po 3 miesiącach całkowicie zwinąłem. 
Zaś na składkowych bankietach, z których nie wyklu- 
czono alkoholu, jako abstynent z zasady udziału nie 
biorę. Łączę wyrazy poważania. Ks. W. Biela, 

= Energiczny wójt. Piszą nam z Nowego Tar 
gu: Niedawno objął tu kierownictwo urzędu podatko 
wego poborca podatxawy, p. Jan Olpiński, który w 
bardzo energiczny sposób począł ratować finanse pań- 
stwa, rozsyłając na wszystkie strony powiatu egzeku- 
torów podatkowych celem ściągnięcia załegłych podat 
ków. jeden z egzekutorów wysłany został w ten spo- 
sób przez swego przełożonego także do gminy Poro- 
nia, atoli zaraz na drugi dzień wczesnym rankiem zja 
wił się przed obliczem p- poborcy i zameldował (z 
bardzo nieszczęśliwą miną), że misja jego była kom- 
pletnie bezskuteczną. Dlaczego? krzyknął zagniewany 
p. poborca. Bo... bo... brzmiała odpowiedź, bo mnie 
wójt z gminy odszupasuwał. P. poborca parsknął śmie- 
chem, bo jak Austrja Austrją, tak jeszcze nigdy żadna 
gmina egzekutora podatkowego tak niegościnnie nie 
przyjęła, ale ostatecznie uwierzyć musiał, kiedy mu 
egzekutor z całą dokładnością i skruchą opowiedział, 
że wójt nie pozwolił mu „urzędować* „bo w gminie 
panuje szkarlatyna*, a kiedy on przecież chciał choć 
trochę podatków ściągnąć, oświadczył mu wójt, że ja 
ko władza zabrania mu chodzić po gminie i dodawszy 
mu jako asys'encję dwóch przysiężnych, polecił p. egze- 
kutora odprowadzić do granicy gminy Poronina. 

Istotnie też zaraz po tem ustnem sprawozdaniu 
egzekutora nadeszło do urzędu podatkowego urzędowe 
pismo wójta z Poronina, w którem tenże donosi, że 
egzekutora musiał odszupasować z gminy, bo w gminie 
panuje szkarlatyna, zachodziła więc obawa, aby egze- 
kutor tej „choroby nie rozwlekał po sąsiednich gminach“ 
a odezwa ta mieściła jeszcze jeden dodatek, a miano 
wicie, że „jak potrza będzie, to sie i tyfus najdzie”. 

Równie skutecznego a legalnego środka przeciw 
podatkom — nieraz w czasie najdotkliwszej nędzy 
ściąganym — dotychczas nikt jeszcze u nas nie za- 
stósował! Wójtowi (Franciszkowi Gutowi) za troskę o 
zdrowie gminy i okolicy należy się uznanie. 


Rozmaitości. 


> Kongres gospodnio-szynkarski w Wie- 
dniu. W dniach 5 i 6 bm. odbędzie się w Wiedniu 
w Salach ratusza Il. Kongres Związków aust. Stowa- 
rzyszeń i przemysłowców gospodnio-szynkarskich w 
sprawie reformy ustawy przemysłowej, na który także 
zostali zaproszeni wszyscy posłowie Rady państwa, 
Krakowskie Stowarzyszenie gospodnio szynkarskie wy 
delegowało na kongres swego prezesa p. Augusta 
Miedniaka, zastępcę p. Fr. Sauera i skarbnika p. Ro- 
mana Drobnera radcę m. Oprócz tych wybiera się na 
kongres także kilku tutejszych restauratorów. 


x Z działalności Tow. gospodarskiego. Ze Stry- 
ja piszą nam: Prosimy o sprostowanie odnoszące się do 
artykułu „Ciężka dola biednego robotnika" z nr. 327 
z 26. listopada br. Zarzut uczyniony * oddziałowi To 
warzystwa gospodarskiego w Stryju, jakoby nie starał 
się o zakładanie chlewni zarodowych w gminach, jest 
niesłusznym. - Obecnie mamy czynnych 20 chlewni w 
obu naszych powiatach, z tych kilka podwójnych, oraz 
kilka, które uczyniwszy zadość swym zobowiązaniom, 
nie są już w naszych regestrach prowadzone. Staramy 
się od szeregu lat o tworzenie chlewni zarodowych 
itd., przy każdej sposobności zwracamy uwagę wło- 
ścian na korzyści z takiej chlewni płynące, a prócz u- 
stnych przypeminań, ogłaszamy zachęcan:a do zakłada- 


nia chlewni w naszym okólniku, a to: w naszym nr.j 


2 z 12 lipca 1902, nr. 3 z 15. marca 1903, nr. 6 z 
15. lipca 1903, nr. 2 z 1. lutego 1904, nr. 1 z 15. 
stycznia 1905 (stacje knurów). Okólniki te rozsyłamy 
w około 700 egz. w dwóch powiatach naszych do 
wszystkich członków, zwierzchności gmin, przełożeństw 
obsz. dworskich, probostw i zarządów szkół, więc 
chyba nie nasza wina, jeżeli ci adresaci, których obo- 
viązkiem moralnym byłoby zaznajomić włościan z 
reścią tych okólników, tego nie czynią. Ponieważ ka- 
‘dy artykuł interesujący mniejszą własność jest w obu 
;zykach krajowych drukowanym, więc tem  łatwiejby 
sógł być rozpowszechnionym. Każde podanie wniesio 
na o stację ze strony członka oddziału lub włościani- 
"a, plebana, nauczyciela itd., który chce do oddziału 
przystąpić, lub o chlewnię, owczarnię zarodową, o trój- 
„ drobiu etc. etc. jest z największą życzliwością zała- 
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twione, i o ile to tylko możliwem załatwione przy- 
chylnie. O ile pomnimy, w ostatnich latach dziesięciu 
tylko jedno podanie o chlewnię zostało odrzucone. 
Prosimy nieznanego nam autora owego artykułu, by 
zechciał zachęcić w okolicach Skolego włościan do 
zgłaszania się o chlewnie zarodowe, a w miarę zapa 
su odpowiedniego materjału i warunków odpowiednich 
lokalne chlewnie takie tworzyć będziemy. Prosimy go 
również, by zachęcał włościan tamtejszych do przystę- 
powania do oddziału a tem samem do Towarzystwa 
gospodarskiego, i korzystania z wszelkich urządzeń te 
goż, ułatwień i pomocy. Oddział w Stryju ck. galic 
Towarzystwa gospodarskiego. Przewodniczący Jul, 
Brunicki, 


> Z Paryża donoszą, że znakomity artysta Co- 
quelin starszy jest umierający. 


Nadesłane. 


Prawdziwe 
rosyjskie kalosze 


„marka 
gwiazdy“ 


„PROWODNIK*, Ryga 
są najlepsze. 


Prawdziwe tylko 
z marką gwiazdy. 
Fabryka reczy 
za trwałość, 


(Doniesienia prywatne), 


„Komisja kLokcyjna*' Tow. bratniej Pomocy 
słuch. Wszechn. lwowskiej pole:a ukwalifikowaaych nau- 
czycieli domowych z językiem wykładowym polskim, ru 
skim i niemieckim dla publicznych i prywatnych uezniów 
szkół wydziałowych, realaych i gimaazjalnych we Lwowie, 
jako też na prowincji. Łaskawe zgłoszenia ustne i pisem 
ne przyjmuje się w „Komisji Lekcy,nej*, Lwów, Uniwer 
sytet, Sala I, codsienuie od godz. 12—1, zaś w niadzielę 
i święta wedle obu obrządków od godz. 11—12 przed po- 
łudniem. 


Fabryka utrzymuje składy w następuja- 
cych składach obuwia: Bernard Koller, 
"Adolf Lonker, Adolf Steinberg, Her- 

mann Tendier, Alfred Weiss. 


Amatorów herbaty uwagę zwraca się na to, że 
herbata ceylońska firmy G. A. Marinitsch, Wien, I. Kohl- 
markt 5, jest aromatyczną i wydatną. _ i 


Rozdawnictwo zugy rumfordzkiej dia 
ubogich. Podobnie jek w latach poprzednich, miąnowi 
cis od r. 1887, postąuowiła radu miejscowa Tow. św. Win- 
centego 4 Paulo w caąsie zimowym, od 15. grudnia br. 
począwszy, rozdawać codziennie ubogim rodzinom, ` wsty: 
dzącym się żebrać około 200 porcji zupy rumfordzkiej, 


składającej się z c epłej i pożywnej zupv i bochenka 3 


Gwiazdka 1905: Kto wydać chce mało pieniędzy 
a przecież swojej rodzinie sprawić wielką radość, zwrócić 
się powinien do znanej firmy eksportowej A. Hirschberg; 
Wien, 1[ Rembrandtstrasse nr. 19. Tam za bajecznie iang 
cenę zł. 6:60, można nabyć garnitur, składający się z 4 
sztuk zastawy z ameryk. pat. srebra etc Te zastawy zupeł- 
nie zastępują prawdziwe srebro i używane są w wybitnych 
hotelach i restauracjach. (Patrz iaserat dzisiejszy). 


<Ł. | Hiamgdol de ikojesów 


4. Stadtmiillera, Lwów 


Hotel Francuski 


poleca swoim szanownym P. T. klientom słynne fabrykaty 
firmy światowej 


F. eoe Cailler 
Tow ake. fabryki Weve 


specjalitetów 
Tamże wielki zawsze asortowany najlepiej skład fabryczny. 


ba. Fuudasze rozdawnictwa zupy powstają li tylko z dat 
ków litościwych dobrodaiejów, zresztą nie rozporządza 
komitet żadnym stałym funduszem ani majątkiem. Ilość 
więc porcji dziennych, jako też i czas trwania rozda 
wnictwa zależy tylko od sumy ofiar, na ten cel przezna- 
czonych. Dotychczas ofiarność publiczna podtrzymywała 
to dzieło i upaść mu nie dozwoliłą, ufni więc w łaskawa 
pomoc społeczeństwa, sądzimy, że nie potrzebujemy dora- 
dzać litościwym czytelnikom wspomożenia choćby naj- 
mniejszym datkiem tego szlachetnego celu, a to tembar 
dziej, że chodzi tutaj o ulżenie nędzy i o zapewnienie po- 
dania choćby raz na dzień ciepłej strawy tym najbiedniej- 
szym, których zima pozbawia ciepła i senronienia, a bar- 
dzo często i zarobšu W czasie od 15 grudnia 1904 do 
17. marca 1905 rozdano 27.500 porcji na koszt magistratu 
miasta Lwowa i 9.000 porcji, których koszt pokryto ze 
składek publicznych. Wydatek ogólny wynosił 2,688 koron 
91 ha'erzy. Łaskawe ofiąry prosimy składać w handiach 
pp. Ignacegu Drexlerą i Synów (plac Kapitulny 2)i i p. W. 
Zborowicza (ul. Sobieskiego 2). Rada miejscowa Tow. św. 
Wincentego 4 Paulo. E 


W poniedziałek 27. zm. o godz. */, na 10. rano przy- (Szwajcarja) 


szedl niżej podpisany słuchacz praw do IV. gimnazjum, by 
poprosić p. prof. Majerskiego o usprawiedliwienie godzin 
uczniowi swemu z kl. IV. Zapytany przez dyr. p. Petelenza 
o powód przybycia do gmachu gimnazjalnego, nie mial pod- 
pisany nawet czasu do odpowiedzenia, bo ów wezwał go — 
niewiadomo dlaczego — do natychmiastowego opuszczenia 
gmachu i mimo, ża przedstawii się jako akademik, nie 
pozwolił mu nawet zaczekać na p. Majerskiego, lecz sam 
sprowadził go ze schodów wobec całej młodzieży tego gimna- 
zjum, zdziwienej tem niepospoliecie grubiańskiem zachowa- 
niem się radcy szkolnego, wobec akademika, dlatego tylko, 
że prawdogudobnie podejrzywał go — w swej Lezmyślnej 
obawie przed strajkiem — o buntowanie młodzieży, nie ma- 
jąc zresztą żadnych na to danych Lessing 


czekolady 
Próby bezpłatne także do nabycia. 


Operator 


Dr. Franciszek Sięk 


b, L asystent c £. kliniki chirurgicznej Uniw. lwowsk. 
: ord. 3—5 plao Bernardyński 2/a. 
Lekarz chorób ` . AH i 
dzizcięcych Br. Hukiewicz 


długoletni asystent c. k. jubil. szpitala dziecięcego we Wiedniu, 
ulica Grodzick ch 4, I. p, ordynuje 8—6 popol. 
Uniwersainy Zakład 


techniczno- dentystyczny L WI KT 0 R À 


we Lwowie, plac Halicki 1. 7 


«awiadamia, że z powodu nawału zamówień robót tuchn.-denty- 
ych sprowadził wielki zapas sztucznych zębów z Ameryki 
i Londynu, jak również najnowsze przyrządy do robót złotych, któ- 
rymi posługując się jest w możności wykonywać w jednym dniu 
największe zamówienia sztucznych zębów. 

Dla pp. lekarzy na prowincji udziela się wskazówek do przyj- 
mowania zamówień na te czynności i wykonywa się je bez ogobi- 
stego przyjazdu pacjentów. 

Zwraca Bię uwagę, iż pod tą firmą istnieje we Lwowie tylko 
jeden zakład. ZARZĄD. 


ZI a] 
$iterałura i sztuka. 


Z galic. Towarz. muzycznego. W programie 
koncertu, który się odbędzie w poniedziałek 4. bm.) 
w sali Domu narodnego, znajduje się obok Beasthove 
na uwertury do Leoncry i Hugona Wolfa serenady | 
włoskiej na orkiestrę smyczkową, nowość: Symfonia | 
na wielką orkiestrę przedwcześnie zgasłego genialne 
go kompozytora francuskiego, L. Boellmanra. | 

Sztuka polska. W Berlinie zawiązało się nowe | 
stowarzyszenie polskie, pod nazwą „Sztuka“.  Ce- 
iem jego jest rozbudzenie zamiłowania do sztuki i li- 
teratury, oraz danie sposobności inteligencji tamtejszej 
do zbierania się częstego. Prezesem Towarzystwa wy- 
brany został rzeźbiarz Franciszek Fiaum, zastępcą ar- 
tysta-malarz Ignacy Stryczyński. - 

Nowy miesięcznik lekarski. W tych dniach - m oTo 
ukaże się w Warszawie pierwszy numer miesięcznika 5 k l | i 
„Przegląd chorób skórnych i wenerycznych* pod re- 0 a LI I ien 
dakcją dra Feliksa Malinowskiego. Wydanie powyższe- 
go miesięcznika będzie nader staranne. Współpracow- Dom bankowy | kantor wymiany. 
nictwo przyrzekły największe powagi zagraniczne i| Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą 
wielu lekarzy warszawskich. bez doliczania osobnej prowizji. 
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Fromesy 60 wszystkich ciągnień losów 
austrjackich. 


Bezpłatna rewizja losów dla wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenie losów od strat przy wylosowaniu 
najmniejszą wygraną, 
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skrzynki budowlane 


są jedyną zabawką, którą dzieci bawią 


się całemi latami. Zadna inna zabaw- 
ka nie jest tak wielostronną i zajmu. 
jacą, Żadna niə jest tak tanią, jak 
prawie nie do zniszczenia kotwiczna 
skrzynia budowlana, która z każdą 
skrzynką dopelniająca staje się bar- 
dziej pouczającą i dla dzieci milszą. 


Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzynka budowlana planowo 
dopełlnioną przez bardzo ulubioną patentowanaą 


kotwiczną skrzynkę mostową 


tak, że dzieci po dokuvieniu takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe żelazne mosty. 

Ażeby odpowiednio do wieku dziecka i pewnie wybrać można skrzynkę, należy zamówić sobie 
pięknie ilustrowany cennik sk zynek budowlanych od podpisanej firmy, która wysyła gratis cennik, 
zawieresjący wiele obrazków budowlanych i liczne opinje bardzo zajmu ace. 
Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiezne skrzynki mostowe jakoteż kotwiczne zabawki 
mozaikowe i inne bardzo zajmujące układamki sa do nabycia we wszystkich lepszych handlach 
zabawkami po cenie cd k. —'1b, 1:50, 8'— i wyżej. Z powodu licznych naśladownictw należy przy 
zakupnie być bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez siawnej marki ochronnej kotwicy odrzucić 
jako nieprawdziwą ; gdyż byłoby nierozsądnie wydawać swój grosz bezceiowo za naśladownictwo 
małą wartość mające. Kto lubi muzyke, niech zażada cennika sławnych instrumentów muz 
Imperator i maszyn do mówienia 


F. AD. RICETER © Cie, 


królewsko nadworni 1 szambełańscy dostawcy. 
Kantor i skład : I. Operngasse 16, WIEDEN. Fabryka XIII (Hietzing). 
Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Petersburg, Nowy Jork. 


Na myszy polne! 


Trucizny na myszy polne. 


GAŁKI fosforowe — OWIES strychninewy, 
obłuskany — PSZENICA strychninowa 
KOSKOQOL trujący tylko myszy, nieszkodliwy dla 
innych zwierząt wyrabia 


£wowska fabryka chemiczna „JECJU” 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwolenie 
władzy politycznej. 


IrOstatnie nowości!! 


Wszędzie do nabycia. 
GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE 
DRUGUERJA 


Leszka Sładowskiego 


plac Kapitulny 1. 


zg 
Nadszedł świeży transport 
najnowszych lornetek 
w dużym wyborze i najnow. wzorach. 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł). 


Kopernicki i Syn 


-Piy chodnikowa 
' lub podwórzowe z kamienia 
? sztucznego 
„po kor. 2'50 ad m.? (o ile 
zapas wystarczy) 


poleca 
optycy i mechanicy, 
Lwów, pl. Halicki I. , Fabryka 
, kamienia sztucznego 
i dachówek 


WE LWOWIE. 
(Centralne biuro w Banku hi- 
, potecznym, — Nr. telefonu 386. 


t s 
OPER aO PPPPPP 


Bez nauczycie!a, bez nauki; 
bez poznania nut 
może każdy grać na moje 


] 
TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 
(Blasaccordeon) 


Kalorji 59ll. T Kalorji 59l. 


Najtańszy i najlepszy węgiel salonowy 
sprzedaje 
Biuro wyłącznego zastępstwa 


Krajowego węgla kamiennego 
z kopalń gwarectwa jaworznickiego 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 10, I, p. 


i Telefon Nr. 767. 
; W plombowanych workach a 50 klg. z dostawą do domu 


ISS” po BŚ ct WBE 


Kalorji 5911. W cąłych wagonach znacznie taniej! Kalorji 5911, 
8 e 0560046 © 


Nowość! 


I9$0M0N 


zabawach, wycieczknch itd. In- 
strument ten ma 10 klawiszy, 20 głosów, 
2 klapy basowe 1 kosztuja wraz ze szkołą 
samouczenia Się | sztuka zł. 125, 
3 sztuk! zł. 350. Accordeon w najlepRzem 
wykonaniu i o najlepszych tonach za sztukę 
I zł. 80 ct. — Wysyłka za pobraniem lub 
poprzedniem naugsłaniem pieniędzy przez 
HARRSA RKONRAGA 
Dom eksportowy instrumentów muzycznych 
w Brüx Nr. 1227 (Czechy). — Bogato ilu- 
strowany cennik gratis i franco. 


zg m 
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pieśni, tańce, marsze, na ślubach, 
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PPPZPTTRTITTŁIITRZEŁTA 
zje > CE 
ż| Naczynia kuchenne we |; 
SK 1 Ce 
„j BE” z czystego niklu |$ 
sz są najprakiyczniejsze i najtrwalsze. 32 
#| Naczynia kuchenne e | 
GH e Se 
s| BET z czystego niklu bs 
są jedyne pod względem hygjenicznym, g 
łe co też przez pp. lekarzy stwierdzonem A 
ia zostało. i ja 
TS a c 
s| Z czystego niklu Eo. |* 
H „ara ale tylko z czystego niklu |: 
sg naczynia kuchenne z marką |% 
$Y ochronną „niedźwiedź iż 


ŚR: 


Lwów, Xetmañska 2. 


D Ft 


s% uznane jednogłośnie za naj-  kżę. 
s% EIN-NiCKEL lepsze, — są do nabycia 3ę. 
SK wyłacznie 13. 
sz] w Berndorfskim składzie wyrobów z chińskiego 32 
SĘ srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu żę. 
oy 3 = G « 

H W. Bilińskiego | 
ŻE następca ka. 
s% E ER (7. © „EMS $ 
si $ 

+ 


EED AX ak 


le 
Anaras 
EEE 


© © | 
Wielki krach! 
Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wiel-- 
ka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wy= 
sprzedać cały swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem 
Sl za pracę. Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam: 
M£ „atem każdemu za zwrotem zł. 660 następujące przedmioty « 
3 6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. patent. srebra 
6 łyżek z ameryk. patent. srebra 
12 łyżeczek z ameryk. patent. srebra 
1 chochla z ameryk. patent. srebra 
1 chochelka z ameryk. patent. srebra 
6 angiel. spodków Viktoria 
2 wspaniąłe świeczniki 
1 sitko 
1 rozsypywacz cukru 
ś2 przedmioty tylko zą zł. 6'60 
Te 42 przedmioty kosztowały dąwniej 40 zł, a obe- 
cnie można je mieć za tę niską cenę zł. 6:60.— Amerykań- 
skie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebrą 25 lat pod gwarancją zachowuje. Naj- 
lepszym dowodem, że to ogłoszenie nie jest żadnem Oszu- 
kaństwem, zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić: 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się nie po- 
doba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności nabycia tego 
wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na 
podarunki weselne 
jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko pod adresem: 


A. HIRSCHBERG 


Dom eksportowy amerykańs. patent. towarów srebrnych. 
Wiedeń li. Rembrandstrasse 19,B. — Tel. Nr. 7114 


Wysyłka na prowineję za gotówkę lub za zaliczką. 
E Proszek do czyszczenia 10 ct. SZA 
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Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość 

Wyciąg z pism uznania i 

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Kry- 

stynopol. Galicja. Siostra Joanna, przeł. Tow. N. P. Marji. 

Kraków, 21. maja 1699. Posyłkę Pańską otrzymałam 

jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamów. 
Księżna Amalja Czertwertynską. 


LETETTE OOOOOOOOOOOOO 


Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą 


NG] Jlerbatę rosyjską zbioru majowego 


poleca hande 


E 
e- 3 © 
. 7 ry = 
a W. Adamowicza 
w Brodach (na pograniczu rosyjskiem) = 
„| „Familijnać bardzo dobra zi. 140 8 
baj „Melange de Moskan“ w oryg. opak. „ 2500 
SO =) „Imperial“ Cesarska  »  „  „ 3508 
~| „Okruchy“ z najlep. herb. kwiat. „ 120 
Z BRODÓW! Kawa Ceylon 5 kg. franco ti 9— 


wysyłamy 


g =Æ Wysyłka pocztowa. >= 
Każdy powyżej uwidoczniony klejnot 


po otrzymaniu złr 4 
30 ct. iub za zaliczką. 
Wysyłka bezzwioczna. 
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Dzwoń, ðzwoneczku, dzwoń ! | 


Harmonijne dzwonienie drzewka na gwiazdkę. 


TAE 
Garnitury salonowe i bu- 
duarowe, materace wło- 


sienne i sprężynowe 


story do okien oraz wszelkiego 

| rodzaju meble m'ękkie poleca 
w wielkim wyborze zakład 

tapicersko -dekoracyjny 


| X. Zoczyskiego 
Lwów, ul. Pańska I. ll. 
Przyjmuje się również wszel- 
| kie roboty w zakres tego fa- 
chu wchodzące. 


najprzednieisz 
r aa 
go; wyborną w smaku; a- 
romatyczną i dobrze na- 
ciagającą funt po zł. 3, 2 
i F60, poleca handel Leo- 
narda Śoleckiego we LLwo- 
wio ul. Batorego 2. Wy- 
sylki odwrotnie. (120) 


Qzdohy za szkła i tz. lawety 
zapakowana w karton k. 1.90, [33 sztuk cudnych 
k. 350. Sartymant olhrzymi zawierający 175 wiel- 
kich przedmiotów za szkła | śwlecidałek k. 650. 


1000000000 0000050000030 


| 


Po zapaleniu Świeczek, rozbrzmiewa w 3 
rozmaitych tonach harmonijnie nastrojone dzwo- 
nienie i wytwarza cudnie piekne złudzenie z 
dali odzywającego sie bicia dwonów. Czarują- 
ca ta nowość podwyższy znacznie radość na 
Boże Narodzenie i powinna znajdować Się nu 
każdem drzewku. e F 
Cena za karton, zawierający trzy apa- 
raty, kompletnie z 3 sztukami do trzyma- 
nia a szyszkami sosny k. 2. Aluminiowe 


udne śweczki zapalone 
deszcz srebrzysty, 
apachu, za tuzin opakowana w karton 50 h, 

Kompletna dakarao]ja drzewka 103 sartawana 


jak 
bez 


wygladają 
zupełnie bezpieczne, 


„na małe drzawo 


Sortymenty placzywa na drzewko kor. 3.— 
4.50 | 6. 

Za poprzedniem nadeałaniem pieniędzy albo 
pobraniem wysyła 


J. H. Rabinowicz 
addział gwiazdowy 
Wiedeń, Vil. Lindengasże 2 L. 


Antoni Haiski 


handel żelazny P 
Lwów, pl. Marjacki I. 9 
poleca 
7 Kasy ognio= 
J trwałe Znatomi- 
© tej fabryki J. Wert- 
© heimera od zlr. 70, 
« wyłączne zastęp- 
stwo. — Wagi de= 
Y cymalne silne i 
< vane na kg. 50, 
100, 150, 200 i 250 po zir. 850, 
10 —, 1150, 1250 i 14 — Latar- 
nie gospodarcze graniaste po 
złr. 2:40, wypróbowane jako najle- 


psze ze znanych. — Pochodnie 
naftowe po sł. 270, wahadl.we 
3. — Młot rewolwerowy do 


znaczenia drzew złr. £2 


STEL 


Lwów 


WY laSśnie 


— PŁAC 


kir ( gr- 2 


Cndowna nowość |I! 
325 sztuk za złr. 2. 


Wspaniały zegar z piekn. łańcuszk. 
dokladnie chodzi z 3-łetnią gwaran., 
nadzw. latarna magica £ 26 czaruj. o 
brazkami bardzo zakawna, 1 bardzo 
eleg. broszka, fason najnowszy, 1 pie- 
kna szpilka do krawatu z brylantem 
aimi, 1 cudowny lancuch gz pereł 
orjent. najmodniejszy dla dam z zam- 
knięciew patent, t delikatny pugila- 
res skórzany, 1 elegan. cygarniczka z 
huraztynóm, 1 garnitur ze złota dubl, 
spinki do mankiełów i koszuli z zam. 
patent., t scyzoryk niklowy, 1 lustro 
toaletowe za szkła helg. w etui. Gra- 
tia 20 sztuk do korespondencji i 200 
sztuk rozmaitości, potrzebnych w do» 
mn, Czarujące 325 sztuk z zegarem, 
który sam wart jest te pieniądze, sa 
do nabycia za pobraniem poeztowam 
za 8 zł. z domu ekspertowego 
S. Kohane Kraków, Pf.|944. 
Za nieodpowiadajace zwraca się 
pieniądze. 


Wyciąg z pism z nznaniem: 

Proszę mi posłać za pobraniem taka 

samy przesyłkę, jaka sprowadził od 

Pana p. Btórier, polecac Pana będę 
dalej. —- Z szacunkiem 
Ernest Klein 

Urter-Vikow (Buk.) Tartak. 

Za panska posyłkę wyrażam Panu 

moje serdaczne podziękowanie i pro- 

azę mi posłać jeszcze za pobraniem 

15 obrazów ze szkła. Z szacunkiem 

. J, Kri 
St. Veit ald Glan (Karyntja). 


~ TT a kie a E aa 


Płyty marmirytowa 


(terrazzo) 
do kuchni, korytarzy, werand 
i t p. po kor. 6— od m.* 
poleca 
FABRYKA 
kamienja sztucznego 
i dachówek 
WE LWOWIE. 


Centralne biuro w Banku hipo- 
tecznym. — Nr. telefonu 383. 
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odpowiednis na Święta 
zea= Wspaniałe brylantowe Stella dOjamenty "DS 


oprawne w trwałych i gustownych najnowszego wykonania 
wzorach klejnoty z zakresu jubilerstwa — Nadają się one przede- 
wszystkiem na podarki świateczne i zalecamy je szczególnie dla ich 
umiarkowanej niskiej ceny. 


LA DJAMENTY 


gą najlepszą imitacją ua Świ cie. 
— Teażay 
1 sztuka 
względnie pari 


kzlejnnot — d 
4 zir, 
w oprawie 


W interasie Szan. Publiczności polecamy wczesne zakupno. Proszę żądać naszych bogato illustrowanych cenników, gratis i opłatnie. 


STELLA AMERICAN DIAMOND Company 


MARJACKŁ 
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Największy wybór pierścieni. broszy, 
kulezyki, srubki, łańcuszki do lornetki. 
spinki, szpilki do krawatek, branzo- 
letki, szpilki do kapeluszy coliers, 
obrączki ślubne itp, teraz tylko 4 złr. 


Ł. 2. 


5 koron i więcej zarobku dziennego. 
= Towzrzystwo maszyn pończoszko- 
; wyoh dia robotników domowych 
poszukuje osoby obojej płci dò wyrobów 
pończoszkowych na naszej maszynie. 
Prosta i szybka robota przez cały rak w domu. Nie potrzeba 


wiadamości przygotowawczych. Odległość i miejsce zamiasz- 
kania nie wpływa woale, a my sprzedajemy tote. 


Keja 4 Towarzystwo maszyn pończoszkowych dla 
È robotników domowych 
THOS H. WHITTICK e* Comp., Praga, Peiersplatz 7, I—48. 


"ZZZ 
Przeszło 20 milionów koron 


idzie rocznie za granicę na drobnostki takie, jak mydelka, periumerja, 
szwarc, mączka, krochma2i i t. p. Bogaci się zagranica, — a my 
narzekamy na ogólną nędzę, brak grosza, brak pracy. Raczeie laskawe 
Panie raz to zrozumieć i kupujcie krochmał brylantowy 
m” z „kotką i bażantem* wyrobu krajowego, "UB 
który nietylko w niczem nie ustępuje, lecz dobrocią swoją przewyższa 
wyrób zagraniczny. 
Żądajcie krochmalu tylko wyrobu krajowego, który jest 
== wszędzie do nabycia. ZZ<Z=== 


TE 


Normal- Unierkleiduno 


von 


Prof.Dr.6. 


Kuzokaiqej pens 


Fabrikanten 
W. Benger Söhne 
Bregenz 


Do nabycia we wszystkich 
i towarami nicianymi. 


lepszych sklepach z bielizną 
*ormefdzaq aurton 11000) 
. és € 
8 pwyo |  5203IM 


Fabryka: Wiedeń, XVIL3. 


Czekolada 


KURJER LWOWSKI z dnia 3. Grudnia 1905. 


Jako cudowny -wytwór techniki 


"ia poja i waaien - Kasy Hesky (S. Wertheimer) 


i S AA $ e poleca największa w kraju parowa fabryka | 
Mikołajki | Po darki , czekolady, cukrów, pierników 


—__, dw. MIKOLAJA Dr. Jan Rucker i Spia s. 


Śliczne, dobre i tanie 
1 Zlecenia z p 


RM SERRA Na -a 


oznaczają 
fachowe powagi 


Zamek t. zw. Protektórschioss 


Aprobowane przez ces. niemiecki bank państwowy i tam wyłącznie używane. 
Kasy nieprześcignione i konstrukcji najmodniejszej. Najtańsze ceny fabryczne, 


. Pierniki 


1 herbatników |=" 


* ' ma 
Lwów, ul. Karola Ludwika 3. C ukryv 
rowinojl odwrotną poczta: j AN - 5 


Sksleczenia ; 


wszelkiego rodzaju powinny starannie być ochraniane 
przed wszelkiem zanieczyszczeniem 
ponieważ przez to rajmniejsze skaleczenie może wywołać rany bardzo cięż- 
kie, trudne do wyleczenia. Od 40 lat wypróbowana została rozmiękczająca 
maść do wyciągania praska maść domiawa jako skuteczny srodek opa- [M 
trunkowy. Mąść ta ochrania rany, łagodzi zapalenia i bóle, oddziaływa chło- A 
dzauo I przyspiesza gojenie sie. 


HG Wysyłka pocztowa codzienna. "SHS 


1 pustka %0 hal. Za poprzedniem nadesłaniem k. -*16 
wysyla sie 4 puszki albo za k. 4'60, 6 puszek franco 
do wszystkich atacyj austro-weg. monarchji. 


Wszystkie części opakowania nosza ustaw 
R r no 


deponowaną markę ochronna. 
PR 3 


skd gtówny 


B. FR AGNER, c. i k. dostawca dworu 


apteka „POD CZARNYM ORŁEM“, 
PRAGA, Mała strona, róg ulicy Nerudy Nr. 203. 


Składy w aptekach Austro- Węgier. 


TEDA FTA 


6 miesięcy. na próbę! 
8 miesięcy na kredyt! Całkiem darmo ! 


i tym podobne szalbierskie reklamy, moja światowa firma dla 
swoich zegarków nie potrzebuje. Od lat wielu wysyłam już 


miso > ku zupełnemu zadowoleniu 
zi. ro : 

z łańcu- mój prawdziwy amerykań- 
szkiem 


ski antymagnetyczny system 
„Anker-Remontoar" zegarek 
nr. 99 (z plomba) 


czarny imit. stalowe lub niklowe 
pokrywy, pat. emaljowaną tarczą, 
36 godzin idący, dokładnie uregulo- 
wany z 3-letnią gwarancją w skó- 
rzanym futeraie z niklowym łań- 
cuszkiem i wisiorkiem w cenie zł. 2, 
3sztnki zł. 575, 6 sztuk 11:25, Ten 
gam zegarek z podwójną pokrywą 
zł. 3:40. — Tani zegarek systemu 
„Roskopf* keg plomby, jakie sprze- 
dawane bywaja u zegarmistrzów 
i handlarzy, za sztukę zł. 1'50. 
Zwrot pieniędzy lub zamiana nie- 
uszkodzonego nawet po 6cin mie- 
Biącach jest dozwolona. 
Wysyłka za zaliczką lub poprzed- 
niem nadesłaniem należytości przez 


PIERWSZĄ 3 Hanns Konrad 


_ FABRYKĘ ZEGARÓW 
w Briix, nr. 1225 (Czechy). ©. k. przysięgły oceniciel. 
Odznaczony z o. k. orłem państwowym, złotymi i srebrnymi medalami 
wystawowyri i 100.000 pism nznania z wszystkich części świata. 
BĘ Bogato ilustrowany cennik z przeszło 600 rysunkami wysyła sią 
na żądanie darmo i opłatnie. "4My 


I futera- 


trzy malem 
świeży transport Herbaty chińskiej 


Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo . - - - . zł. 160 
4 Souchong . + „m: N 
„ Souchong zbiór maj. , 
Kaysow AE. WJ . 14. , 
Wysiewki z herbat . . . . . „ 1:30 
Wysiewki z najlepszych herbat „ 
za pół kilograma. 


Handei herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


WE LWOWIE 


ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry. 


T AT TA A YO GRANA 5 
żę Pp T 3 


Ze względu na coraz bardziej powiększający się odbyt naszych 
wyrobów, jakoteż dla wygody naszych Szan. Odbiorców urządziliśmy 
dla zachodniej Galicji skład 


w Krakowie przy ul. Długiej l. 1. 


w macha [zby handlowo - przemysłowej. 


Przez doskonałą konstrukcję, wydatność i wytrwałość naszych 


orygimalnych 


„LAVALA” WIRÓWBK „ALFA" 


odbyt tychże ciągle się powiększa, eo też spowodowało, że sposób 

prowadzenia mleczarni pomału systematycznie a racjonalnie się prze- 

kształcił. Świętym więc będzie obowiązkiem nowo założonego składu 

odpowiadać wzrastającym wymaganiom naszych Szanownych odbior- 

ców, jakoteż ich życzeniom zadość uczynić. A | 
` Prosząc -o przyjęcie niniejszego -do wiadomości, polecamy się 

łaskawej pamięci i pozostajemy z wyrazami 7 

glębokiego szacunku 


Tow. Ako, A L E A SEPARATOR, 
l Praga, Wiedeń, Graz, Kraków. - 


P. S$. Dia wschodniei Galicji główne zastępstwo jak przedtem, tak i teraz ma 
$ firma 8. A. BUBERA SYNOWIE we Lwowie. - 


STTV T VY VTV yY, 


iód a la Malaga znany zel tę > 3 z 
pts a la Matoga znany zo | Znaczniejszy obszar gruntów 37, morgów rr» 
nówka 1 zł, sprzedaje tylko han- ul. Grodeckiej w całości lub parcelami natychmiast na sprze- 
del Bodnara. Dia odsprzedających dąż. Bliższej wiadomości udzieli adwokat dr. Zygmunt 
odpowiedni rabat. 326 Lisiewioz, Lwów, Akademicka 22. 


Gun E 
2 puder książęcy jest nieocenionym sredkiem do hygjenicznego upiększenia twarzy. — 


Pudełko małe pudru białego 120 h., całe Z kor. Różowy dla blondy- 
nek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 140 h.. większe 2 k. 40 h. 


W.:WWWIWWÓWWIW:-WIW: 


[EA UKS 7 AJ VW V. (7.07 a :) 


a: 


H usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
Woda fiotkowa skóry, wygładza zmarszezki i dołki OSpowe. Twarz odświeża, wybiel 


i wydelikaca. — Cena 2 korony, , 


s rócz miłego leśnego zapachu, posiada nieocenione własności 
Kadzidło SOSNOWE fygjeciczne, Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wy- 


sokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy da uddechania cierpiącym na 
5 choroby piersiowe. Flakon 120 h. Rozpylacze oa 60 h. do 6 k 
Mydło z igieł sosnowych bardzo korzystnie wpływa na skórę. Kawałek 60 h. 


do wybieienia i wydelikacenia czerwonych lub spierzchniętych rąk. 


Krem roślinny Cons 160 b. 
poleca 
© 
Jan Ihnatowiez 
we Lwowie : ulica Sykstuska 25 i plac Marjacki 1. 11 — w Krakowie: Sukiennice 30 — 4 


w Przemyślu: ulica Mickiewicza L 11. p 3 


